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CZEŚĆ URZĘDOWA
C. k. Prezydent c. k. sadu krajowego 

Wyższego w Krakowie zamianował Łazarza 
t t e r a ,  sierżanta obrony krajowej, kauce- 

’̂stą przy e. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie.

Naczelny dyrektor poczt zezwolił na 
Wzajemną zamianę miejsc służbowych m ię­
dzy asystentami pocztowymi Romualdem G o­
d le w s k im  z Jarosław ia i Leopoldem B e rn ­
h a r d e m  z Krakowa.

CZEŚĆ HEURZEDOWA
Lw ów . dn ia  31 m aja

Siła wypadków stwarza niekiedy 
Prawdziwe niespodzianki, zmieniając 
ty jednej chwili radykalnie sytuacye  
Całych krajów i ludów, a wraz z nie­
bu nietylko wyobrażenia ale i sympa- 
tye całego politycznego świata. Zmia- 
hy takie dokonywują się nieraz z dziś 
ha jutro, w sposób nadzwyczaj nagły  
1 niespodziewany, ale że wynikają z 
tyewnętrznej logiki faktów, przestają 
hderzaó i natychm iast przybierają ce­
chę naturalną i uprawnioną.

Takiej radykalnej zmianie uległa  
ty bardzo krótkim przeciągu czasu Ru- 
błunia, i nietylko dzisiejsze jej stano- 
tyisko i dzisiejsza jej polityka, ale za­
kazem uczucia i zdania, jakie w yw o­
ływała w Europie przed wojną i w  jej 
Pierwszym okresie, w  niczem  nie sa
• *j  Lr

Jhż dziś podobne do dawniejszych, 
■̂ ie potrzebujemy przypom inać, jak

niesym patyczną rolę odegrało to księ­
stwo przed samym wybuchem  wojny, 
jak nieszczerą i nielojalną była polity­
ka jego mężów stanu i jak pow szech ­
nym był głos oburzenia, w yw ołany  
wstrętną komedyą polityczną, która u- 
pozoruwaó miała konw encyę militarną 
a później formalny alians z Rossyą.

Z wyjątkiem prasy rossyjskiej i 
kilku wyjątków w dziennikarstwie an- 
gielskiem  i niemieckiem, cała opinia 
odwróciła się od tego państewka. 0  

burzenie było słuszne, wstrętne wra­
żenie aż nadto usprawiedliw ione; n ie­
tylko bowiem sama przewrotność po­
lityki rum uńskiej, ale bardziej jeszcze 
zuchwalstwo jej programu „przyszło­
ściow ego “, sam ozwańcze przypisyw a­
nie sobie m isyi cywilizacyjnej i do 
śm ieszności przesadne pretensye, za­
słu giw ały  na potępienie, lub w yzyw a­
ły  szyderstwo. Nie przem awiał na­
wet za Rumunią ów sm utny argu­
ment, jakim jest m ściw y szał niew ol­
nika, co przed chwilą dopiero roztłukł 
swoje kajdany, bo kraj ten już od 
długich lat korzystał z zupełnej sw o­
body narodowej i politycznej, a sto­
sunek hołdowniczy istniał tylko na 
papierze —  nic przem awiały też za 
nią tradyoye dziejowe, żal straconej 
wielkości, patryotyczna żądza odzyska­
nia dawnego blasku, bo któż nie w ie­
dział, czem były niegdyś te ziem ie?...

Rumunia ze wszystkich ludów  
wschodnich może najprędzej doczekała 
się lepszego bytu. Grecya jeszcze rzą­
dzoną była prostym  wilajetowym  sy ­
stemem, kiedy Rumunia doznała już 
była w ielkich ulżeń i zyskała liczne 
swobody autonomiczne. Od czasu woj­
n y  krymskiej zorganizowana niemal j 
zupełnie samodzielnie, postawiona p o d ; 
protekcyę całej Europy, wstąpiła w ' 
nowy okres bytu i rozwoju, mogła 
swobodnie dążyć naprzód na drodze 
cyw ilizacyi... Jeżeli kto, to ona nie 
miała prawa i powodu przyczyniać

się do groźnych kom plikacyj, jeżeli 
kto, to ona odegrała rolę Fallstaffa, 
gdy w  sposób bom bastyczny i samo­
chwalczy ogłosiła Europie, źe rzuca 
„w łasny miecz swój na szalę wypad­
ków spełniając swą m isyę history­
czną i cywilizacyjną. Słowa były nie­
stety nietylko większe niż późniejsze 
czyny, ale nieskończenie w iększe także 
od historyi. Samochwalcze i zuchw ałe  
w ystąpienie nie przystało tej Mołdo- 
W ołoszy, w  której lada śm ielszy assa- 
w uła kozacki w sto mołojeów gospo­
darował wedle upodobania i siadał na 
stolicy hospodarskiej, której dzieje 
składają się z pospolitych kałabałyków, 
której berło spoczywało przez tyle lat 
w dłoni lada greckiego oszusta z Gła- 
laty, lada Eanaryoty, co chciał pośw ię­
cić na to okrągłą sumę^ cekinów , tej 
Mołdo - W ołoszy w końcu, z której 
polscy komendanci nadgranicznych  
twierdz jeszcze niespełna sto lat temu 
donosili stereotypowo,^ że temu a temu 
„hospodarowi jegom ości m izernie łeb  
z g łow y zdjęto“... Trudno n ie .p rzy ­
znać, że wobec takiej przeszłości, obe­
cny los Rumunii był nad wyraz św ie­
tny, i że w  gronie ludów w schodnich  
uchodzić m ogła za najbardziej szczę­
śliw y, choć najmniej zasłużony.

Słuszna antypatya opinii, obja­
wiona Rumunii przed i podczas wojny, 
ustąpiła dziś jednak niemal zupełnie, 
a co więcej, zmieniać się zaczyna w  
udział sym patyczny. Fakt ten łatwo 
da się wytłóm aczyć. Przedtem stawała  
po stronie silniejszego przeciw słabsze­
mu i z za rossyjskiego fartucha m ę­
żnie odgrażała się światu , dziś sama 
słaba i maluczka hardo staw i się mo­
cniejszemu, przedtem działała podstę­
pnie i obłudnie, dziś sama pada ofiarą 
nieszczerej polityki, przedtem była nie­
wdzięczną , dziś sama doznała nie­
wdzięczności, przedtem chciała zdoby­
czy, dziś staje w  obronie własnej tylko 
całości... W tym w ielce pouczającym

] i ciekawym, a dotąd ciągle bardzo 
drażliwym  sporze między potężną Ros­
syą a maluczką Rumunią, sympatye 
całej niemal opinii europejskiej sta- 
wają po stronie tej drugiej.

M yliłby się wszakże, ktoby ten 
obecny animusz rum uński, tę śmiałą 
jej protestacyę przypisyw ał w yłącznie  

’ wewnętrznej dzielności i determina- 
cyi narodowej. Rumunia czerpie od­
wagę i siły  do w ytrwania w sytuacyi 
samej, w trafnem przekonaniu, że obe­
cna polityka jej odpowiada inteneyom  
Europy i że liczyć może na jej po- 

• parcie. Na szachow nicy wschodniej 
5 państewko to jest pionem bardzo w a­

żnym , użyte być może skutecznie, 
równie jak Gtrecya, przeciw jednostron­
nemu załatwieniu kw estyi wschodniej 
w  duchu rossyjskim. Żywioł rum uń­
ski i grecki, wzm ocniony i zorganizo­
wany sprawiedliwie, stanowić będzie 
silną tarczę przeciw panslawistycznej 
przyszłości wschodu.

Jest to może zapowiedzią blizkiego, 
a stanowczego i sprawiedliwego roz­
wiązania kw estyi w schodniej, że na 
półwyspie bałkańskim objawiać się po­
czyna coraz dobitniej sekrecya żyw io­
łów , do niedawna połączonych wspól­
nym mętem rossyjskim... Przed nieda­
w nym  jeszcze czasem wszystkie naro­
dowości wschodnie stały bez wyjątku 
po stronie Rossyi, a w pływ  tego mo­
carstwa, oparty na wspófnym antago­
nizmie do Tnreyi i na wspólńem  w y­
znaniu z Rossyą, był wszechwładny. 
Dziś oba te czynniki straciły ,siłę  w obec  
zbliżającego się rozstrzygnięcia losów  
W schodu. Turcya została pokonaną i 
odpartą; nienawiści ku niej stało się  
zadość, a religijny interes ustąpił miej­
sca interesom  narodowościowym . Tam, 
gdzie dawniej w pływ  i agitacya R os­
syi panow ały wyłącznie, znajduje euro­
pejska dyplom acya broń skuteczną prze­
ciw  jednostronnem u, rossyjskiem u roz­
wiązaniu kw estyi wschodniej.

Zł ota T l t l l l i l
O p o w i a d a n i e  z  k o ń c a  x v i i i  w i e k u .

IX.
W W iedniu stawił się zaraz na wez­

wanie b r j  gady ero wej Staszye z biletem ge­
nerała, który prosił żo n ę , aby odwiedziła 
°rdynatowę Zamojską, mieszkającą w stolicy 
naddunajskiej. Jabłonowski, obecny także w 
Wiedniu, znalazł dla brygadyerowej „kurye- 
ła W łocha, który by zawsze konno, kilką go­
dzinami wprzód jechał i wszędzie pocztę ob­
wałowy w ał". Należało do niego także zama­
wianie obiadów w oberżach , przygotowanie 
hoclegów, rozpłacanie się i t. d. Jnż tedy z 
W y erem  stanęła 6 listopada w Salcburgu. 
bo za radość! Czterdzieści mil od W iednia i 
fzterdzieści już tylko do Werony, gdzie ocze- 
*óje brygadyer! Ale tu burza zatrzym ała po­
dróżną. Teklunia złorzeczy z tego powodu 
F o ru n o m , koniom i ludziom. „Pocztyliony 
tyoie zabijają swoją powolnością, coraz wię- 
f6j zdzierają, a coraz wolniej j a d ą ; a co Do­
browolski, to  ledwie żywy do ciebie przyje- 
»ie, tak zmęczony drogą." L ist ten, ostatni 
2 podróży, kończy włoskim okrzykiem : „Ad- 
rfio, buona notte, Idólo m io , anirna mia, ad- 
'bo, addio....“

W kilka dni p o tem , w pogodny wie- 
v*ór listopadowy wjeżdżała do Werony....

bramy miasta spotkał ją człowiek w czar- 
fy  strój przybrany, blady, z wyrazem tęskno­
ty i oczekiwania w oczach, z długim siwie­
jącym w łosem , który spadał z pod kapelu­

sza na ram iona.... Był to brygadyer.... Od­
m ienił się bardzo. Dobrowolski, na wysokim 
koźle karety usadowiony, rozglądając pilnie 
wkoło, dostrzegł go, szarpnął woźnicę za ra­
mię, a gdy W łoch nie zrozumiał tego ruchu, 
wiarus ryknął z nieudanym  gniewem :

— S tó j, stój —  signor, tfu !... Jaśnie 
Wielmożny Generał....

Teklusia nieprzytom na prawie wysko­
czyła z powozu....

Czyżbym potrafił odmalować ich ra­
dość ?

Szczęście nie ma h is to ry i, dlaczegóż 
jednak tak krótko trwać zwykło ? Mimowoli 
sen tencja ta wybiegła mi z pod p ió ra , kie­
dym się zaczął w dalszych dziejach tych 
dwojga rozpatrywać ludzi....

Kilka dni pogody — a potem długie 
lata tęsknoty...

Małżonkowie osiedli w Pizie. Oderwani 
od św ia ta , żyli dla siebie. Należało się wier­
nej kobiecie trochę szczęścia; tak była m ło­
da , a tyle już doświadczyła. Lotem błyska­
wicy zbiegł rok 1796, a ku końcowi jego, 
złota Teklunia siedziała już nad kolebką syna, 
rojąc mu świetną przyszłość. .. W  kraju jakby 
o nich zapom nieli, n ik t się ztamtąd nie 
zgłaszał.

Jednak już w grudniu nadeszła do w łoch 
wieść o zgonie Katarzyny i o łaskach P aw ła . 
Serce kobiece drgnęło radością ; gotowa była 
porzucić piękne niebo, wspaniałe gaje poma­
rańczowe dla równin podolskich , dla cichej 
czeremchy, nawet dla skromnej wierzby, ro­
snącej gdzieś nad ruczajem, leniwo toczącym 
swe wody do Bohu.

Generał śmiał się z tych zacheeń, pr^y- 
pom inął jej słowa lis tu , w którym pisała 
k iedyś, że „w ojczyźnie kocha się nie pustą 
ziemię ale ludzi ją  zamieszkujących...." Czyż

ci ludzie godni kochania ? Tylko garstka szla­
chetnych.... a ci zbierali się w Medyolauie, 
pod sztandarem  Dąbrowskiego. Odezwa przy­
szłego wodza legionów, wydana w miesiącu 
P lm iose  do rodaków, znalazła żywy oddźwięk 
w_ sercu Ksawerego.... Ale żona u nóg jego 
leża ła , ch o ra , osłab iona, bez opieki. Ból 
piersi rozsadzał brygadyerowi , obowiązek w 
jedną , uczucie w drugą ciągnęły go stronę. 
U legł sercu ; zamyślił rzucić piękną Italię i 
wrócić do kraju. Dziekoński odezwał się w 
porę , przysyłając mu manifest ca rsk i, który 
zapowiadał powszechną amuestyę. Do m ani­
festu dołączył Dziekoński brulion prośby, jaką 
ma podać brygadyer do tronu.

Generałgubernatorem  południowych pro-
w incy j, po świeżo oddalonym Tutolminie,
został Bekleszow, człowiek łagodny, osobisty 
przyjaciel Dziekońskiego. Sam on wziął go­
rąco do serca sprawę Łaźniriskiego i wszy­
stko już było gotowe do drogi , ale okazało 
się, że żona przy nadziei, i że cierpienia jej 
piersiowe tak się wzmogły, iż podróży odbyć 
nie jest w stanie. Łaźnińscy z Pizy przenie- 
śli_ się do F lo rencji. Cały 1797 rok tam spę­
dzili , niewymownie ciężki , w najzupełniej- 
szem odosobnieniu. Rodzina zapomniała, fun­
dusze wyczerpywały s ię , legioniści patrzyli 
z ukosa; złorzeczono generałowi, że był od 
ogółu kolegów innego zdania ; toż na pierw ­
sze wezwanie 1127 ludzi z oddalonych ziem
stawiło się pod bronią , a on zostający na 
miejscu uchylił się.... Co za przyczyna ?

Pułkownik Liberadzki i szef Ludwik 
Dembkowski udali się do brygadyera, aby 
wybadać powody obojętności. Wpadli do da­
wnego towarzysza z brawurą wojskową, i na 
widok brygadyerowej oniemieli z przerażenia! 
Owa piękna Teklunia — dogorywała!... Wy­
chudłe lica pokrywał chorobliwy rumieniec,

oczy gorzały dziwnym o g n iem , na ustach 
igrał słodki przebaczenia uśmiech —  jakby 
gość nie I  tego zabłąkany świata. .. W ycią­
gnęła. drobną do przybyłych rączkę i błagal­
nie szepnęła :

—  Nie zabierajcie go —  aż um rę....
I  ciężki oddech głos zatam ow ał, potem 

przyszedł d łu g i , męczący kaszel.
Bracia odeszli, zostawiając generałowi 

słowo pociechy na pożegnanie. Ale zato W ło­
si zaczęli nieprzyjaźnie występować wobec 
brygadyera, oddając mu z nawiązką za owych 
towarzyszy, mordujących swobodę narodów 
na półwyspie osiadłych.

Zal był słuszny.... Romansowi ci bo­
wiem wojownicy, dla sz tan d aru , dla komeu- 
dy polsk iej, poświęcić musieli uczucie spra­
wiedliwości , przyczyniać się do ucisku nąj- 
niewinniejszych ludzi.... Za co taka niena­
w iść?  —  pytali W łosi.... —  a wojownicy z 
nad Wisły nie umieli odpowiedzieć. Smutna 
to karta w dziejach, choć opromieniona m ę­
stwem roznoszącem „po wszech ziemiach, 
po wszech wodach11 sławę szabli i synów 
kraju , wykreślonego z karty Europy. Serce 
dla nich ma współczucie, sumienie z trudno­
ścią opędza się skrupułom.

Średniowieczni rycerze zabłąkani po­
śród ludów, hołdujących interesowi w łasne­
mu, stojący na zrębie dwóch ep o k , szlachci­
ce rew olucjon iśc i, republikanie z demokra­
tycznym zakrojem , noszący się z tęsknotą 
dla opuszczonej przed laty kochanki, w je] 
barwy przybrani, służą za dziw, za postrach 
dla narodów, na których spada ich ciężka 
prawica. W  boju niepokonani, w szlachetno­
ści  ̂nieprześcignieni... na polu walki rąbią 
oj co w i synów, a w chwilach wypoczynku 
żonom ich i córkom szepczą gorące słowa 
w spółczucia, malują w cudownych barwach



KOEESPOIDENCYE
P a r y ż ,  27 maja.

(.B ) Komitet złożony z kilku dzienni­
karzy i kilkunastu robo tn ików , rozesłał li­
sty do deputowanych tudzież członków rad 
municypalnych i departam outov ych, z za­
proszeniem na pryw atne zgromadzenie dnia 
28go b. m. w sali p rzv  ulicy Arras dla na­
rad i ułożenia petycji do rządu, dopomina­
jącej się ogóknej bez wyjątku amuestyi dla 
członków komuny.

Wielu zatem było wezwanych, ale . . . 
żaden z nich się nie staw ił! Wywołało to 
gwałtowne wycieczki przeciw deputowanym 
paryskim a szczególnie przeciw panom Gam- 
betta i Clemenceau. Gambetta mianowicie 
został literalnie zasypany obeiżywemi w yrzu­
tami. Zgromadzenie złożone z półtora tysiąca 
osób obojej płci, ale nieszczególnego wyboru, 
uchwaliło rezolucyę, w której obecni wybor­
cy zobowiązali się agitować energicznie prze­
ciw ponownemu wyborowi teraźniejszych 
ośmnastu republikańskich deputowanych z 
Paryża i pięciu z przedmieść. Uchwalono za 
to popierać wybór p. Blancjui, który skazany 
został na dożywotnie więzienie za zbrodnie 
polityczne, w 6 okręgu paryskim w miejsce 
zmarłego pułkownika Denfert.

Rada generalna departam entu Sekwany 
została zwołaną na nadzwyczajne posiedze­
nia, które mają trwać przez ośmnaśoie dni. 
W edług istniejących przepisów, przez czas 
nadzwyczajnych posiedzeń Rada departam en­
towa może tylko zajmować się przedmiotami, 
które rząd jej poleci, ale tym razem pano­
wie radcy postanowili nie zważać na przepi­
sy i zaraz na pierwszem posiedzeniu przy­
stąpili do formułowania rozmaitych żądań, 
które mają być podane do zatwierdzenia 
rządowi, a mianowicie, żeby lyeeum Fonta- 
nes zostało przechrzczone na lyeeum Con- 
dorcet, bo to imię przypom ina wielką rewo- 
lucyę 1789 r., żeby duchowni wszelkich wy­
znań zostali wykluczeni z rad wychowania 
publicznego; i żeby merowie przy spisie 
wojskowym nie mieli prawa pytać się rek ru ­
tów, jaką religię wyznają.

M inister spraw wew nętrznych w no­
wym liście do prefekta Sekwany z powodu 1 
projektów wolterowskiego jubileuszu oświad­
czył wyraźnie, źe wobec polemiki, jaką ta 
kwestya wywołała w dziennikach i parlam en­
cie, wszelka manifestacya publiczna w tym 
duchu m iałaby charakter polityczny i m u­
siałaby wywołać manifestacyę w przeciwnym 
kierunku, i to co w edług myśli inicjatorów  
tego program u miałoby być uroczystością, 
stałoby się przedm iotem  zatargów i otwartej 
walki między obywatelami. Rząd, który w

piękność pożegnanej oblubienicy, płaczą nad 
krwawą krzywdą wyrządzouą bliźniem u, a 
na odgłos trąbki znowu idą z pieśnią na li­
stach, na kule, na śmierć, na nowe zwycię­
stwo.... Poświęcenie bez granic nic tu nie 
waży, ofiara z przekonań nic tu nie zdoby­
wa.... Pala dziejowa odpycha ich coraz dalej 
od rów nin rodzinnych, a ilekroć zwrócą się 
w stronę, kędy ich zagrody zostały, wówczas 
między n im i, a ich niskiemi strzechami, 
staje olbrzym wieku i powiada głosem sta­
nowczym —  jeszcze nie pora! I tak bez 
końca —  przez długich lat kilkanaście...

Darujcie, żem potrącił o tę kwestyę dra­
żliwą. Św ietna to karta z epoki dziejów po- 
rozbiorowych, ale czy nie dostrzegacie na jej 
białych brzegach czarnej żałobnej obwódki?

Brygadyer, bo do niego wracamy, sa­
motnie czas pędził we Florencyi. W  izbie 
przeryw ał ciszę grobową ciężki oddech dogo­
rywającej m ałżonk i, na ulicy spotykały go 
złorzeczenia, a tam z za gór dolatywał po­
gw ar pieśni bojowej, chrzęst b ro n i, granie 
dział....

W śród mąk niewysłowionych zbliżał się 
rok 1797 do końca. Nadszedł styczeń; dnia 
14 brygadyerowa powiła dziew czynkę, a w 
parę tygodni pożegnała męża i sieroty na 
zawsze....

Spoczęła na cmentarzu miejscowym. Za 
życia rw ała się do kraju. Przed śmiercią nie 
chciała doń wracać....

W dowiec m iał dwie kolebki przed so­
bą, upadał na duchu, opuszczał często dom, 
dnie całe przepędzając na usypanej świeżo 
mogile.... Dobrowolski był aniołem stróżem 
rodziny, niańczył dz iec i, płakał z niemi, 
wreszcie dał znać o nieszczęściu Dziekoń- 
skiemu. Na odpowiedź długo czekać przy­
szło. W rok dopiero wyruszyli nasi tułacze

razie walki stronnictw  ma obowiązek utrzy­
mania spokojnośći publicznej, nie może w 
żaden sposób zezwolić na czyny, któreby 
miały ją  zakłócić.

Komisya inieyatywy w Izbie deputo­
wanych jednogłośnie postanowiła wziąć pod 
obrady wniosek p. Louis Blanc w sprawie 
zniesienia kary śmierci.

Wiadomo, że gabinet zamierza rozpisać 
jeszcze w miesiącu grudniu wybory nowych 
senatorów w miejsce tych, którzy według 
przepisu konstytucyi co trzy lata mają się 
zmieniać. Delegaci rozm aitych odcieni pra­
wej strony senatu postanowili zażądać w y­
kreślenia kredytu na koszta, podróży delego­
wanych departam entowych do wyboru no­
wych senatorów, ponieważ według brzm ienia 
konstytucyi wybory te powinny odbywać się 
dopiero po upływie trzech lat od ukonsty­
tuowania się senatu, to jest w styczniu 1879 
r. Zobaczymy, czy większość senatu oświad­
czy się zgodnie z tą propozycyą, wbrew żą­
daniu gabinetu.

Pan N aąuet wniósł w Izbie deputow a­
nych peryodycznie ponawiany projekt ustawy, 
zezwalający na rozwody.

Na uczcie danej przez tak zwane kółko 
narodowe dla delegowanych zagranicznych 
sekcyj wystawy, p. Gam betta miał długą 
mowę, w której dziękował narodom , co 
pierwsze przychylnie odpowiedziały wezwa­
niu Prancyi na tę uroczystość pracy i poko­
ju i zapew niły tym  sposobem jej zupełne 
powodzenie, i zakończył toastem  na cześć 
powszechnego pokoju.

Delegacye Wspólne.
*t*  W ie d e ń , 28 maja. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.) Po przerwie prze­
szło dwumiesięcznej, zebrały się dziś znowu 
ciała ustawodawcze, do których zakresu na­
leżą wspólne sprawy monarchii, a między 
niem i polityka zagraniczna. Od dnia 5J2 marca 
wiele się zmieniło w tej dziedzinie: pokój 
zawarty w San - Stefano dostał się do wia­
domości publicznej; kongres europejski wów­
czas bardzo bliski, nie przyszedł do skutku, 
i znów odrodziła się idea kongresu; wybuch 
wojny rossyjsko - angielskiej pozostał w za­
w ieszeniu; nakoniec Austro-W ęgry, nie ogra­
niczając się na obwarowaniach w Siedmio- 

' grodzie, zajmują twierdzę Ada - Kaleh. I  je ­
szcze jedno : uchwała delegacji o kredycie
60 - milionowym jest w nieprawidłowy spo­
sób zakwestyonowana przez komisyę budże­
tową austryackiej Izby poselskiej —  co w ła­
ściwie bezpośrednią stało się pobudką do 
zwołania delegacyj. Oświadczenie miDistra 
spraw zagranicznych, coś w rodzaju pow tór­
nego umotywowania kredytu, które dziś zło-

z Florencyi. W  czerwcu (1799) byli we Lwo­
wie, i tu nowy się grób rozwarł — córeczka 
um arła Nie koniec był wszakże utrapieniom . 
Termin amnestyi u p ły n ą ł, powrót w ygnań­
cowi został wzbroniony. Łaźniński napisał 
list do cesarza P aw ła, z wielką godnością 
malując mu swoje nieszczęście.... Cesarz przez 
kuryera przysłał przyzwolenie. Na granicy 
w itał znękanego pielgrzyma poczciwy pod- 
skarbic wraz z ową „mameczką“, która się 
do łez rozczuliła na widok zmienionego bry- 
gadyera....

W kraju czekał go długi proces ze 
starościcem trembowelskim. Dopiero w 1809 
r. przyszedł do majątku, w tym bowiem cza­
sie wypłacono mu sumę posagową, przeszło
200.000 zł. i cedowano czterdziestopięciole­
tnią dzierżawę starostwa Chruszeinickiego. 
Osiadł tam, odpoczął, potem zajął się wy­
chowaniem syna. Pamięć Tekluni przechował 
do grobu, podwakroć odbywał wędrówkę do 
Florencyi, aby oddać hołd serdecznej boleści 
jej popiołom.

Stary, poczciwy Dobrowolski nie roz­
stawał się z generałem , a kiedy Łaźniński 
um arł w W arszawie w 1819 r., wierny pod­
oficer sprawił za jego duszę solenne egzek­
wie w W innicy, a „stary generał Kołysko, 
najbliższy serca nieboszczyka przyjaciel i 
współuczestnik w poświęceniu życia j m ają­
tku dla ojczyzny", przyjął na siebie obowią­
zek gospodarza tej sm utnej uroczystości. Zie­
mianie miejscowi zbiegli się tłum nie do 
skromnego kościółka ks. Kapucynów, aby się 
pokłonić popiołom jednego ze starszych Ko­
ściuszkowskich żołnierzy....

Dk. A n t o n i J.

żył w obu delegacyach, było też niemal je­
dynym przedmiotem zajęcia delegacyi au- 
stryaekiej. Jeśli o kierunku polityki hr. An- 
drassego kiedykolwiek można było oddawać 
się wątpliwości, to oświadczenie dzisiejsze pou­
cza w słowach dozwolonych sztuką dy­
plomatyczną dosyć jasno, że jest to kie­
runek sprzeczny z zamysłami rossyjskiemi, 
sprzeczny do tego stopnia, że A ustro-W ęgry 
nie zawahały by się wystąpić czynnie prze­
ciw tym zamysłom. Delegacya wysłuchała 
oświadczenia tego w milczeniu i będzie za­
stanawiała się nad niem dopiex-o w kom isji 
budżetowej.

Zagaił posiedzenie delegacyi au stry ie - 
kiej prezes hr. T r  a u 11 m an s d o r f  f  o godz. 
6 min. 10 wieczorem.

Protokół z ostatniego posiedzenia od­
czytano i przyjęto bez zarzutu.

Poczem Zgromadzenie powzięło do w ia­
domości, że w miejsce p. Smarzewskiego, 
w ybrany delegatem p. Rylski.

Przystępując do porządku dziennego, 
prezes udziela głos ministrowi spraw zagra­
nicznych, hr. A n d r a s s e m u ,  który czyta 
oświadczenie o użyciu kredytu 60 - miliono­
wego. Przytoczywszy na wstępie odnośną u- 
chwałę delegacyj, mówi oświadczenie to da­
lej, co następuje:

„Stosownie do tej uchwały rząd ma 
zaszczyt zawiadomić wysoką Dejegaeyę, że 
m inisterstwo wspólne zwróciło się w spra­
wie pokrycia przyzwolonego kredytu do obu 
ministrów skarbu, i że rząd myśli obecnie 
rzeczywiście użyć części tego kredytu. Rząd 
czasu swego obszernie wyłuszczył pobudki 
motywujące przyzwolenie kredytu. Konstela­
c ja , dla której wówczas kredyt ten uznano 
za potrzebny, nie była inna od tej, dla k tó­
rej dziś zamierza go użyć. Rząd m usiał za­
żądać pokrycia j użycia części kredytu 
w c h w ili, gdy stało się rzeczą jasną, że nie 
można czekać rozstrzygnięcia kwestyi. czy 
kryzys doprowadzi do kongresu lub do no­
wych zawikłań. Jakkolwiekby rzecz ta się 
rozstrzygnęła, w żadnym razie nie można 
było odkładać najniezbędniejszych przygo­
towań wojskowych na czas późniejszy. Mo­
narchia nie powinna stawać lub pozostawać 
w położeniu, któreby nas niechybnie uczyni­
ło moralnie zawisłymi od tego lub owego 
z państw  współinteresowanych. Państwa te 
poniosły największe ofiary ku zabezpieczeniu 
swych interesów, a monarchia austro-węgier- 
ska może na kongresie lub i bez niego wy­
stępować tylko jako czynnik rów nouprawnio­
ny i równie potężny.

„Potrzeba uam pewnych przygotowań 
wojskowych, jeśli kongres doprowadzi do 
porozumienia europejskiego, gdyż wtedy na­
stanie ch w ila , w której przeobrażenie wszy­
stkich stosunków na naszera pograniczu rz e ­
czywiście dopiero ma się dokonać, a w ta­
kim razie mogą jeszcze powstać komplikaeye, 
któreby nawet mimo zgodności co do in te­
resów europejskich podały nasze specyalne 
interesa w wątpliwość. Potrzeba nam także 
tych przygotowań na wypadek, że kongreso­
wi nie powiodłoby się sprowadzić zgodności 
abyśmy wtedy mogli właściwe zająć stano­
wisko wobec wypadków dalszych.

„O krokach wojskowych, na których 
przeprowadzenie część kredytu ma być uży­
ta, rząd ogólne tylko może dać wyjaśnienia— 
przekonany, że n ik t nie zażąda od niego za­
puszczania się w szczegóły. Są to przygoto­
wania niezbędne z stanowiska odpowiedzial­
ności wojskowej Celem ich jest wzmocnie­
nie c. k. wojsk tam, gdzie na stopie poko­
jowej nie mogłyby już spełuić teraźniejszych 
lub ewentualnych zadań swoich, jak np. w 
w Dalmacyi i Siedmiogrodzie: dalej posta­
wienie kilku oddziałów w pogotowiu, aby 
można ich użyć tam. gdzieby tego okazać 
się miała potrzeba; nakoniec, ponieważ A u­
stro-W ęgry na granicach swych mniej mają 
punktów utwierdzonych od "któregokolwiek 
innego państwa, ulepszenie kilku pozycyj 
obronnych, połączone z przygotowaniami, 
jakich potrzeba ku zabezpieczeniu naszych 
komunikacyj na wypadek marszu.

„Co się tyczy celów politycznych, któ­
re rząd ma na oku, pozostają one niezmien­
nie te same, któremi powodował się od sa­
mego początku. W przekonaniu, że kwestye, 
które wynikły z wojny, tylko w łączności z 
Europą mogą być pokojowo załatwion?, rząd 
powziął inieyatywę w zwołaniu kongresu. Gdy 
wysoka Delegacya była zebrm a po raz ostat­
ni, szczegółowe stypulacye pokoju sanstefań- 
skiego nie były jeszcze znane. Następne 
ogłoszenie ich stało się pobudką do wy­
darzeń i rokowań między niektórem i mocar­
stwami, które przez czas niejaki podawały 
zebranie się kongresu w wątpliwość. Dziś są 
lepsze widoki (naher yerucM), że kongres 
wkrótce się zbierze. Zadanie swe wobec kon­
gresu rząd określił w ten sposób, że jak 
przedtem, tak i teraz będzie się starał o za­
chowanie pokoju europejskiego, zarazem je ­
dnak broniąc stanowczo interesów austro- 
węgierskich, tudzież ogólnie europejskich. 
Rząd zajmował to stanowisko jeszcze przed 
ogł 'szeniem prelim inarza pokojowego, zawar­

tego w San Stefano i trwa na niem d o ty c h -  
czas. / ,

„Stwierdzając, że sytuacja, wśród k t° ' 
rej myśli użyć uchwalonego kredytu , Je,s 
ściśle taka sama, w której przewidywani11 
zażądał był przyzwolenia; dalej, że poli'  
tyka rządu żaduą miarą się nie zmieniła, 
prosi rząd wysoką Delegacyę, aby zechc ia ł 
powziąć do wiadomości, że rząd myśli uzyc 
(n-immt in  A nspm ch)  części uchwalonego na 
posiedzeniu dnia 21 marca r. b. na wypadek 
konieczności rozwinięcia siły zbrojnej kredy­
tu, a to w wykonaniu uchwały sankcjono­
wanej nąjwyższem postanowieniem z d. ^  
marca r. b .“

Del. S t i s s  wnosi, aby oświadczenie p°" 
wyższe przekazano komisy i budżetowej —- ua 
co delegacya zezwala. Delegaci Polacy g^0' 
sują przeciw wnioskowi.

P unk t drugi porządku dziennego sta­
nowi sprawozdanie komisyi budżetowej 0 
preliminarzu m inisterstwa wspólnej skarbo- 
wości i najwyższej Izby obrachunkowej n» 
r. 1878, które to przeliminarze bez dyskusyi 
uchwalono.

Koniec posiedzenia o godź. 7 min 45. —1 
Następne jutro.

* t*  W i e d e ń ,  29go maja. (Koresp- 
Gazety Lwowskiej). Dzisiejsze posiedzenie 
delegacyi austryackiej było zwołane jedynie 
dla tego, że del, S t u r m  nie mógł wczoraj 
przed zamknięciem posiedzenia wnieść swo­
jej interpelacji do m inistra spraw zagrani­
cznych. In terpelacja  ta zupełnie rów na się 
co do treści interpelacyi wniesionej wczoraj 
w delegacyi węgierskiej przez del. Banhide- 
go; natom iast odpowiedź hr. Andrassego 
dzisiejsza jest znacznie obszern:ejsza i szcze- 
gółowsza od wczorajszej. M inister spraw za­
granicznych na nowo, i to dobitniej niż w 
wczoraiszem oświadczeniu o użyciu kredytu 
60-miliouowego, stw ierdził w odpowiedzi dzi­
siejszej autiros^yjski kierunek polityki swej 
w sprawie wschodniej, nie ogran izając się 
na wyłuszczeniu zamiarów swych względem 
stypula'-yi traktatu sanstefańskiego, lecz na­
wet dając poznać, że z góry myśli ubezpie­
czyć Turcyę przed ukrytemi może a sięgają- 
cemi dalej w przyszłość zamysłami rossyj­
skiemi. A dodać jeszcze trzeba, że hr. An- 
drassy wyraźnie powiedział, iż są to niektó­
re tylko punkta programu, z którym wystą­
pi na kongresie. Bnłgarya nowa bardzo skur­
czona wychodzi z pod nożyc okrawających 
rzeczony traktat, i zdaje się, że hr Andra- 
ssy nie życzy sobie ani Europie także roz­
kwitu korsarstwa przez nadanie portu wojo­
wniczym orłom Czarnogóry. O Serbii i Ru­
munii odpowiedź nie wspomina.

Zagaił posiedzenie prezes hr. T r a u t t -  
m a n s d o r f  o godz. 5 min. 40 wieczorem.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protoko­
łu z posiedzenia wczorajszego del. S t u r m  
wnosi in terpelację do m inistra spraw zagra­
nicznych tej tre śc i:

1) Ozy m inister gotów przedłożyć de­
legacyi autentyczny tekst traktatu sanstefań' 
skiego?

2) Czy gotów wymienić .te punkta* 
które uważa za niezgodne z interesam i Au- 
stro-W ęgier i o których zmianę starać się 
myśli.

M inister spr. zagr. hr. A n d r a s s y  Zar 
zaraz odpowiada w słowach mniej więcC 
następujących:

Co do pierwszego punktu interpelacji* 
już zarządziłem co potrzeba, aby żądany teksj 
dostał się delegacyom. Co się tyczy atol1 
punktu drugiego, nie mogę zbyt śzczegóło^0 
odpowiadać. Żaden rząd nie w zjawił i nie 
mógł wyjawić swoich poglądów ,n a  szczeg0' 
ły traktatu sanstefańskiego, aby)f nie przesji' 
dzać kongresowi i nie krępować się naprz°® 
wobec niego. Ponieważ atoli dostały się 
publicznej wiadomości pewne noty o stano­
wisku ogólnem innych mocarstw, a stanowi­
sko monarchii austro-węgierskiej zupełnie d° ' 
tych czas jest nieznane, przeto dziś już dotkn? 
niektórych głównych punktów naszego zapa'  
trywania. Jednym  z głów nych punktów sta­
nowiska A ustro-W ęgier wobec pokoju san­
stefańskiego jest następujący: aby to,_ c 
nastąpi po wojnie, było rzeczywiście pokojeItV 
a nie zawierało zarodków nowej wojny |lV 
zawikłań. Dla tego nie uznajemy szeroką 
wedle tegoż traktatu granic Bułgaryi, ktm^ 
wzniecałyby obawę następstw  niezgodnych 
interesam i ani A ustro-W ęgier ani Europy 
ogóle. Inna jest rzecz z nowem p a ń s tw e ^  
które dla muiej szerokich granic swych n 
zagrażałoby źaduem niebezpieczeństwem. 
dne wprawdzie mocarstwo europejskie 
mogło żądać zachowania status quo w 
c-yi, a to z powodu wielkiej za. to odpow 
dzialności; ale co się Turcyi pozostanie, V 
winno pozostać tak, aby posiaęało siły ^  
wotnie do dalszej egzystencyi. Innym  P 
ktem  budzącym obawy jest przejście od
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11,1 wojennego do stanu pokojowego. W edle 
s jp u lacy i traktatu sanstefańskiugo ten czas 
przejścia jest za d łu g i, ma bowiem -trwać 
Nwa lata, podczas którego to czasu Rossya 
Miałaby wolne przejście dla wojsk swoich 
Przez Rumunię. Mówię, że jest to czas za 
*u£i, gdyż zaufanie w pokój i swobodny 

ruch handlowy i komunikacyjny pozostałyby 
1 le bez szkody przez cały czas ten w zawie- 
®Zeniu„ A więc i pod tym względem żądać 
bodziemy zmiany. Punktem  trzecim są gra­
fice m niejszych państw ościennych. Nie mo- 
Ze być stanowiskiem Austro-W ęgier, żeby 
Monarchia sprzeciwiała się pomyślności tych 
Państw. Dla tego też przystajemy na rozsze­
rzenie granic Czarnogóry o tyle, o ile po­
trzeba tego z powodu nieurodzajności ziemi 
^  granicach dzisiejszych. Ale naturalnem  
tego stanowiska naszego ograniczeniem jest 
Wzgląd na komunikacye nasze ze W schodem, 
tudzież wzgląd na to, aby zapobiedz nowym 
aomplikacyom w przyszłości. Te są nasze za­
patrywania wypowiedziane wobec Rossyi i 
tduych mocarstw ; wypowiedzieliśmy je szcze­
rze i otwarcie, bez zamysłów ukrytych i z 
równą otwartością i stanowczością będziemy 
lch bronili na kongresie.

Po tej odpowiedzi przystąpiono do dru­
giego punktu porządku dziennego i bez dy- 
skusyi uchwalono projekta rządowe odnoszą- 
Ce sie do zamknięcia rachunkowości za rok
1875

Koniec posiedzenia o godz. 674 —  Na­
stępne nie naznaczone.

Rada państwa.
W i e d e ń ,  28 maja. (Koresp. 

&az. Lwowskiej.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej najgoręcej zawrzała walka 
Parlam entarna w sprawie ugody z W ęgram i. 
Publiczność, jak gdyby była przeczuwała bie­
siadę umysłową, zebrała się liczniej niż zwy­
kle na g ery ach i wtórowała ży wszemi n ż 
kiedykolwiek oznakami udziału wywodom 
ło w ców . W  szranki walki wystąpili trzej 
Przywódzey większych frakcyj parlam entar­
nych: G r o c h o l s k i ,  H e r b s t  i H o h e n -  
Wa r t .  Omnes optim i —  ale każdy z nich w 
swoim tylko rodzaju najdzielniejszy. Grochol­
ski najwięcej złożył dowodów zmysłu stanu; 
H erbst odniósł tryum f iskrzącej dyalektyki 
polemicznej; Hohenw art okazał się jak zaw­
sze znakomitym mówcą. Go się tyczy we­
wnętrznej wartości trzech przemówień tych, 
Grocholskiemu należy się palma pierwszeń­
stwa, do niego też niewątpliwie należeć bę­
dzie zwycięstwo. Z chłodną logiką dowodził, 
źe jeśli rokowania rządów i rozprawy parla­
m entarne mają wypaść w duchu interesu 
Państwa i monarchii, trzeba do wszystkich 
czynników, składających się na taki rezultat, 
których zgodność już zapewniona, dodać ko­
niecznie jeden jeszcze czynnik, t. j. przy­
zwolenie na ułożony między rządam i sposób 
restytucyi ceł, a dodać go można, skoro, 
ehoćby uawet był natury ujemnej, korzyści 
owego rezultatu, zawisłego dziś jedynie od 
Przyzwolenia projektowanej restytucyi, n ie­
zmiernie przeważają ujemność tego czynnika, 
która jednak, jak mówca obszernie i trafnie 
dowodzi, jest jeszcze więcej niż wątpliwa. 
Mówca bowiem oblicza, że projektowany spo­
sób restytucyi, biorąc razem okowitę i cu­
kier, nietylko nie jest nowem obciążeniem 
Austryi, lecz może naw et wypada w drobnej 
mierze na korzyść tej połowy monarchii. 
H erbst natom iast nie zna żadnych względów 
stanu, zrzuca z siebie wszelkie więzy krę­
pujące mu swobodę dyalektyki, czerpiącej 
natchnienie w tendencyi polemicznej, której 
źródłem znowu uraza osobista. Trzeba bowiem 
Siedzieć, że H erbst jest autorem nuncyów 
deputacyi regnikolarnej, która z góry po 
Prostu ignorowała układy rządów co do 
sposobu restytucyi i w żądaniach swych 
stanęła z niem i w sprzeczności; dzisiejsze 
zaś wnioski komisyi ugodowej stawają na 
gruncie żądań deputacyi regnikolarnej i pra­
gną zachować dawny sposób restytucyi, któ­
ry wielu mówców w pełnej Izbie nazywa 
Niesprawiedliwością względem W ęgier. Herbst 
Przeto osobiście tu  jest zaczepiony i ponie­
kąd łatwo sobie wytłómaczyć, że jedynym 
motywem . dzisiejszego przemówienia jego 
hyla chęć oczyszczenia się z zarzutu, jakoby 
kył adwokatem niesłusznej sprawy. Mowa 
Grocholskiego, skrom na i nie pragnąca po­
klasków, m iała na celu tylko otrzeźwienie 
^zburzonych umysłów, i jak już wspomnie­
liśmy, odniesie niewątpliw ie swój skutek
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przy g łosow aniu; mowa Herbsta, obliczona 
na efekt olśniewający, już sprawiła swój sku­
tek w wrażeniu, jakie odniosła i w oklaskach 
porwanych słuchaczy, zwłaszcza tych, któ­
rych właściwie porywać już nie było potrze­
ba, skoro zasadniczo oponują ugodzie. W y ­
pada nam bowiem nadmienić, że p. H erbst 
w przem ówieniu dzisiejszem odłączył się od 
swych bliższych przyjaciół politycznych, a 
przeszedł do obozu postępowców, którzy n ie­
dawno przerywali mu mowę p ro testam i, ró ­
wnie jak dziś oklaskami. Najgłębsze wrażenie je ­
dnak sprawiła mowa Hohenwarta, prawdziwego 
mistrza w sztuce krasom ów czej; jego spokój 
zewnętrzny z wewnętrznym  zapałem ma w 
sobie coś imponującego, co pognębia słucha­
czy, choć po ochłonieniu z wrażenia bezpo­
średniego krytyka wstępuje w swe prawa i 
odsłania albo mylność za łożeń , na których 
zbudowany jest gm ach wniosków logicznych, 
albo przesadność w wysnuwaniu wniosków 
z założeń choćby najprawdziwszych. W ywody 
Hohenwarta odnoszą się wprawdzie do ugo­
dy, dochodzą jednak punktu kulminacyjnego 
w tym  ustępie, który mówi o federacyjnym 
ustroju państwa, a który właśnie dla tego, 
że jest oparty na słowach pewnego wyznawcy 
dualizmu, m iał być co praw da najsilniejszym, 
ale jest najsłabszym z powodu przesady 
wniosków. Kto za wiele dowodzi, nie do wro­
dzi niczego.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godz. 11, min. 20.

P etycje  rad i wydziałów powiatowych 
w Żółkwi, Kołomyi, Horodeńce, Kosowie, 
Dolinie, Żydaczowie, Kolbuszowie i Rudkach, 
tudzież 39 gm in górno - austryackich zwra­
cają się przeciw noweli do ustawy o regula- 
cyi podatku gruntowego.

P. K e l i e r s p e r g  składa m andat dele- 
gacyjny z powodu choroby.

Na porządku dziennym  ciąg dalszy dy- 
skusyi nad projektem o kwotach na wydatki 
wspólne.

Zabiera głos p. G r o c h o l s k i ,  którego 
mowę podajemy w całem brzmieniu wedle 
stenogram u:

Wyprosiłem sobie głos w dyskusyi o- 
gólnej przeciw wnioskom komisyi, nie jako­
bym sprzeciwiał się ugodzie; owszem jestem 
za ugodą i mniemam, że gdyby przyjęto 
wnioski komisyi w projektowanej formie, u- 
goda nie przyszłaby do skutku. Nie spodzie­
wajcie się jednak po mnie mowy wedle pra­
wideł krasom ówczych; w skrom nych i ile- 
możności niewielu słowach określę moje i 
moich rodaków stanowisko wobec kwe- 
styi restytucyi i ugody w ogóle.

Kwestya restytucyi jest jak się zdaje 
punktem  grawitacyjnym , a może kamieniem 
obrazy teraźniejszych rozpraw o ugodzie. Co 
do wszystkich innych kwestyj można z nie­
jaką pewnością liczyć na zgodne uchwały 
ciał ustawodawczych. W  ten sposób kwestya 
restytucyi, z natury swej ekonomiczna, a 
właściwie finansowa, staje się kwestyą poli­
tyczną. Raz bowiem od przyjęcia wniosków 
większości albo mniejszości komisyjnej zawi­
sło przyjście ugody do skutku albo rozbicie 
jej — co niewątpliwie jest dla monarchii 
austro-węgierskiej kwestyą wybitnie polity­
czną, a potem wedle obyczaju parlam entar­
nego rozstrzygnięcie tej sprawy jest z po­
wodu doniosłości jej niechybnie kwestyą ga­
binetową, bez względu na to, czy rząd uczy­
nił z niej kwestyę gabinetową czy nie, a 
ki.estya gabinetowa mojem zdaniem zawsze 
jest kwestyą polityczną.

Dla samej kwestyi gabinetowej nie po­
trzebowałbym  jednak oddawać głosu za rzą­
dem. Albowiem co wy, panowie z tamtej 
strony Izby, poczytujecie rządowi za najw ię­
kszą zasługę —  zaprowadzenie wyborów bez­
pośrednich —  z tego ja czynię mu najwię­
kszy zarzut . W y utrzymujecie, a rząd cheł­
pi się tem, że ustalił i zabezpieczył konsty- 
cyonalizm. Nie podzielam tego zdania, bo 
nie widzę, iżby zmniejszyła się była liczba 
tych, którzy albo pragną zmian w przepi­
sach konstytucyjnych albo wcale nie uznają 
konstytucyi, a czynię rządowi zarzut, że nie 
objawia żadnych zgoła chęci zmniejszenia 
tej liczby przez zadość uczynienie słusznym 
życzeniom.

Rząd przyjął zadość uczynienie życze­
niom kraju, k tó rj ja  tutaj mam zaszczyt re­
prezentować, do programu swego, co więcej, 
zapowiedział to w mowie od tronu, ale nie 
mogąc czy nie chcąc spełnić przyrzeczeni: 
swego nie uczynił owego kroku, który jest 
przepisany obyczajem parlam entarnym , lecz 
usiłował zwalić winę na posłów z Galicyi. _

Sejmom krajowym oznacza się tak kró­
tki czas dla konstytucyjnej działalności ich, 
że należące do zakresu sejmowego sprawy 
próżno czekają odpowiedniego załatwienia. To 
podkopuje znaczenie i powagę sejmów.

Gom dopiero powiedział — że pominę 
szczegóły, jak np. okrawanie praw galicyjskiej 
Rady szkolnej —  wystarczy pewnie na do-
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w ó d , że nie zgadzam się. na politykę rządu 
dzisiejszego i dla samej kwestyi gabinetowej nie 
mógłbym głosować za rządem. Ale rząd też 
odjął kwestyi ugody charakter kwestyi "gabi­
netowej swojem oświadczeniem tej zimy, że 
członkowie gabinetu podali się do dymisyi i 
tylko na żądanie Korony podjęli się sprawo­
wania rządów dopóty, dopóki ugoda nie sta­
nie, i jedynie w celu przyprowadzenia jej do 
skutku. Mimo to nie waham się oświadczyć, 
że, chociażby inaczej było, głosowałbym za 
ugodą, gdyż mojem zdaniem wszelkie wzglę­
dy partykularne powinny ustąpić przed ży- 
wotnemi interesami państwa, Tą zasadą ro­
dacy moi i ja  zawsze się powodowaliśmy w 
tej wysokiej Izbie.

I któżby, panowie, zaprzeczył, że jak- 
najwcześniejsze doprowadzenie ugody do sku­
tku jest żywotną potrzebą m onarchii austro- 
w ęgierskiej, aby nakoniec^ ustała już niepe­
wność? Na tej dręczącej niepewności cierpią 
wszystkie interesa. Dobitnym tego dowodem 
petycja  dolno - austryackiej Izby handlowo- 
przemysłowej i orzeczenie Izby handlowej 
berneńskiej. A wszakże to kom petentni w tej 
sprawie sędziowie.

Ale może więcej jeszcze wymaga ry 
chłego doprowadzenia ugody do skutku sy- 
tuacya zagraniczna. W  ch w ili, gdy wypadki 
na granieacach naszej monarchii zagrażają 
jej potędze, w c h w ili, gdy mimo niedale­
kiego podobno kongresu paść mogą kości 
rozstrzygające o wybuchu wojny europejskiej; 
w c h w ili, gdy m onarchia nasza znaleźć się 
może w konieczności wytężenia wszystkich 
s i ł : czyż miałaby z powodu niezałatw iouych 
spraw 'w ew nętrznych doznać przeszkody w 
swobodzie a k c ji, być ubezwładniouą w zdol­
ności do akcyi i narażać na szwank swoją 
powagę na zewnątrz ? (Brawo ! z prawicy.)

JVi obawiam s ię , iżby mi ktokolwiek 
zaprzeczył. Wszakże bowiem to samo zdanie 
tych dni na innem  miejscu wypowiedział 
m ą ż , który ongi był ozdobą tej wysokiej 
Izby i pozostawił tu po sobie najszczersze 
sympatye.

I  cóżby się stało, panowie, gdyby ugo­
da teraz nie przyszła do skut ku? Żeby ciała 
prawodawcze mogły pozostawić sprawę bez 
wszelkiego załatwienia i pozwoliły rządom 
czynie, co im się podoba, o tem naturalnie 
mowy być nie może, bo to rzecz poprostu 
niepodobna. A więc cóż ma nastąpić ? Mo­
że rozdwojenie m onarchii, może unia osobi­
s ta?  Na to ludy monarchii ani z tej ani z 
tamtej strony Litawy nigdy nie przystaną, 
tego nigdy nie dopuszczą. Jakiekolwiek były­
by zdania o ugodzie z r. 1867, tej jednej 
zasługi trudno jej odmówić, iż zachowała je ­
dność m onarch ii, tę główną podwalinę po­
myślności jej , p o tęg i, a nawet racyi bytu. 
Tej podwaliny tykać się niewolno !

A tak tedy nie byłoby innej drogi wy­
jśc ia , jak nowe prowizoryum, które, rozu­
mie się, musiałoby być dłuższe, na rok lub 
dwa lata. Nie łudziłbym  się jednak, iżby w 
ten sposób dojść można do ugody korzyst­
niejszej. Pominąwszy, że takie prowizoryum 
przedłużyłoby stan trawiącej niepewności i 
ubezwładnienia monarchii, mniemam, że tru ­
dności byłyby potem jeszcze większe. P rzy­
patrzcież się, panowie, co obecnie na W ę­
grzech się dzieje. W skutek wlokących się 
od półtrzecia roku układów w sprawie ugo­
dy utworzyło się w sejmie węgierskim sil­
ne stronnictwo pod nazwą połączonej opo­
zycji, do którego przystały znamienite ży­
wioły konserwatywne, a stronnictwo to obe­
cnie niemal równoważy się z stronnictwem 
rządowem. Otóż, panowie, nowe stronnictwo 
to utrzymuje, że ugoda, jaką ułożyły między 
sobą rządy, jest dla W ęgier nieprzydatna. 
Stronnictwo to daleko się posuwa w swoich 
żądaniach i pragnie właśnie prowizoryum na 
rok lub dwa lata, aby w nowo wybranej 
Izbie węgierskiej rozpocząć nowe układy o 
ugodę, na nowych zasadach. Gdybyśmy prze­
to sami postawili się w konieczności przy­
zwolenia na dłużsże prowizoryum, mojem 
zdaniem nie postąpilibyśmy sobie w intere­
sie naszej połowy monarchii. Nie wątpię 
ani na chwilę, że owe zamysły węgierskie 
odrzuconoby tu stanowczo; ale nikt nie za- 
prżeczy, że trudności w doprowadzeniu ugo­
dy do skutku byłyby nie mniejsze, lecz w ięk­
sze; co więcej, powstałaby zawiść wzajemna, 
której w obopólnem interesie zawsze unikać 
należy.

Z którejkolwiek przeto strony przypa­
trzymy się sprawie, zawsze przekonywamy 
się o konieczności doprowadzenia ugody te ­
raz już do skutku. Zachodzi tylko pytanie, 
azali odrzucenie projektowanego przez rządy 
sposobu restytucyi rzeczywiście znaczyłoby 
tyle co rozbicie ugody.

Uwzględniwszy, że Węgry przystały 
już na na wiele zmian w pierwotnych ukła­
dach rządowych na naszą korzyść; zważy­
wszy kategoryczne oświadczenie rządu, że 
wszczynanie rokowań na nowo jest niepodo­
bieństwem; uprzytomniwszy sobie nakoniec 
nowe ugrupowanie stronnictw  w sejmie wę­
gierskim, nie znajduję w sobie nadziei, iżby 
W ęgry w sprawie restytucyi miały ustąpić. 
Nie mam wprawdzie pozytywnego na to 
dowodu, ale i ci panowie, którzy nie zga­
dzają się na ten sposób restytucyi, nie m o­

gliby mi dowieść pozytywnie, że, gdybyśm y 
obstawali przy dawnym sposobie restytucyi, W ę­
grzy ustąpiliby ostatecznie; a nadto za mojem 
zdaniem przemawia piaw dopodobieństw o, 
tudzież ta ważna okoliczność, że doprowa­
dzilibyśmy ugodę stanowczo już do skutku.

Gdyby projektowany przez rządy spo­
sób restytucyi nakładał na naszą połowę mo­
narchii znaczny ciężar, lub gdyby naruszał 
którąkolwiek z głów nych zasad, natenczas za­
pewne pojmowałbym, że mimo wszystkiego 
wabanoby się jeszcze. Ale trudno mi tu za­
prawdę dopatrzeć się naruszenia jakiejkol­
wiek zasady. Że podatek spożywczy od arty­
kułów wyiobu krajowego, opłacany w kraju, 
przy wywozie za granicę bywa zwracany z 
dochodu z ce ł pobieranych od artykułów do­
wożonych z zagranicy, nie jest mojem zda­
niem zasadą, którejby naruszać nie było wol­
no. Gdyby chodziło o wywóz artykułów spro­
wadzanych z zagranicy, które przy sprow a­
dzeniu opłaciły cło, natenczas co prawda 
wymagałaby logiczna konsekweneya, aby re­
sty tucja  cła przy wywozie tych artykułów 
działa się z dochodów celnych; ale co do 
artykułów wyrabianych i opodatkowanych w 
kraju, konsekweneya logiczna wymaga owszem, 
żeby restytucya podatku przy wywozie działa 
się z dochodów z podatków spożywczych. 
Nie widzę żadnego nexus causalis  między 
wydatkami a dochodami w sprawie restytu 
cyi, a że artykuły te przy wywozie i dowo­
zie przebywają granicę, to zaiste nie wynosi 
rzeczy tej do rzędu zasad.

Co się tyczy atoli większego obciążenia 
naszej połowy monarchii wskutek zm ienio­
nego sposobu restytucyi, pozwólcie mi pano­
wie uczynić kilka jeszcze uwag. Nie mogę 
zgodzić się bezwarunkowo na wydane hasło: 
„bez większego obciążenia!“, lubo naturalnie 
każdy waha się przyjąć nowy ciężar. Hasła 
takie zawsze bardzo ostrożnie należy przyj­
mować. Już sama ta okoliczność, że stosunek 
kwot jest ustanowiony tylko do czasu i że 
cała ugoda tylko do czasu, każe przypuszczać, 
że po upłynieniu tego czasu wskutek zm ie­
nionych okoliczności i wyszłych na jaw  nie­
dogodności ta lub owa strona będzie m usiała 
poddać się większemu obciążeniu pieniężne­
mu; inaczej peryodyczność ta nie m.ałaby 
sensu. Otóż zdaje mi się, że rzeczywiście za­
szły okoliczności, których nieuwzględnić nie 
można.

Nowa ustawa o opodatkowaniu cukru 
stanowi, że podatek od cukru po strąceniu 
wszystkich restytucyj ma wynosić w pierw­
szym roku 6 milionów, w dalszych latach 
progresyjnie więcej. Przepis ten wytwarza 
inne okoliczności; wskutek niego, wskutek 
pauszalizacyi podatku nie można już mówić
0 zwrocie podatku fabrykantom  przy wywo­
zie cukru. Nie zwraca się podatku, który po­
zostaje zawsze jeden i ten sam , który jako 
pauszalizowany zmniejszyć się nie może; lecz 
zwraca się pewną kwotę opłat składanych 
przez fabrykantów na rachunek podatku od 
wyrobu cukru; a zwrot ten nie dzieje się 
może na niekorzyść fiskusa podatkowego, nie 
na jego rachunek, lecz na rachunek fabry­
kantów. Z nim i to oblicza się fiskus przy 
końcu roku; gdy bowiem po strąceniu wszyst­
kich restytucyj opłaty ich nie będą wynosiły 
w pierwszym roku 6 milionów, a w latach 
następnych więcej, fabrykanci będą musieli 
dop łac ić ; jeśli zaś będą wynosiły więcej, u- 
stawa już przepisuje, co się ma stać z prze- 
wyżką. Mojem zdaniem przeto nowa ustawa 
ta stanowi już prejudykat co do restytucyi 
od cukru na korzyść żądania węgierskiego — 
chyba że chcielibyśmy zadać gw ałt naturze 
rzeczy.

Pozostaje jeszcze restytucya od okowity
1 piwa. Wywóz piwa jest tak mały, że nie 
wchodzi tu w rachubę. Go się tyczy zaś wy­
wozu okowity, ułożony między rządami spo­
sób restytucyi wychodzi na korzyść naszej 
połowy monarchii. Skoro bowiem W ęgry 
produkują 45%  okowity na całą monarchię, 
przeto wedle nowego sposobu restytucyi bę­
dą ponosiły też 45% , podczas gdy dotych­
czas przy strącaniu restytucyj z ceł opłacają 
tylko 30 czy 31%o pret.

Zdaje rai się tedy, że przyjęcie upra­
gnionego przez W ęgry sposobu restytucyi 
nie pociągnie za sobą większego obciążenia 
naszego. Ale chociażby nie podzielano zda­
nia mojego —  a wyznaję, że ani w deputa­
cyi ani w komissyi nie zyskałem zwolenni­
ków —  wydaje mi się je d n a k , że pod żad­
nym warunkiem nie można mówić o zbyt 
wielkiem obciążeniu naszej połowy m onar­
chii. W szakże sami przeciwnicy tego sposo­
bu restytucyi wyznają, iż w skutek nowej 
ustawy o opodatkowaniu cukru restytucya od 
cukru prawdopodobnie się zm niejszy; nato­
m iast utrzymują, że znacznie zwiększy się 
restytucya od okowity. Ponieważ zaś ułożo­
ny sposób restytucyi od okowity wychodzi 
na naszą korzyść, przeto zrównoważą się 
prawdopodobnie korzyści z niekorzyśdam i. 
A gdyby w najgorszym razie pokazać się 
miała pewna jeszcze różnica na naszą n ie­
korzyść, nigdy ona nie będzie tak wielka, 
żeby poświęcać dla niej korzyści rychłego 
doprowadzenia ugody do skutku.

Nie twierdzę bynajmniej, że ugoda ta 
czyni zadość wszystkim pragnieniom naszym;



ilie twierdzę, iżby nie była mogła stanąć 
ugoda korzystniejsza dla naszej połowy mo­
narchii; ale śmiem twierdzić, że ugoda ta 
nie sprawia ujmy ważniejszym interesom 
monarchii, i że gdyby ułożony sposób re­
sty tucji nie został przyjęty, ugoda nie przy- 
szłaby do skutku. A ponieważ — nie po­
wiem, iż chcę ugody, bo wątpię, iżby nie 
mieli jej nie chcieć ci także, którzy sprze­
ciwiają się temu sposobowi restytucyi, lecz po­
nieważ jestem przekonany, że gdyby nie przy­
jęto ułożonego między rządami sposobu resty­
tucyi, rozbiłaby się ugoda, przeto głosować bę­
dę przeciw wnioskowi większości, a za wnios­
kiem mniejszości komissyjnej. (Brawo! bra­
wo! Z wielu stron winszują m ówcy.)

Po krótkich przemówieniach pp. N i t- 
s c h e g o  i H a c k e l b e r g a  za projektowa­
nym przez rząd, sposobem restytucyi i za 
całą ugodą, zabiera głos p. H e r b s t ,  który 
w dosadnej polemice przeciw wywodom p. 
Tomaszezuka o niesprawiedliwości wyrządza­
nej W ęgrom przez dotychczasowy sposób re­
stytucyi, dowodzi, że już teuże sposób wy­
pada znacznie ponad stosunek kwot na ko­
rzyść W ęgier. Mówca popiera to zdanie cy­
tatami z mów węgierskich z r. 1867. Dalej 
z przekąsem mówi o twierdzeniu Toma- 
szczuka, że nowa ugoda będzie nową spój­
nią między obiema częściami monarchii i 
rozbudzi w W ęgrach poczucie jedności. Po­
czucie to powinno być darmo a nie okupio­
ne ofiarami pieniężnemi. Rząd nasz dawniej 
sam m iał inne zdanie o restytucyach niż 
dzisiaj, na dowód czego mówca przytacza 
ustęp z odpowiedzi p. Tiszy na interpelacyę 
w sejmie wigierskim  z dnia 80 listopada r. 
1875. Dlatego nie należy się W ęgrom byuaj- 
muiej podzięka za to, że nie żądali jeszcze 
w ięcej; mówca owszem stawa i pozostaje na 
gruncie układów deputacyj regnikolarnyeh 
z r. 1867. Starano się wzbudzić zapał dla 
nowych stypulaoyj w Izbach handlowych, 
ale udało się nakłonić tylko dwie do zama­
nifestowania tego zapału. Mimo to żaden 
członek mniejszości (Grocholski) ani rządu, 
nie powinienby się powoływać na tekst tych 
petycyj, które w rzeczywistości są najsurow­
szą krytyką ugody. Głos ludu pragnie koń­
ca, ale nie w duchu przychylnym ugodzie, 
lecz w duchu położenia kresu tej okrutnej 
igraszce; bo lud pyta się , dla czego na nas 
zawsze, a nie na W ęgry spada miecz Da- 
moklesa? Mówca wraca do idei swej o oku­
pywaniu interesu monarchii wyłącznym ko­
sztem Austryi. Wszakże nie żądamy nawet, 
aby to działo się kosztem W ęgier, ale do­
magamy się, aby W ęgry już zaprzestały u- 
atawicznych swych żądań; i zaprzestałyby 
ich z pewnością, gdybyśmy zdobyli się na 
odwagę powiedzieć im „ n i e ! “ (Grzmiące o- 
klaski). Oto mój program w tej sprawie. 
Go się tyczy kwestyi prawnopolitycznej, no­
wo inaugurowany system daje Węgrom pa­
nowanie, a nam poddanie się pod ich jarzmo; 
a co do argum entów o sytuacyi zagranicznej, 
żaden mąż stanu nie powinien powodować 
się chwilą obecną, lecz patrzeć w przyszłość, 
która w skutek nowej ugody będzie dla mo­
narchii bardzo gorzka, bo ugoda ta wzbudzi 
niezawodnie i zawiść, co zagraża dualizm o­
wi wielkiem niebezpieczeństwem. Mówca nie 
odstępuje od swoich przekonań i będzie gło­
sował za wnioskiem większości komisyjnej. 
(Mowę tę co chwila przerywano okrzykami 
zadowolenia i olaskami).

P. N e u w i r t h  w bardzo obszernym 
wywodzie broni wniosku mniejszości komi­
syjnej czyli ułożonego między rządami spo­
sobu restytucyi, polemizują" przeciw Plene­
rowi i H erbstow i; szczególniej Herbsta ar­
gum enty, oparte na cytatach z mów w ęgier­
skich z r. 1867, zwalcza takiemiż cytatami i 
wykazuje słuszność żądań węgierskich.

P  H o h e n w a r t :  Nie spodziewałem 
się pomyślnego końca rokowań z Węgrami, 
a dziś tem więcoj jestem  utwierdzony w mo 
jem zdaniu. Nie spodziewałem się zupełnego 
uchylenia niebezpieczeństw i ofiar, ale można 
je  było przynajmniej złagodzić i zmiejszyć. 
Pierw otne hasło: „bez większego obciążenia!" 
znikło zupełnie ; rezultat jest wręcz odw rot­
ny : największe ofiary dla położenia kresu 
niepewności! Nawet ci, którzy stać zwykli 
po stronie rządu, tak skrytykowali ugodę, że 
pytam się, cóż pozostaje powiedzieć opozy- 
eyi? Ale jakkolwiek wielkie są ofiary, nie 
potępiłbym ugody, gdybyśmy cośkolwiek o- 
trzymali byli w zamian. Napróżno szukam w 
całej ugodzie jednej perełki, któraby zdolna 
pocieszyć. Prowizoryum najprzód trzym ie­
sięczne, a potem dwumiesięczne i jednom ie­
sięczne ma ustąpić tylko prowizoryum dzie­
sięcioletniemu; wszystkie niebezpieczeństwa 
dualizmu z r. 1867 mają nadal także pozo­
stać. Pragnęliśm y ulepszenia stosunku praw ­
nopolitycznego i uwolnienia od ofiar, a tym ­
czasem mamy nowe ofiary z tą pociechą, że 
to już ostatnie —  na lat dziesięć. Z walk j 
tych wychodzimy zawsze osłab ien i; ale Da- : 
wet obie połowy monarchii więdną pod 
wpływem skutków ugody z r. 1867. A pod 
względem politycznym poczucie jedności tak 
jest nadwątlone, że w ugodzie niniejszej ra­
czej dwaj wrogowie stawają naprzeciwko so­
bie. Podczas ostatnich lat dziesięciu krótko- j 
widząca polityka wysławiała dualizm ;

dziś oto mamy skutki tego wysławia­
nia. Oała polityka w tem dziesięcioleciu 
była fałszywa, i poczytuję sobie za obo­
wiązek, aby nikt nie oddawał się złudzeniu, 
zwrócić tu uwagę, że główny błąd popełniła 
ta polityka tem, iż dopuściła wypowiedzenie 
ugody; od tej chwili wszystko było stracone. 
Nie czynię z tego rządowi zarzutu dla opo- 
zyeyi. bo przestałem mu oponować, odkąo 
rząd przestał być przywódzeą wielkiego stron­
nictwa i wedle własnych słów jego stał się 
sługą tegoż stronnictw a. Rząd sam pogorszył 
sobie położenie w tej sprawie, bo przyzwy­
czaił W ęgrów do mniemania, że potrzeba im 
tylko chcieć czegoś, aby się stało. Rząd 
przyznał W ęgrom  wpływ sięgający daleko 
ponad ich prawa, podjął nawet pielgrzymkę 
do Pesztu i zaprosił W ęgrów , aby raczyli 
wmięszać się do naszych spraw wewnętrznych. 
Jeden z znam ienitych członków drugiej Izby, 
członek z Styryi, słusznie powiedział, że W ę­
grzy nie poczuwają się do większej łączno­
ści z naszą połową m onarchii z obawy, aby 
nie uczyniono z ich kraju prowincyi austrya- 
ckiej. Ale mówca ten, należący do stronn i­
ctwa wiernokonstytucujnego, nie wysnuł ztąd 
wniosków logicznych. W ęgrzy muszą się o- 
bawiać, widząc jak w A ustryi prawa krajów 
są nieszanowane i gwałtem stłum iane. P ra ­
gnąc ściślejszej łączności W ęgier z Austryą, 
należałoby im dać dobry przykład i zachętę 
przez poszanowanie praw naszych krajów, 
przez zorganizowanie państwa naszego na 
zasadach wolności. Ten jest warunek siły 
attrakeyjnej. Co się tyczy sytuacyi zagrani­
cznej, możnaby było mniemać, że W ęgry z 
dawną rycerskością przystąpią do nas i wobec 
kłopotów monarchii zaproponują odroczenie 
sporu wewnętrznego, natom iast wyzyskują 
tylko tę sytuacyę dla wymuszenia Da nas no­
wych ofiar. Te zaś są takiem obciążeniem 
Austryi, że zgodzić się na nie nie mogę. (0- 
klaski i okrzyki zadowolenia.)

Tu przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 2 */g. N a­

stępne jutro.

SPR A W Y  ZA6RAIICZSE
(C z e s i 1 R o s g y a n ie .)

Korespondent z Pragi do Piet. W iedo- 
m ostiej narzeka, że między in teligencją  cze­
ską od niejakiego czasu wygasła zupełnie 
sympatya dla Eossyi, której szukać dziś na­
leży chyba w łoDte ludu. Niedawno jeszcze 
cała prasa czeska tak bardzo przychylna była 
Rossyi i Rossyanom, a zwłaszcza przedsta­
wicielom myśli wszechsłowiańskiej w Rossyi 
jak Aksakowowi i in n y m , że wszystko co 
pochodziło z Rossyi i od tych przedstawi­
cieli, prasa apulugizowała aż do przesady i 
bądź co bądź zyskiwała coraz więcej sprzy­
m ie rzeń có w  dla idei wszechsłowiaństwa. Dziś 
agitacya antirossyjska w Pradze i innych 
główniejszych ogniskach życia politycznego 
w Czechach przechyliła wszystkie dzienniki 
na stronę wrogą Rossyi a zwłaszcza prawo­
sławia, na stronę ultra-austryaeką i ultra-ka- 
tolicką. N arodni L isty, Brousek, Poseł z 
P rahy , PoJcrok, P o litik  —  wszystko to są, 
zdaniem korespondenta, organa, które jak 
przedtem  przychylnemi były, tak teraz są 
nieprzyjazuemi Rossyi. P o kro i czasem poli- 
tykuje, zachęca np. Czechów, aby się uczyli 
języka rossyjskiego, leez tylko w tym celu, 
aby być nauczycielami braci Russów, „aby o- 
świecać ich drogi i zaznajamiać z wyższą cy­
w ilizacją Słowian zachodnich". P olitik  zaś, 
od czasu jak wyszła z pod redakcyi Skrej- 
szowskiego, występuje jawnie przeciw Rossyi. 
Młody Palacki np. (syn historyka) um ieścił 
w tym dzienniku artykuł, domagający się, 
aby A.ustya sprzeciwiała się energicznie wpły­
wowi Rossyi na Słowian wschodnich. N aj­
bardziej jednak oburza się korespondent u- 
mieszczonym w tym że dzienniku artykułem 
Szolca, w którym ten pomiata prawosła­
wiem rossyjskiem, mówiąc że Czechy nie 
dadzą się złowić na tę wędkę. „A rty­
kuł ten, powiada korespondent, wymierzo­
ny jest przeciw znanemu listowi Aksakowa 
do Riegera. L ist ten doznał był kiedyś n j -  
lepszego przyjęcia, teraz zaś obsypują go o- 
belgami. Bardzo to wszystko przykre, lecz 
pocieszajmy się tem, że lud czeski myśli ina­
czej, niż t. z. in teligencja, bo n. p. na na­
bożeństwie wielkanocnem w cerkwi prawo­
sławnej było tak dużo ludu, że przecisnąć 
się do cerkwi nie było można".

( O b s a d z e n ie  A d a - K a l e ł i ) .
O zajęciu Ada-Kaleh przez wojska au- 

stryackie piszą do Temesmrer Ztg. z Grso- 
w y : W sobotę 25 b. m. rano przybyły z Te- 
mesyaru do Orsowy trzema pociągami teme- 
szwarsko-orsowskiej kolei 78 pułk piechoty 
bar. Sokszewicza, trzy baterye i jedna kompa­
nia pionierów i stanęły przed miastem. W 
sobotę wieczór o godzinie 5 oddział austry- 
acko-węgierski złożony ze 140 ludzi przepra­
wił się na pontonach i czółnach do ufortyfi­
kowanej wysepki odległej od Starej Orsowy

i mniej więcej 5 kilometrów. Stojące tam pod 
j dowództwem bim-baszy (majora) wojska tu- 
‘ reckie przyjęły austryaekie jak najgościnniej. 

W  niedzielę rano o godzinie 4 odbył się 
akt okupaeyi wyspy przez nasze wojska. W y­
wieszono sztandary austryacki i węgierski 
podczas gdy orkiestra pułkowa odegrała au­
stryacki hym n ludowy, a gotowa już do wy­
marszu załoga turecka salutowała chorągiew 
austryacko-węgierską. Zaraz potem wsiadły 
wojska tureckie na przeznaczone do ich tran ­
sportu dwa parowce towarzystwa żeglugi na 
Dunaju, które je odwiozły podobno do Bośnii. 
Turecka ludność cywilna złożona z 400 ludzi 
została na wyspie. M ałe miasto na tej wy­
spie jest tak ciasne i brudne, że oddział austry­
acki nie m ógł w niern zualeść pomieszczeuia 
i musi obozować pod namiotami. „Obsadzenie ' 
Ada-Kaleh przez wojsko austryacko-węgierskie, ' 
pisze Fremdenblatt, o ile dotąd można sądzić 
zrobiło wszędzie z wyjątkiem Belgradu dobre 
wrażenie. N ikt nie może wziąć za złe rządo- : 
wi, że zawarł taki układ z P o rta ; wszyscy 
uważają to za rzecz zupełnie naturalną, że 
Austrya nie może pozostawić Serbom tego 
ważnego punktu wśród rzeki, która jest j 
główną arteryą m onarchii". Wiedeński kore- ! 
spondent Bohem ii tak się wyraża o te m : 
„Nie jest to krok decydujący, a Austrya, o j 
ile sądzić można, z pewnością nie zaprzeczy i 
kongresowi prawa do decyzyi względem tego ' 
fortu. W prawdzie nie uwzględniono traktatu : 
sanstefańskiego, ale Astrya nigdy się przecież 
z tem nie taiła, że nie uznaje traktatu san­
stefańskiego ; a w znanej nocie, którą wysłał 
hr. Andrassy do Petersburga, oświadczyła 
przecież otwarcie, że stypulacye traktatu 
sanstefańskiego ze stanowiska prawnego 
nie mają znaczenia, dopóki nie uzyskają san- 
keyi Europy. Traktatowi paryskiemu z 1856 j 
zaś, który prawnie stanowi jeszcze podstawę 
międzynarodowych stosunków, obsadzenie Ada- 
Kaleh nie sprzeciwia się w niczem. Krok 
ten świadczy tylko o tem, że Austrya szanu­
jąc traktaty i przestrzegając wpływu europej­
skiego jest zdecydowana bronić swoich in te­
resów z największą skrupulatnością tam, 
gdzie zdają się być zagrożone i gdzie wszesne 
wystąpienie może zapobiedz przyszłym nie­
bezpieczeństwom. Bardziej pokojowe ukształ­
towanie się stosunków, jakie niewątpliwie 
nastąpiło po powrocie Szuwałowa do Londy­
nu, z pewnością nic nie ucierpi przez obsa­
dzenie Ada-Kaleh. W -ogóle okupacya Ada- 
Kaleh nie interesuje żywiej nikogo, z wyjąt­
kiem Serbii; a to właśnie nakłoniło do 
obsadzenia tej wyspy Austryę, która przecież 
w żaden sposób nie mogła na to pozwolić, 
aby panowanie nad austryacko - węgierską ' 
główną rzeką w j e d n y m  z najważniejszych j
punktów dostało się Serbom".

Korespondent K oln. Zeitung  czerpiący 
ze źródeł tureckich tak pisze w tej sprawie: 
„Porta miała powody do przypuszczania, że 
Serbia zamierza z nienacka opanować Ada- 
Kaleh i obawiała się o życie i bezpieczeństwo 
tamtejszej ludności. Obawy to podzielał au­
stryacki ambasador Zichy i za namową tego 
ostatniego prosiła Porta Austryę, aby tym ­
czasowo, jak wyraźnie zastrzeżono, kazała 
obsadzić Ada-Kaleh dla obrony życia i w ła­
sności mieszkańców. Oo się tyczy prawa wła­
sności do tej wyspy, to okupacya jej nie ma 
w ogóle żadnego znaczenia. Kongres, który 
zebrać się ma ] 1 czerwca, rozstrzygnie kwestyę 
przynależności A da-K aleh; jeśli T urc ja  nie 
będzie mogła otrzymać napowrót W iddynia, 
przemawiać będzie za przyłączeniem Ada- 
Kaleh do Austryi. Zastrzeżono także wyraźnie, 
że obsadzenia wyspy nie należy bynajmniej 
tłómaezyć sobie jako przyzwolenia Porty na 
mięszanie się Austryi w sprawy tureckie lub 
na wkroczenie do Bośnii. Upoważniono mnie 
do zaprzeczeuia przeciwnym doniesieniom, 
co jednak nie wyklucza, że rychlej lub później 
i w Bośnii nastać mogą stosunki, które spo­
wodują Austryę do tymczasowego obsadzenia 
tego kraju. Plan taki coraz jaśniej się zaryso­
wuje".

( P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  w A n g li i) .

Korespondent Pressy  pisze z Londynu 
pod dniem 24 m aja: Jakkolwiek co do sta­
nowisk okrętów floty Sródziemnnej i kana­
łowej największa panuje ta jem nica , mogę 
wam jednak donieść, że „A lexandria“, 
„Achilles," „Temeraire". „Devastation“, „An- 
telope," „Flam ingo". „Helieon" i „Cockatri- 
ce“ znajdują się w zatoce Ism id; „Rupert", 
„A gincourt", Raleigh", „Research", „Inyin- 
c ib le " , „Faleon", „Foxhound", Oygnet", 
„Flying F ish" „Oondor" i „Salamis" częścią 
w Dardanellach, częścią w zatoce S a ro s ; 
„M inotaur", „Defence" i „Pallas" stoją pod 
A lm n d ry ą , „Rapid" pod Korfu, „Bittern" u 
wybrzeża syryjskiego a „W izard" w porcie 
pirejskim. A dm irał Hornby ma wkrótce ze 
względów hygienicznych opuścić Ism id i po­
wrócić do Tuzli, ewentualnie do „wysp ksią­
żęcych". Okrętom zostającym pod jego bez­
pośrednią komendą oddano niedawno do dy- 
spozycyi 85 łodzi torpedowych. Książę edyn- 
burgski, który, jak opinia publiczna tw ier­
dziła, z powodu swego przyjaznego dla Ros- 
syan usposobienia został odwołany do Anglii, 
objął na nowo komendę nad pancernikiem

„Black Prince", który znajduje się obecni 
' pod La Yallette. Przygotowania wojenne 

bywają się na tak obszerną skalę, że naY 
okręty, które z powodu złego stanu zostai  
całkiem usunięte lub były tylko w rezer* 
trzymane, tw az gruntownej ulegają rep3U 

| turze. Ponieważ arsenały królewskie są Jl 
1 przeciążone robotą, więc używane są do teK 

doki prywatne. Daje się jednak czuć P*? 
majtków rządow ych; aby temu zapobi®, ’ 
zostali powołani wszyscy uczniowie zakład0  ̂
m arynarskich, a ci. którzy się okażą zdat-UJ 

1 rai, będą natychm iast wzięci do służby. 'U 1’ 
sposobem myśli rząd zastąpić oficerów' Pe 
niących służbę na wybrzeżach, a tych 0 ’t!lt 
nich poumieszczać w rozmaitych, eskadra1'11' 
Zabezpieczenie kanału suezkiego zajmuje 
raz w wysokim stopniu uwagę admiralic)'1' 
Już przed ośmiu laty adm irał Riebal 
i pułkownik Ciarkę zwrócili uwagę c8 
szkody, jakie wyniknąć mogą ze" zbyt 
szerokości kanału (w kilku miejscach nie "T  
nosi ona 100 stóp) dla swobodnej p r z e p ić  
większych okrętów. W  rzeczywistości żeglug 
na tem kanale była już kilka razy przerwań1! 
ponieważ okręty grzęzły w piasku. Dow*1” 
dziano się podobno, że część oficerów ma ty  
narki i majtków wysłanych potajemnie pi'3e? 
Rossye, otrzymała polecenie przeszkodzić !K  
giudze na kanale suezkiin, co przez zatopi?,' 
nie jednego okrętu dałoby się uskuteczni1" 
Ale nawet bez tego może który z augielsk'?*1 
okrętów transportowych, zanadto wystawi®' 
Dych na działanie wiatru i dlatego trudny1-'11 
do kierowania, może bardzo łatwo, skoroW 
tylko zboczył choć cokolwiek ze swego kurs?’ 
osiąść na mieliźnie. Taki wypadek w razje 
wojny miałby bardzo wielkie znaczenie. 1° 
też Anglicy usiłują zapobiedz przynajmfli®' 
gwałtownemu przecięciu najkrótszej' drogi 
ludyj. Z Rossyi dowiadujemy się, że w krót^ 
sześć pancerników floty bałtyckiej, każdy z3' 
opatrzony w sześć kuterów  torpedowych 
wypłynąć z Sweaborgu pod dowództwem ad' 
m irała Briimmera, aby poza Sundem zająć 
stauowisko, z którego w razie wojny mógb 
by natychm iast wystąpić do akeyi przeci? 
flocie angiebkiej Co się tyczy „Cimbrii1 
stojącej u wybrzeża Maiue, to zdaje się, ^  
wskutek pomnożenia krążników kanadyjskich 
w zatoce św. Wawrzyńca nie grozi żadfl® 
n iek zp i. czeństwo flocie rybackiej i okrętoF 
kupieckim. Przegląd wojska odbyty prz^ 
królowe w Aldershot podług wydanego nW 
kazu dziennego zadowolił najzupełniej. “ 
wojsk skoncentrowanych tam w sile 16.74" 
wystąpiło w rzeczy samej 13.142 ludzi z dzj3' 
łami, reszty nie można było królowej pokazać3 
to z tego powodu, że —  horribilc dictu  —  żoł­
nierze nie mieli jeszcze butów! 0  adm iuistra' 
cyi w armii słychać bardzo ciekawe rzeczy- 
Dziwnem musi się wydać także, że komend3 
udała się w obecnej oh wili do Kruppa 
Essen z prośbą o przysłanie kilku bu4orJJ 
dział od; yleowych. Auglia z dziwnym up®' 
rem zatrzymała dotąd działa nabijane z prz°' 
do systemu Armstronga i nie dała się o3 
tego odwieść ani doświadczeniem ostatnie'1 
wojen ani też rezultatam i zarządzonych prób- 
Ozy chwila obecna nadaje się do takich ek' 
sperymeutów, wątpić można. Zdaje się, ^  
tak praktycznemu zresztą Anglikowi, ^ 
rzeczach militarnych zbywa zupełnie na prz0' 
zarności. Mogę wam dziś podać au tenty®3' 
ne daty o koutyngensie krajowej armii i”! 
dyjskiej. Oprócz kilku batalionów i bater/' 
armii, zwerbowanej w Anglii, udaje się J),ł 
Maltę sześć batalionów piechoty (tak zw0, 
nyeli pułków), dwa pułki jazdy i dwie kod1' 
panie inżynierskie. Żaden z pułków piechot/ 
nie dochodzi cyfry etatowej 700, pułki kaw'8' 
tery i liczą po 300 ludzi mniej więcej. Te od' 
działy wojska są zlepkiem najrozmaitszy®'1 
narodowości i kast. Takie pomieszanie k«'j 
tów i ras przeprowadzono systematycznie lł 
całej armii krajowej, aby módz na nią td 11 
bezpieczniej liczyć".

K R O I I K A
=  Z a m a c h  z b r o d n i c z y ,  kt<J'

mógłby był stać się powodem wielkiej ka^' 
strofy, ale na szczęście nie odniósł skutku, 
konano w nocy z 27 na 28 maja na poci®** 
koleuKarola Ludwika za stacją w Mościska8’- 
Pociąg ten ujechawszy jeden kilometr, za stac/^ 
trafił, na zaporę umyślnie w tym celu ułożę®'8 
aby się wykoleił. Sprawca nikczemnego za#3 
chu .użył do tego szyny, którą zamknął tor ^  
poprzek. Na szczęście w tem miejscu właś01, 
odbywa się wymiana szyn a pociągi z tego f, 
wodu poruszają się bardzo powoli i ostroż®1̂  
i to^odwróciło katastrofę. Zarządzono natyc , 
miag$ dochodzenie policyjne, które zwróciło 
dejrzinie na włościanina z Lackiej Woli, J 3 , 
Szarugę. Człowiek ten znany z awanturnic3? ^  
usposobienia i mściwości, wracał był 
poprzód w nocy w stanie nietrzeźwym z karo31 
Horodyńskiej do domu i szedł przez wał 
jowy. Straż kolejowa, która strzegła z n a jd y  
eych' się na. wale materyałów kolejowych’ „ 
mniemaniu, że to złodziej, chciała go p 
mać. Szaruga wyrwał się i uszedł, a oddali
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odgrażał się w sposób, który obecnie zwraca 
nań podejrzenie.

—  W  k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i e m
odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem zgro­
madzenie członków w celu porozumienia się co 
do wyboru nowego wydziału.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Gastein feldmarszałek porucznik Henryk Rup- 
precht Virfcsolag, właściciel pułku piechoty nr. 
40 (rzeszowskiego); w Berlinie jeden z pierw­
szych współczesnych znawców muzyki, Franci­
szek Espagne. kustosz król. pruskiej biblioteki, 
przeżywszy lat 50; w Neapolu były neapo- 
litański prezydent ministrów markiz Piętro 
Ulloa.

—  S z a c h  w  W a r s z a w i e .  War­
szawska Gaz. Polic, donosi: Jego królewska 
Mość szach perski, po przybyciu z S, Peters­
burga do Warszawy we środę, o godzinie 6 min. 
45 wieczorem, z dworca drogi żelaznej przy 
ulicy Zakroczymskiej, udał się do pałacu Łazien­
kowskiego.

—  P r z e d  s ą d e m  w Wiedniu stawał 
w tych dniach wyrobniK Kriegler, oskarżuny 
o skradzenie psa nowofundlandzkie] rasy w tym 
celu, ażeby go zabić i spożyć. Kriegler już był 
swoją ofiarę przywiązał do nogi od łóżka i ska­
leczył w łeb siekierą, ale mordowane psisko 
narobiło takiego krzyku, że zbiegli się domo­
wnicy i sprowadzili polieyę. Amator psiego 
mięsa skazany został na dwumiesięczne ciężkie 
więzienie. .Tako okoliczność łagodzącą sąd przy­
jął fakt, że pies został później wyleczony z raD, 
jakie mu zadał Kriegler.

—  K ie h e z p ie c z n e g o  f a ł s z e r z a  
banknotów, za którym od kilku już miesięcy 
wysłane były listy gończe, uwięziono w tych 
dniacb w Trautenbachu czeskim, w osobie nie­
jakiego Franciszka Mosera. Znaleziono przy fał­
szerzu 33 sztuk podrabianych banknotów 5 i 
jednoguldenowych.

—  P o ż a r  zniszczył dnia 25 b. m. w 
Charlottenburgu pod Berlinem wielki skład po­
wozów Dietricha, przyczem dwoje ludzi utraciło 
życie w płomieniach, tak gwałtownie szerzył się 
ogień.

— S t r a s z n a  b u r z a  z gradem  d. 21
b. m. zrządziła nieobliczone szkody w 21 wsiach 
ziemi friulskiej (w hrabstwie Gorycyi). Wszel­
kie zasiewy zostały formalnie zmiecione z ziemi, 
winnice zniszczone tak, że do trzech lat nie 
można się od nich spodziewać plonu. Wichry 
poroznosiły także złożone w stogach zapasy 
rolników. Ucierpiały bardzo także jedwabniki. 
Teguż samego dnia pod Torontalem piorun ude­
rzył w powóz, jadący gościńcem i zabił na 
miejscu właściciela tegoż, marszałka dworu 
księcia Thurn-Tasis, oraz obydwa konie, dalej 
niebezpiecznie skaleczył woźnicę, a syna nie­
szczęśliwego marszałka rzucił o pięć przynaj­
mniej sążni od wozu ogłuszywszy go tylko 
chwilowo.

—  W y p a d e k  n a  m o r z : i .  Z Pe-
nang, w Chinach, donosi depesza telegraficzna 
o wypadku, którego ofiarą padły w tych dniach 
na wodach chińskich dwa europejskie okręty. 
Holenderski parowiec pocztowy, który dnia 18 
maja wypłynął był z Batawii z pocztą, pasaże­
rami i znacznym ładunkiem produktów jawań- 
skich do Hollandyi, uderzył w an g ie lsk i  
statek Kkedioe i oba tak ciężkie poniosły 
uszkodzenia, że uratować się nie dadzą Szczę­
ściem podróżni zdołali ujść z życiem, oraz oca­
lono pocztę. Parowiec holenderski był pierwszo­
rzędnej wielkości i dźwigał 2715 beczek ła ­
dunku.

—  P r z e w r ó t  n a  k s i ę ż y c u .  Sen­
sacyjną wiadomość znajdujemy w ostatnim 
numerze Koln. Z tg . Zdaje się — pisze ten 
dziennik —■ że ostatnie czasy powołane były 
do tego, ażeby z gruntu obalić pewne poglądy 
w zakresie astronomii, które dotychczas powsze- 
chnie uważane były za trafne. W roku zeszłym 
prawdziwą niespodzianką było dla świata donie­
sienie z Washingtonu, że tamtejszy olbrzymi 
teleskop dowiódł mylności dotychczasowego mnie­
mania, jakoby planeta Mars nie posiadała żadne­
go księżyca; dzięki temu instrumentowi bowiem 
astronom Hall odkrył naraz aż dwa satelity 
Marsowe, istnienie których nie ulega żadnej 
wątpliwości. Obecnie umiejętność astronomii ob­
darzona jest drugą w tym rodzaju niespodziauką, 
a to wiadomością, że na naszym, t. j. ziemskim 
księżycu w ostatnich czasach utworzył się nowy, 
wielki krater wulkaniczny. Odkrycie to powio­
dło się astronomowi kolońskiemu, drowi Herma­
nowi Klein, który od lat dwunastu poświęca 
się badaniu powierzchni księżyca. Aż do tych 
czasów wszelkie, w ciągu ostatnich lat stu do­
konane przez Schrótera, Herschla, Maedlera i 
innych badania co do tworzenia się nowych 
w u lk a n ó w  na zwróconej ku ziemi półkuli księ­
życowej były całkiem bezskuteczne, >' tak, że 
ugruntowało się powszechne przekonanie, iz sa­
telita ziemi jest ciałem zupełnie martwem, cia­
łem na wskróś przepalonem i oddawna już osty- 
gniętem. Mniemanie to obecnie nie m a  już pod­
stawy, ponieważ dowiedzioną została czynność 
potężnych sił na księżycu w czasach bieżących 
jeszcze. Nowy krater wulkaniczny według dra 
Kleina utworzył się —  czyli raczej tworzy się 
właśnie —  mniej więcej w samym środku tar­
czy księżycowej, na zachód od znanego od daw­
na krateru, nazwanego H iginus , w pośród ro 
zległej równiny, i w porze pierwszej kwadry

przedstawia się jako czarna, cienista otchłań, 
mająca 4000 metrów w średnicy. Krater ten 
zatem większy jest od wszystkich czynnych 
czeluśei wulkanicznych na ziemi, z wyjątkiem 
jednego wulkanu Kivauea na wyspie Hawai. 
Według obserwacyi dr, Kleiua zdawałoby się. 
że nowy krater księżycowy dotychczas nie ufor­
mował sobie jeszcze wału obwodowego, czyli 
góry wulkanicznej w takmli rozmiarach, iżby 
się odznaczała topograficznie; przedstawia się 
jedynie jako niezmierna otchłań, zagłębiająca 
się mocno pod poziom powierzchni księżyca. 
Bezpośrednio po zachodzie słońca widział od­
krywca całą okolicę nowego krateru, na zachód 
od tegoż pokrytą wzgórzami lub też gruzami 
skał, tej zaledwie wysokości, jak nasze wieże 
kościelne. Dostrzegł tam także dwie wązkie 
stosunkowo rozpadliny czyli pęknięcia powierz­
chni, ciągnące się na mil kilka. Te ostatnie 
jednak widzieć można tylko przy pomocy wy­
bornych instrumentów, podczas gdy do obser­
wacyi samego krateru wystarczają mniejsze da- 
lowidy. Angielski selenograf Neison w latach 
1871— 1876 badał był z wszelką ścisłością tę 
samą okolicę powierzchni księżycowej i stwier­
dza obecnie, że wtedy nowego krateru nie wi­
dział jeszcze wcale. Wynika z tego, że dopiero 
w ostatnich latach utworzyła się ta czeluść 
wulkaniczna, a bardzo być może, iż cały szereg 
zjawisk przeobrażenia powierzchni jeszcze tu 
nastąpi. Więcej w tym względzie pewności i 
szczegółów dostarczą nam zapewne dalsze ba­
dania, podjęte już w Anglii i Ameryce północnej. 
Odkrywca trabantów Marsa, profesor Hall w 
Washingtonie, przyrzekł, że użyje swego olbrzy­
miego refraktora do dalszych obserwacyj nowego 
krateru. I dyrektor obserwatoryum ateńskiego, 
Schmidt, który także nigdy pierwej nie dostrzegł 
krateru owego na księżycu, gorliwie teraz zajął 
się badaniem natury jego, stwierdziwszy praw­
dziwość udzielonych mu przez dra. Kleina szcze­
gółów.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

J B o rs ie c z ó w . ( U r w i s k o  g l i n y )  
zasypało dnia 5 kwietnia w Germakówce nad 
Zbruczem kobietę tamtejszą, a w Skale dwie 
dziewczyny wiejskie, które ukradkiem chciały 
nagrzebać gliny w dworskiej cegielni. Wydobyto 
je już uieżywe.

*** B r * e ż a u y .  (B jw z a  z g r a d ę m )  
nawiedziła dnia 17 b. m.'"miejscowości Prze- 
włoczna, Łabaez i Sokołówka, i spustoszyła ozi­
miny i jarzyny.

*** B u c z a c z .  (W g o r z e l n i )  w Sko- 
morochach wpadł robotnik przy wydobywaniu 
brahy do kadzi, i tak okropnie się poparzył 
w wrzątku, że w kilkanaście godzin umarł.

*** B r z e ż a n y .  ( Ud u s z e n i e .  Za ­
bó j s t wo . )  W Kozłowie dnia 14 b. m. dwoje 
dzieci, pozostawionych w chacie bez nadzoru, 
wznieciło ogień zapałkami i nim zdążono na 
ratunek, udusiło się w dymie. —  Stróż nocny 
z Komarówki, który z polecenia wójta usiłował 
wydalić dwóch pijaków z karczmy, został przez 
nich zabity.

a,** C z o r t k ó w .  (Po w a 1 o n a ści ana)
domu rozbieranego w Nagórzanach, zabiła dnia 
7 b. m. dwuletniego chłopczyka, syna właści­
ciela tegoż domu.

*** C i o r l l c e .  ( Szczą t k i  z w łok) ludz­
kich a mianowicie czaszkę zupełnie już obua- 
żoną z włosów i ciała, kawałek nogi tkwiącej 
w bucie i kawałki szkieletu znaleziono dnia 30 
kwietnia w Wapiennem. Po resztkach odzieży, 
które leżały obok szczątków, poznano że nale­
żały one do gospodarza z Krygu, który znikł 
jeszcze wśród zimy zeszłego roku.

**« G ł r ó d e k .  ( T r z y  wy p a d k i ) .  Na 
drodze z Gródka do Przemyśla znaleziono koło 
rampy kolejowej dnia 6 maja zwłoki Jana 
Boehma z Gródka. Boehm odwoził był dniem 
wprzódy ułana gródeckiego garnizonu i jego 
kochankę do Wołczuch i jest podejrzenie, że 
przez nich został zamordowany. Wytoczono śledz­
two sądowe, a podejrzanych uwięziono. —  Na 
dworcu gródeckim przy spuszczaniu z piętro­
wego budynku rezerwoaru przerwała się lina, 
rezerwoar spadł na ziemię i porwał za sobą 
zatrudnionego przy tej robocie cieślę, który za­
bił się na miejscu. *—■ Wskutek nieostrożności 
dzieci bawiących się z a p a łk a m i  wybuchł pożar 
w Bratkowicach i szerząc się gwałtownie przy 
silnym wietrze ogarnął i zniszczył w przeciągu 
dwóch godzin czternaście zagród włościańskich 
wraz z całym dobytkiem.

*** H o r o d e n b a .  (Koł o mł y ń s k i e )  
w młynie parowym horodeńskim dnia 8 b. m. 
porwało i zgruchotało na śmierć robotnika, który 
nieostrożnie próbował zasadzić na nie pas, wła­
śnie kiedy było w ruchu.

J a w o r ó w .  (Z w o z u )  spadł w 
Hruszowej dnia 4 maja siedemdziesięcioletni 
starzec tak nieszczęśliwie, że zabił się na 
miejscu.

*** K o l b u s z o w a .  ( P i e ń  d r z e w a )  
spadł dnia 18 b. m. przy wyładowywaniu woza 
w Wulce sokołowskiej na czternastoletniego wjr- 
rostka i zgniótł go na śmierć.

OSTATNIA POCZTA
Dzisiejsze wiadomości o kongresie ogra­

niczają się tylko na rewelacyach o przebiegu 
układów między Petersburgiem  a Londynem, 
do których dała powód missya hr. Szuwało- 
wa. Z Berlina rozgłaszają, że w p ł y w  k r ó ­
l e  w i c z  a p r u s  ki  ego , który jak wiadomo 
bawi obecnie w Londynie, wiele się przyczy­
nił do pokojowego rozwiązania nieporozumień. 
Niemcy z upoważnienia _ Rossy i poręczyć mia­
ły gabinetowi angielskiemu, że cały traktat 
san-stefański dyskutowany będzie na kongre­
sie. Oszczędzono tym sposobem Rossyi fo r- 
m a l n e g o  upokorzenia, chociaż w gruncie 
rzeczy na jedno to wychodzi , czy Rossya 
wprost czy za pośrednictwem kogoś trzecie­
go poddał: się warunkom angielskim. Miej­
sce i czas i obrania się kongresu zawsze je­
szcze nie są stanowczo oznaczone; ze strony 
niemieckiej rozelano  tylko poufne zapytania 
do gabinetów, czy zgadzają się na tc, aby 
kongres rozpoczął swe obrady w Berlinie 
dnia 11 czerwca. Ztąd powstała pogłoska, że 
na ten dzień rozesłano już zaproszenia. L g ło­
sów prasy zasługuje na powtórzenie artykuł 
przedwczorajszy Journal de St. Petersbourg, 
który stwierdza z zadowoleniem , że sprawa 
kongresu i wzajemnego porozumienia robi 
postępy. Orgau dyplom acji rossyjskiej nad 
mienia d a le j, że Rossya przed dwoma laty 
znajdowała się wT takiem samem położeniu, 
jak F ran c ja  (?) w styczniu r. 1859. Francya 
oświadczyła wówczas, że przed wybuchem 
wojny gotowa jest uczynić to, do czego po 
wojuie mogłaby być zmuszoną. Rossya w r. 
1876 odwoływała się do Europy — ale gło­
su jej nie usłuchano. Musiała więc na w ła­
sne koszta podjąć się trudnego zadania, aby 
dowieść Europie, że utrzym anie status quo 
na Wschodzie jest niemożliwe. Dowód ten 
został przeprowadzony; obecnie chodziło o to, 
aby zapobiedz konflagracyi sprzeczuych in ­
teresów. które przez wyrachowanie Porty w 
ruch puszczone zostały. Gdyby cel ten został 
osiągnięty, interesa chrześeian na Wschodzie, 
tudzież pokoju europejskiego wieieby na tern 
zyskały. Chociaż wobec istnienia party i wo­
jennej w Konstantynopolu , Pesz -ie (?) i w 
Londynie ostrożność zawsze jeszcze jest po­
trzebną, lo jednak z każdym dniem porozu­
mienie robi postępy.

Korespondent Politische Correspondenz 
przedstawia stau rzeczy w Stambule w świe­
tle bardzo ponurem. W edług jego informa­
c ji  panuje w stolicy tureckiej powszechne 
przekonanie, że sułtan Abduł  Hamid bądź co 
bądź usuniętym być mu s i ; zapewniają na­
wet, że szeik-id-Islam  ma już gotową fetwę 
destytueyjną. Chodzi jeszcze tylko o to. kto 
ma być następcą sułtana, a w tej mieize 
zdania są podzielone między Muradeni. Jus- 
sufem , Izzedinem i Reehadem. Tylko tej 
niezgodności zawdzięcza Adbuł Hamid, że 
dotychczas jeszcze dzierży berło Osmanów. 
Sułtan snać przeczuwa grożące mu niebez­
pieczeństwo, ściąga bowiem do stolicy ciągle 
nowe wojska. W ostatnich czasach przybyło 
do Stam bułu IB batalionów z W arny i 
Szumli. Kom endant pierwszej z tych fortec 
wzbraniał się długo wydania tych wojsk 
i uległ dopiero wyraźnemu rozkazowi su łta­
na. Załoga W arny liczy obecnie jeszcze tyl­
ko 18 batalionów^, czyli 8,000—-10,000 ludzi. 
Siły tureckie skoncentrowane vv Konstanty­
nopolu i okolicy ocenia korespondent D eut­
sche Zeitung  na 160,000 ludzi, Woisko to 
jest dobrze uzbrojone i otrzymuje dość re­
gularnie żołd, dzięki subsydyoin angielskim.

Nieporozumienia między Turkami a 
Rossyamuni co do linii demarkacyjuej pod 
Stambułem pochodzą według korespondenta 
Timcsa ztąd, ż.e układ, na podstawie którego 
Rossyanie w swoim czasie posunęli się byli 
do San Stefano , nie był sporządzony na pi­
śmie. Turcy twierdzą, że według tego ukła­
du miało do Kiiczuk-Czekraedż.e wkroczyć
tylko 10,000 a do San Stefano co najwięcej 
1,500 Rossyau. Rossyanie przyznają to : 
twierdzą jednak, że w. książę Mikołaj nie 
przyjął na siebie żadnego zobowiązania, któ- 
reby mu wzbraniało powiększyć później tę 
liczbę. Turcy uważają takie postępowanie za 
melojalue. Także na rozstawienie wojsk ros- 
syjskieh użalają się Turcy: wskutek nowego 

1 rozmarszu Rossyan zostali oni bowiem tak 
ścieśnieni, że nie mają miejsca nawet na od­
bywanie ćwiczeń.

P o w s t a ń c y  w R u m e l i i ,  jak donosi 
Presse, wystosowali do generałów rossyjskich 
żądanie, aby na czas trw ania kongresu za­
warto z nimi rozejm. Żądanie to zostało 
wręcz odrzucone. Generał T o t l e b e n  uda 
się podczas kongresu na krótki pobyt do A- 
dryauopola, a ztamtąd na wybrzeże morza 
Egejskiego.

Z Kopenhagi donoszą do Neue fr. 
Presse, 28 maja: Rossyjska fregata pancerna 
„SebastopoL wpłynęła do Bełtu. W Kron­
sztadzie stoją w pogotowiu do odp łyn ięc ia : 
Fregata pancerna „Świetlana41, kliper „Izum- 
ru d “ i korweta „G rideu11. W szystkie te o- 
kręty przeznaczone są ua morze atlantyckie. 
Rossyanie nie odnowili kontraktu najmu sta­
tku „Cimbria-1, co uważane jest za oznakę 
pokojową.

Mosk. W ied. dowiadują się, że bank 
państwa dał komitetowi zbierającemu składki 
na flotę korsarską zaliczkę bezprocentową 2 
milionów rubli.

Z K a r s u  pisze 16 maja sprawozdawca 
Polit. Goresp.: „Z każdym dniem wzrasta tu 
ag itacja  turecka przeciw Rossyanom. Tutej­
sze rossyjskie sfery wojskowe mają dowody, 
że emisaryusze wysłani z Stam bułu buntują 
tutejszą ludność muzułmańską, zapewniając 
ją, że sułtan został zmuszony do podpisania 
traktatu sanstefańskiego, ale traktat ten nie 
może obecnie obowiązywać Turcyi, albowiem 
Rossya złamała go, nie chcąc wydać jeńców 
tureckich. Pamflety agitacyjne takiej treści 
krążą pomiędzy ludnością mnzułmańską i 
wzywają aby była w pogotowiu. Sfanatyzuwani 
Turcy dają niestety posłuch tym agitacyom 
i są aż nadto .skłonni do rozpoczęcia walki 
na nowo. Tutaj agitacra przybrała najwięk­
sze rozmiary; to też pojawił się już mały 
oddział powstańców, który napadł i wyciął 
w pień kilka rossyjskich posterunków woj­
skowych zanadto wysuniętych. Komendant 
tutejszej fortecy m nfiał użyć surowych środ­
ków:  15 Turków tutejszych deportowano a
3 rozstrzelano. Z B a t u m  i T r a p e z  u n t u  
donoszą, że wkrótce przyjdzie tam zuowu do 
akcyi wojennej. Tutejsze władze rossyjskie i 
tutejsi mieszkańcy tureccy otrzymali z tych 
miast doniesienia niepokojące. Dnia 10 b. m. 
rozeszła się w Batum pogłoska, że przed 
kilku dniami przybyło do tego miasta dwóch 
angielskich generałów i 12 oficerów inżynie- 
ryi, którzy zachowując najściślejsze incognito 
zwiedzili tamtejsze fortyfikacje i zarządzili 
jak najrychlejsze założenie nowych okopów. 
Pogłoska ta jest prawdziwą. Rzeczywiście 
rozpoczęto robić nowe nasypy w przesmyku 
Czakowskim i na wzgórzach położonych na 
zachód od Zichedżiri. Usypano także’ okopy 
przy drodze prowadzącej do Artwinu. Nad 
wykonaniem tych robót czuwają angielscy 
oficerowie. Równocześnie z temi przygotowa­
niami odbywa się także agitacya pomiędzy 
Łazam i, którym oznajmiono, że sułtan A b ­
duł Hamid powoła ich wkrótce pod broń. 
Rozdzielono pomiędzy nich broń i pieniądze11;

K r e t e ń s k i e  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  dało już odpowiedź na propo­
zycje angielskie co do pacyfikacji powstania 
ua wyspie. Odpowiedź powstańców ua wnio­
sek zawarcia rozejmu i przyjęcia reform ad­
m inistracyjnych opiewa, że jedyną formą roz­
wiązania kwestyi kreteńskiej jest p o ł ą c z e ­
n i e  K r e t y  z G r e c j ą .  Jako warunek 
dalszego prowadzenia układów o zawieszenie 
broni postawili powstańcy żądanie, aby ro- 
zejni zawarty był fo malnie według przepi­
sów prawa międzynarodowego.

N o w a n o t a  r u m u ń s k a została 26
b. m. wręczoną agentowi rossyjskiemu wT Bu­
kareszcie, baronowi S t u a r t .  Rząd r umuń­
ski ponawia protest przeciw wojskowej oku­
pacji Rumunii i przytaczając rozmaite fakta, 
użala się żywo na postępowanie rossyjskich 
wojsk okupacyjnych. Ze strony rumuńskiej 
czynione są nadzwyczajne wysilenia, aby ar­
mię rum uńską postawić na stopie odpowia­
dającej sytuacji. Pobór nowego kontyngeusu
24.000 ludzi jest w pełnym toku, z zagrani­
cy nadchodzą ciągle przesyłki broni; wszy­
scy urlopowani i rezerwiści zostali wcieleni 
do szeregów.

Pol. Corr. donosi z Cattaro 29 maja, 
że g u b e r n a t o r  S k o d r y ,  Hussejn basza do­
maga się kategorycznie bezzwłocznej ewaku- 
acyi obsadzonych przez Czarnogóreów pun­
któw strategicznych pod P od  g ó r y  c ą. Ksią­
żę N i k i t a  usiłuje uspokoić Hussejna, ale do­
tychczas nic nie wskazuje aby Czarnogórey 
mieli zamiar ustąpić dobrowolnie z owych
pozycyj.

W edług telegramu Neue freie. Presse 
z Belgradu r o z s t r z e l a n o  zeszłego piąt­
ku w Arardżełowaczu siedmiu uczestników 
s p i s k u  t o p o l s k i e g o ,  mianowicie pod­
pułkownika Jefrem a M a r k o w i c z a ,  popa
P a n  t e  z Topoli i pięciu żołnierzy. Rząd 
stara się ukryć przed -publicznością te egze­
kucje.

Na giełdzie berlińskiej obiegała temi 
dniami pogłoska o z a m a c h u  n a  ż y c i e  
k r ó l e w i c z a  p r u s k i e g o  w Londynie,
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Pogłoska ta ma swe źródło w dem onstracji, 
jaką, pewna ilość niem ieckich socyalistów 
urządziła przed pałacem ambasady niemieckiej, 
gdzie mieszka królewicz, aby przeszkodzić 
wręczeniu adresu lojalności wystosowanego 
do królewicza przez robotników niemieckich 
w Londynie. Socyaliści, do których przyłączy­
ło się kilku Francuzów, odbyli przed am basa­
dą hałaśliwy meeting , przy którym śpiewali 
Marsyliankę i krzyczeli „precz z królewiczem “. 
Policya rozprószyła w końcu dem onstrantów.

TELEGRAMI GAZETF LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  30 maja. Na 

szem  posiedzeniu kom isyi budżetowej 
w ę g i e r s k i e j  d e l e g a c y i  ośw iad­
czył hr. A n d r a s s y ,  że gutów jest 
odpowiedzieć na ewentualne pytania. 
W skutek tego oświadczenia zainter- 
pelow ał Os e r  11 a t o n y ,  czy zwołanie 
kongresu na 1 1  czerw ca stanowczo  
jest zapewnione i czy m inister poin­
formowany jest o rezultacie najnow­
szych rokowań pomiędzy Anglią a 
Rossyą ?

Hr. A n d r a s s y  odpowiedział: 
Niem cy, które przyjęły rolę pośredni­
czącą. o ile doprowadziły do skutku 
bezpośrednie porozumienie między An­
glią a Rossyą, zapytały pierwsze w 
W iedniu co do stosow nego terminu 
kongresu. Hr. Andrassy odpowiedział, 
że od dnia 1 1  czerw ca gotów jest 
■wziąć udział w kongresie. Odpowiedzi 
tej udzielił gabinet niem iecki innym  
mocarstwom. Stanowczo nie oznaczono 
dotąd dnia kongresu. Chociaż jednak  
dzień nie został jeszcze wyznaczony, 
jest ugruntowana nadzieja, że kongres 
zbierze się w  krótkim czasie. 0  rezul­
tatach angielsko-rossyjskich układów  
nic mu n iew iadom o; odniósł jednak 
wrażenie, że między Rossyą a Anglią 
nie ułożono nic takiego, coby w czem- 
kolwiek czyniło uszczerbek interesom  
Austryi.

Odpowiadając na zapytanie hr. 
A p p o n y e g o  oświadcza hr. A n d r a s ­
s y ,  że interw eneya N iem iec polegała  
na tem, że gabinet berliński uznał za 
rzecz konieczną, aby przed zebraniem  
się kongresu posunięte zostały pewne  
granice m iędzy nagromadzonemi pod 
Konstantynopolem siłam i zbrojnemi 
R ossyi i Anglii. N iem cy nie w ystąpiły  
pod tym względem  z żadnym w nio­
skiem, spraw iły to jednak, że oba in­
teresowane m ocarstwa w eszły  z sobą 
w  bezpośrednią styczność.

Na uw agę S z e c s e n a  oświadcza  
hr. A n d r a s s y ,  że to,  co powiedział 
o narodowych stosunkach nowej Buł- 
garyi, odnosi się przedewszystkiem  do 
tej okoliczności, iż pow stać tam ma 
now e państwo kosztem otwartego stłu ­
m ienia greckiej narodowości.

Na uw agę S z e c s e n a ,  że Au- 
strya tylko z największą ostrożnością 
odw oływ ać się powinna do narodowo­
ściow ych i etnograficznych argum en­
tów, odpowiada hr. A n d r a s s y :  Mo­
narchia austryacko-węgierska istnieje 
na podstawie historycznego rozwoju. 
G ardę qui y  touche! Austrya nacecho­
w ała wobec Rossyi z całą otwarto­
ścią stanowisko, jakie zajęła wobec  
traktatu san-stefańskiego. Od tego cza­
su nadchodziły wprawdzie kilka razy 
odpowiedzi rossy jsk ie , jednakże nie 
było dotąd m iędzy niem i takiej odpo­
wiedzi. któraby wryrów nyw ała sprze­
czne zapatrywania.

Na interpelacyę S z i r a k a ,  od­
powiada hr. A n d r a s s y ,  że w ym ie­
nione wczoraj punkta nawet w czę­
ści nie wTyczerpują jeszcze wszystkich  
tych warunków traktatu, które mają 
styczność z interesami austryackiemi. 
K westyi rumuńskiej, wolności żeglugi 
D unajskiej, austryackich interesów  
handlowych i kom unikacyjnych nie 
w ym ienił hr. Andrassy jedynie d la te­
go, gdyż przypuszczał, że same przez 
się uważane są za ważne. Faktyczne 
użycie części kredytu nawet w  takim  
razie będzie potrzebne, gdyby kon­
gres doprowadził do rezu ltatu , a to 
już z tego powodu, że wykonanie li­
chwa! kongresow ych osobliw ie w  nąj- 
bliższem sąsiedztwie Austryi, m ogłoby  
napotkać na trudności. Choćby mocar­
stwa zgodziły się zupełnie, to p rze­
kształcenie W schodu nie da się jeszcze 
przeprowadzić bez trudności. W kwe­
styi obsadzenia wysepki Ada - Kaleh 
przez wojska austryackie, oświadcz,ył 
hr. Andrassy, że krok ten nastąpił 
w porozumieniu z Turcyą, a okupa- 
cya potrwa dopóty, dopóki kongres 
nie rozstrzygnie przyszłych losów7 tej 
wyspy. Rokowań z Turcyą w spra­
wie w ychodźców bośniackich jeszcze  
nie zamknięto.o

Odpowiadając na dalsze zapyta­
nia, podriusi hr. Andrassy, żo Austrya 
w kw estyi bułgarskiej nie staw iła  
kontr-propozycyj, ale zastrzegła sobie 
prawo wypow iedzenia o tem  
zdania przy zawarciu pokoju.

Komisya uchw aliła następnie bez 
zmian budżet ministerstwa spraw ze­
wnętrznych.

B e r l i n ?  30 ruaja. O k r ę t y  
p a n c e r n e  P reu ssen , K oenig Wilhelm  
i Grosser K urfiirst

zesłaniem  zaproszeń muszą być zała 
twione jeszcze n i e k t ó r e  w a ż n e  
p u n k t a.

z pobliża 
nie jest 
otwarcie 
poprzed-

■ W ie c le i i ,  31 maja. (Tei. p ryw .)  
Poseł austryacki w Rzym ie bar. H a y -  
m e r l e  tow arzyszyć będzie hr. A n ­
d r a s s y  na k o n g r e s .

Frem denblatt polemizuje z tw ier­
dzeniem Times, jakoby nie było rze­
czą pewną, czy zostaną usunięte tak 
prędko t r u d n o ś c i  p r z e d k o n g r e ­
s o w e ,  i twierdzi, że hr. Szuw ałow  
wprawdzie poruszył myśl cofnięcia  
sil rossyjskieh i angielskich  
Konstantynopola, jednakże 
prawdopodobną rzeczą, aby  
kongresu zaw isłem  było od 
niego uregulowania tej kw estyi.

Z Berlina donoszą Fremdenblatto- 
w i, że w edług tamtejszych informacyj 
nie prawdą jest, jakoby c a r  n i e  
z g a d z a ł  s i ę  z hr. Szuwałcwem ; 
przeciwnie car jest zdecydow any  
w ytrw ać przy instrukcyach, w  jakie 
zaopatrzył tego dyplomatę. Zaprosze­
nia na kongres jeszcze nie nastąpiły, 
ale zwłoka ta nie została spowodo­
wana przez różnice m erytoryczne.

M r e z n o .  31 maja. ( Tel. p ry w .)  
S o c y a l i s t a  M o s t ,  członek parla- 
larnentu niem ieckiego, a r e s z t o w a n y  
został w Ohemnitz.

e n ,  31 maja. Globe donosi 
w nadzwyczajnym  dodatku: Mamy po­
wody do m niem ania, że zebranie się 
k o n g r e s u  zostało s t a n o w c z o  z d e ­
c y d o w a n e ,  i że Anglia i Rossyą  
zgodziły się na następujące punkta, 
które przedłożone zostaną do rozstrzy­
gnięcia k on gresow i:

1) Utworzenie d w ó c h  b u ł g a r ­
s k i c h  prowincyj, jednej p ó ł n o c n e j  
z osobnym księciem , drugiej p o ł u ­
d n i  o w e j , nie sięgającej jednak m o­
rza egejskiego z gubernatorem chrze- 
ściańskim  i pod rządem na wzór an­
gielskich kolonij.

2 ) T u r e c k i e  w o j s k a  opuszczą 
B ułgaryę południową i nie powrócą 
już do niej.

3) Anglia ubolewa nad r e t r o -  
c e s s y ą  B e s s a r a b i i  ale nie w ystą­
pi przeciw  niej.

4) Anglia zastrzega.sob ie na kon­
gresie prawo dyskusyi nad układami

opuściły w czoraj! m iędzynarodowem i w k w e s t y i  Du -

sw ego

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, duia 29 maja 1878.

1 . A fccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.ezer.-jas. ,. 200 zł. m.k. "  
Banku hip. galie, 2Ó0 zł. w. a. a 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3 .  ‘L is ty  z a s t .  za 100 zł. 
Iow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

» " " 0 u ”B „ o°L okresowe 
B antu hip. ralic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a. ©
3 .  L i s t y  d i n i n e  za 100 zł. 13

Ogóln. roln. k nad. Zakł. dla (lal. a 
i Buków. o°/o los. w 15 lat. g. 

Tow. kr. m. (ó";, a- w R* lat.
„ ń"i0 w. a. w 30 lat. N

ja
4 .  OblSii- za 100 zł. 

Indemniz. gali . 5°/ n.  k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5. L o s y  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

6 .  M o n e ty .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . . .
Pófiua.peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro . . .
Kupony w srebrze . . .

płaca żądaia
waluta austr.

złr. et. złr. et
249 — 
123 -  
249 —

84 15 
79 25 
84 15 
89 20 
89 -

252 -  
125 50 
252 -  
220  -

84 85 
80 25 
84 85 
80 | 
91 -

90 25 91 30

86 20 87 —
89 50 91 -

14 - 15 50
20 — 22 —

5 49 5 60
5 52 6 62
9 46 9 55
» 60 9 80
1 76 i  86
1 20 1 22

58 50 59 50
103 — 105 —
103 - 10450

W ilhelmshafen i odpłynęły do P l y - j n a j u .  
mouth. A w izow y statek F alk  uda się j 5) Anglia nie uważa zatrzymania 
za niemi. Eskadra ta z Plymouth po- j t w i e r d z y  B a t u m  przez Rossyę za 
płynie prawdopodobnie do G ib  r a i - j powód do nieprzyjacielskich kroków,
t a r  u. a R ossyą przyrzeka nie posuw ać dalej

]L©3 i« ly u ?  30 maja. Tim es w y- ! sw ych granic w  g ł ą b  A z y  i.
rażają zdanie, że w i d o k i  k o n g r e - j  6 ) R ossyą na żądanie Anglii od-
s u  sa lepsze niż dotąd, ale przed ro- stępuje B a j a z y d  T u rcy i, a Turcyą

płaci, żadaia
45 J« Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 249.75 250.25

1 2 2 .-  123. 
257 — 257.50

odda za to p r o w i n c y ę  Ko  to u 1 
P  e r s y i.

7) Rossyą przyrzeka nie pokry­
w ać k o s z t ó w  w o j e n n y c h  nabyt­
kami terr\ toryalnemi ani też miesza0 
się w  pretensye Anglii jako wierzy- 
cielki Turcyi. Kongres ureguluje kwe- 
styę w ypłaty kosztów w ojennych.

8) Kongres zarządzi kroki, ab) 
E p i r ,  T e s s a 1 i a i inne greck i0 
prow incyę Turcyi zostały zreorgani­
zowane.

9) Rossyą oświadcza, że zgadza 
się, aby kw estya c i e ś n i n y  D a r d a -  
n e l s k i e j  pozostała w  status quo.

10) Anglia zaproponuje na kon­
gresie, aby E u r o p a  z r e o r g a n i z 0' 
w a ł a  B u ł g a r y ę ,  i poruszy kwestyę 
okupacyi B ułgaryi przez Rossyę. tu­
dzież kw estyę przemarszu wojsk ros­
syjskieh przez Rumunię.

I s o n d y i a ,  31 maja. Advertiser 
donosi: Rokowania o k o n g r e s  po­
stąpiły tak dalece, że dziś oczek iw ać 
należy w tej kw estyi oświadczenia 
m inisteryalnego w parlamencie.

P o r t - S a i d ,  30 maja. Angiel­
ski pancernik M inotaur  odpłynął dziś 
do K r e t y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29 maja 1878, godzina 3 , 

min 26. Losy kredytowe 164-— , W ęg. akcye 
kredyt 209 50. A kcje  anglo - austr. 101''—> 
A kcje banku Union 59 25, A kcje  koiei Ka­
rola Ludwika 250 7 5 , A kcje kolei pótnoeaoi 
210 50, A kcje  kolei południowej 72 50, Akcje 
kolei Alfold 119-— Akcj e  kolei Elżbiety 
176’50, A kcje kolei Lwow-Ozerniow. 123 50. 
A kcje kolei węg. półaoeuo-wscńodniej 115*50 
A kcje kolei Rudolfa 116 25, A kcje koiei 
A lbrechta — —« Węg. oblig. państw  w zło­
cie 66-75, Galie, oblig. i adenin. 86 2-5, Losy 
z r. 1864 142 75, A kcje  kolei siedmiogrodz­
kiej 107-— , A kcje banka obrotowego 97*— . 
Losy tureckie 21*25, A kcje kolei węg:-galK*. 
85-— , A kcje  kolei państwowej 25 9  25, 
A kcje banku związkowego 86'50, Bubel pa­
pierowy P 213ji , W ęgierskie losy 77*75, Mark 
niern. 58-70, W ęgierska renta — .—  Uspo­
sobienie podwyżka.

W i e d e ń ,  dnia 29go maja godzina 
5, m inut 47. Akcye kredytowe 227'— , Au- 
glo-austr. — ■— , A kcje  banku Union — *— . 
Kolej Kar. Ludw. 250-75, Południowa 74‘50. 
Renta pap. 63 '80—■, Galie. bank. hyp. 89-50. 
Gal. oblig. indem a. — -— , Gai. listy zas taw , 
banku włość. 88-75, Losy z r. 1860 — •— > 
Napoleonsdor 9.51'/^, Rubel papierow y— ■— /  
Usposobienie osłabione.

W i e d e ń ,  duia 3 Igo m aja, .o-odżi­
na 10 m inut 48. A kcje kredytowe 230'-—, 
Auglo-Austr. 10L50, Unionsbauk 6175 , Ko­
lej Karola Ludwika 252-75, po łudn iow a- .
Rubel papierowy 1.22% , Gal. listy zastawu- 
— •— , Gal. listy indemnizaeyjne — •— , Gal. 
bank rustykalny — Losy z r. 1860 —  .
Napoleonsdor 9 '48— . Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

płacą, żądaj-i.

M  <« r  s* g i e ł d y  w  S «  i ł  «  ń  a  k  
dnia 27 maja 1878.

1 . P ań stw a.
Jednolity dług Państwa w banknot 

maj-listopad .
iu ty-sierp ień ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styezeA-iipiee . .
kwiecień-październik 

Losy z

63.25
‘>3.20

03 40 
03 35

65.45 65.50 
65.35 6 >.60 

336 — 337 -  
33 i. -  337—
1.8.75 109.2 >
114.50 115—  
1 2 2 .— 122 —
140.75 141.—
140.50 141 — 

2 4 — 25—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Ozom. kolei po 200 zł. w. a. war, . 
Tow. koi. żal. państ. po 200 zł. tn. k. 
Połud. ko!, państw, po 200 zł. w. a '.  
I. Kol. wę.g. gai. a 200 zł. w sr . .

5 .  L i s t y  zań. losowań- 
Ogóutjy rolnfczo-kredytowy Zakład dla

141.50 142.— 
98.50 9875 
72 90 73 10

-oku 1839 cało •
1839 piąta ezęśó .

” „ 1854 po 250 złr.. ,
1860 po 500 złr. 5°/„

” „ j  860 po 100 łtłr. 5#/0 . .
„ 1864 (z premia) po 100 s t
„ 1864 n ■ ' po 50 złr

Renty Cumo po 42 lir. suw. . . .
Listy zastaw, domen państw, po iiiO

złr. 5 % ..................... , , . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne ! 878 6®/o 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 .

8 .  t ń d i g a a c y e  i u demu. 5“i0 za 
Czoeh : .
Bukowiny _.
Galicy i . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu ,
Węgier ' ....................................................

S .  I n n e  p o ż y c z k i  p n l d l c z n e ,
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, . ——  — —

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 96.50 96.75
Inst. kred. dla handlu po 180 z 1. . 222 50 222.75 , „
Niźszo-auatr. tow. eskomt po -500 ii. . 735.— 740,— i Ko.’.
Gal, banku hip. po 200 zi. . . . — :
Gal. bank. d, h n d f iprz. a 200 zł. wpł. 40°/,, —. - .— j
Gai. zakł. kred. ziem ski,? 300 zł. — —  j
Banku narodowego a 800 zł. . . 803 805.— j
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — I Węg
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m . 394.— 3 ’6—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zi m .k 175.— 175.50

I Kol. PresaóW“Tarn.(w. e.) a 200 zł. w srfcr. —. — ——
{ Półn. kolej po 1000 zł. 2095. - 2100.

Gaiieyi i Bukowiny, w 15 1. 
Poważ., austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr! 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 3w,

a r » r w 2 0 .

Gal. Tow. Kred. w.

72.
84.25

90,— 
i 10. 
9 0 . -  
9 5 . -  
94 — 
78.75 
84.—

72 50 
84 75

9 1 . -  
110 50
92 —

w 3« 5
%

» 6®/« 
o po w 37 I 

taeb zw rotne. . .
Gai. banka liipot. po 6*/„ . . . .
Gai. zakł. kred. włośd. po 6“/„ . .
Tow, krod. uiiejs. Iw. w i 5 i. wyl. po 6”/,

,, „ „ „ W 801. wyl. po 6a/,
Banku narodowego po 5u/0 
Węg. tow. ziaia. po 5*/t %

r>  ̂TT „ TU b /̂o . . . .
6 .  O b l l g a c y e  z prawom pierwszeństwa lza 100 zł.)

 ............... "  69.75 70 25

163.25 103.75 
82.25 82.75
86.30 86 60 Kol. Albrechta a 30*0 zl. 5“/„ w. a,

104.50 i 05.— i Tow. kol. żel. Preszów-Tarndw (w oz.)
7715 77‘ó0 i a 300 zł. 5% w srebr.
79.50 79.85 Koi. pół. po 100 zł. m. k.

„ 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. a"/,, .

„ „ „ „ II. e misy i .
n „ ,  -T HI „IVJJ  ̂ ł? ;) » „ ń

juwow.-Czar-Jas. Bi. emis. k 300 
±  g»/0 w sw b rn  / r. IS65 

r, r. 1667 
z r. 1868 
z r. 1873 

. gal, kol. 4200 zł 5”/, w srebrze 
7 -  L o s y .  

inst. kred. dla band. i prz, po 100 sf. r. ;i. 
i.ńarego po 40 zł. m. k. .

| Tow. iegl. par. na Dunaju po i 00 *ł. ;u.

S4.— 
8 ! 5 ■ 
8 9 . -

95.—
8 6 . -

84.50

84.51 
90.— 
9 0 . -

95,50 
86 50

1 0 3 .-  103.50 
9c75 98.2> 

102 25 102.75 
100.50 101 —  
99.— 99.50— 
9b—  —

,9.75 
79 25 
71.75 
67 15 
64.60

80.25 
79.75 
72 — 
68
64.80

Kegleyieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...................
Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 50 zł m. k. .
Waldstaina po 20 zł m. m. . . 
Windiscligratza po 20 zł m. k. . .

łV©8łSl© (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p u 
Berlin za 100 uiark w. n. p . . 
Frankfurt za 100 mark p, . . 
Hamburg za 100 mark w. p. u. . .
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.............................

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

płaca, żąda i<i 
14.25* 14.75
14.75
2.9.75 
27.7-5 
14-50
33.50 
29.25
20.50

15.25 
30.15
28.25 
1 5 . -  
3 9 . -  
29.75 
21.5°

1 2 1 , - 1 2 2 .-
0 1—
23—
26.25

63.— 
23.2-5 
26.75

115.40
47.55

5 62—  
5.61.50

9.53. -  
9.80. -

103 90

119> 
47  b6

5 64 -
r, 62 50

9,57 -  
9.82.—

1C4.10

162.75 1 63 25 
29.50 30.nO

Z  lwowskiej Izb y  handlowej i prze m ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 29 maja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złocie .....................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . . .
Srebro . .
Napoleondor . .
Dukat eozarski men. .

95 25 95.50 | 100 marek niemieckich

I ł T  jat
U 3 90
66 20
74 —

114 75
817 .—
228 50
119 -
103 70

9 50
5 61

58 65



(29-57 8— 8) E  d  f  k  l .
L. 4444. C. k. sąd powiatowy w Ni-

wiadomo ezviii. że na zaspokojenie pre­
tensyi Lipy Sternlichta w kwocie 80 zł. z 
P®- odbędzie się. w gmachu sąclowem w 
mfiach 25 czerwca, 25 lipca i 26 sierpnia 
1878 każdym razem o godz. 10 rano licyta- 
eyjua sprzedaż realności N. k. 5 w M aziar­
z a  położonej Jana Jańea własnej na kwotę 
500 zł. w. a. oszacowanej.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
n a  i warunki licytacji mogą być przejrza- 

w' kancelaryi tutejszosądowej.
C. k. sąd powiatowy

Nisko dnia 80 kwietnia 1878.
(B ill  3— 3) E  d  J  k  t .

L. 1011. O. k. sąd powiatowy w Zaso­
bie pedaje do publicznej wiadomości, że na 
Uspokojenie wierzytelności 150 zł. 50 ct. do­
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod nr. 13/40 w Dąbiu 
9o M arcina Kalemby należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
Publiczną w trzech term inach na dniu 4 
czerwca, 2 lipea i 5 sierpnia 1878 w yzna­
czonych w sądzie tutejszm każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 280 zł. wa­
dyum 28 zł.

Resztę warunków licy tacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Zasów dnia 16 marca 1878.

(3089 3— 3) E d y k  t .
Ł, 1325. C. k. sąd powiatowy w Sa- 

Uoku oznajmia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Kannera w kwocie 
resztującej 48 zł. 75 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w sadzie tutejszym publiczna sprzedaż 
realności" 1. k. 72 Jana Kocaja 1. k. 49 A n­
toniego Łanoryka w Prusisku w dniach 5 
czerwca, 10 lipca 14 sierpnia 1878 zawsze o 
godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a to realności 1. k. 72 kwotę 350 
zł. zaś realności 1. k. 49 kwotę 1150 zł.

W ady u m wynosi 10 pre.
Resztę warunków tudzież akt oszacowa­

nie można przejrzeć w tutejszej registraturze.
Sanok 30 marca 1878.

(3067 3 —3) E  <1 y  k  t .
L. 528. C. k. sąd powiatowy w Zaso- 

Wie podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności w kwocie 814 zł. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod nr. 102 w Żarówce 
do Jana P rygi należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech term inach na dzień 4 
czerwca, "2 lipca i 5 sierpnia 1878 wyzna­
czonych każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 400 zł., wa­
dy u m 40 zł.

Resztę warunków' przejrzeć można w 
kancelaryi sądowej.

Zasów dnia 18 marca 1878.
(8106 3— 3) E  d  y  k  ( .

L. 33. C. k. sąd powiatowy w Kutach 
zawiadamia mających chęć kupienia, że wT 
sprawie Freidy Kamil przeciw Ignacem u i 
Marcelinie Unickim pto 204 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się tu  egzekucyjna, publiczna sprze­
daż realności w Kobakaeh pod 1. k. 264 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, w' 
3 term inach mianowicie w dniach 28 czerw­
ca, 19 lipca i 23 sierpnia 1878 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano a to przy 1 i 2 ter­
minie tylko za eonę szacunkową lub powy­
żej, a w term inie ostatnim niżej tejże

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze.

Kuty 12 marca 1878.
(3107 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 343. 0 . k. sąd powiatowy podaje 
Uiniejszem do wiadomości, że w dniach 28 
czerwca. 19 lipca i 30 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się tu 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności w Kobakaeh pod i. k. 216 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej do Mykiety 
Makowija należącej, na zaspokojenie preten­
s ji  Mojżesza Tillingera w kwocie 25 złr. w. 
a. z pn. a to przy pierwszym i drugim ter­
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej, 
w trzecim  zaś term inie i niżej tejże za ja- 
^ąbądź cenę.

Cena wywoławcza i szacunkowa 55 zł. 
Wadyum 5 zł. 50 cut.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania tudzież re<ztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 19 marca 1878.
(3117 2— 3) 6  * ł  t t  £1- 1884.

SBom f. I. SejirfSgericljtc in Czortków 
toirb uber 9tequifition beS 1. f. ftabt. beleg. 
j8ejirf§gerid)te§ in Le berg ®ec. I. nom 31. 
S an u rr 1878 $ . 31896, ttńrb ju r  §em nf)rin* 
9Ung ber burd) Jakob S. Hulles erfiegten ©um* 

Don 200 fi. o. SB. fammt 12%  3^ufen

Gazeta Lwowska Nr. 141 z

bom 8 ©cjemfier 1875 ber ©erid)t§fo[ten bon 
40 fl. 8. SB. unb ber bereit§ jugefprodjenen 
©j;efłttion§foften bon 9 fl. 28 tr. o. SB. unb 
12 fl. 92 fr. o. SB. bie ejefutibe BffentUdje 
fyeitietung ber ber tiegenben SRaffc nad) Elke 
Peczenik geljBrigen, biefer fyorberung ju t  !q X)> 
potfje! bteneuben fub. ©SR. 122 in Czortków 
gelegenen SRealitat in broi Serm inen u. j. auf 
ben 31 3Jtai, 28 Sm ti ittib 19 §u li 1878 je^ 
be»mal um 9 Hljr SSorniittag auSgefdjriebcn, 
toeldje in ben Sofalitaten be3 Ijiefigen ©e» 
rid)t§gebaube§ unter nacfjfteljenben geibietimgg* 
bebingungen borgenommen werben wirb.

3 n m  StuSrufSpreifc bient ber gericfjtlicfj 
erl)obene ©dja&ungswert bon 1192 fl. 
oefter. SBaljrung.

2. ®a§ SBabium betrdgt 10%  be§ 2lu§ruf§= 
preifeS fomit 119 fl. 20 fr. o. SB.

3. g a lls  bei btefen brei geilluetungMermi* 
nen biefe jRealitat nid)t beraufjert wer­
ben fottte wirb ju r  S8e .imutung erleid)= 
ternber Sebingungen ein te rm in  auf 
ben 23 Sluguft 1878 um 3 Utjr 9ład)= 
mittagg beftimmt.

4. 5Der ©djająungSaft, ber ShbularauSjug, 
unb bie weitereu geilbietungabebiugun* 
gen fonnen in ber l)g. fftegiftratur eiit= 
gefeljcu werben.
§ieboit Werben beibe Sjćarteien fowie bie 

bem Seben unb SBot)iiorte nad) befannten §t)= 
poUjefargldubiger ju  etgeuen jgiinben bagegeit 
biejenigen ©Ićiubiger, roeldje nad) bem 16 
SDićirj 1877 an bie ©ettmljr ber Jłealitat SRr. 
122 in Czortków gelangten ober beneu ber 
gegenwartige ^eilbictungSDefdyeib entweber gar 
nidjt ober nid)t redjtjeitig jugeftellt werben 
fonnte ju  §anbcit be§ ©uratorS § r r .  2be§ 
Slbb. ® r. Czaczbowski in Czortków unb mit- 
telft ©bifte berftanbigt.

Czortków ben 20 9Rarj 1878.
(2956 2— 3) JE d y  fe t .

L. 4445. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
pretensyi Lipy Sternlichta w kwocie 100 zł. 
z pn. odbędzie się licytacyjna sprzedaż real­
ności nr. k. 83 we Wolinie położonej, d łu ­
żników Mojżesza i Beili W agnerów własnej, 
na 800 złr. oszacowanej na term inach 25 
czerwca, 25 lipca i 26 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

A kt opisania, zastawniczego oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć lub 
sobie odpisać w kancelaryi tutejszosądowej. 

Nisko dnia 30 kwietnia 1878.
(3105 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2198. 0. k. sąd powiatowy w J a ­
nowie, jako władza nadopiekuńcza małoletnich 
po Franciszku i Maryi Heinrichach podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 czerwca 
1878 odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
licytacya realności pod 1. 13 w Zalesiu, ciało 
hipoteczne stanowiącej, z domu mieszkalnego, 
dwóch stajen, dwóch stodół i 18 morg. 991 
kwad. sążni gruntów  się składającej. Sprze­
daż jest ryczałtowa i bez ewikcyi. Na term i­
nie powyższym realność ta tylko wyżej lub 
przynajmniej za cenę szacunkową sprzedaną 
zostanie.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 1855 złr. a. w.

W apyum wynosi 185 złr. 50 ct. w. a. 
Akt, oszacowania, wyciąg tabularny i 

reszta warunków mogą być w sądzie przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy 
Janów dnia 15 kwietnia 1878.

(3071 2— 3) O łM vłcB zcx< enfo .
L- 22320. W celu zabezpieczenia do­

stawy żwiru na część gościńca Krakowskiego 
w lwowskim okręgu budowniczym na lata : 
1879, 1880 i 1881 odbędzie się dnia 18 i 
czerwca 1878 o godzinie 12 w południe w 1
c. k. starostwie we Lwowie licytacya przez, 
składanie ofert. Ilość dostawić- się mającego 
żwiru w roku 1879 wynosi 990 metrów 
sześciennych w kwocie liskalnej 3808 złr. 

j 50 cnt. w. a.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, jak niem niej wykaz przestrzeni, 
ua które m ateryał ten dostarczyć należy, ; 
przejrzane być mogą w wymienionem staro- ! 
stwie, gdzie także oferty na cały trzechletni ; 
okres czasu, lub tylko na rok 1879, stem ­
plem na 50 cnt. i w 5°/0 wadyum zaopatrzo­
ne, z wyrażeniem cen nie tylko; cyframi ale 
także i literam i w oznaczonym terminie, naj­
później do godz. 12 w południe wniesione 
być mają. Oferty nie ułożone według wzoru 
podanego w § 46 warunków licytacyi, lub 
nie złożone w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. namiestnictwa 
We Lwowie dnia 18 maja 1878.

(2982 2— 3) E  tl  y  k  t .  L. 1507.
0. k. sąd pow. del. S. II. we Lwowie 

czyni wiadomo, iż na żądanie Maurycego 
Mai z w celu zapłacenia sumy 115 złr. 88 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod i. 
58/43 w Zboiskach położonej w drodze licy­
tac ji na dniu 2S czerwca, na dniu 1 sierp­
nia i na dniu 2 września 1878 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie przedsięwziętą będz.e.

dnia 81 maja 1878

Cena szacunkowa wynosi 501 złr.. zaś 
wadyum 50 złr. 10 ct.

Bliższe warunui można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze w godzinach urzędowych.

Lwów dnia 26 lutego 1878.
(3073 2 — 8) JK d  y  k  t .

L. 8836. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu oznajmia uiniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchomego, jakoteż do nieruchomego, 
w krajach, gdzie postępowanie konkursowe 
z 25 grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. u. 
p. jest obowiązającem, położonego majątku 
Lei by Brandesa kupca w Kopyczyńcach o- 
worzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego powiatowego w Kopyczyńcach p. 
Em ila Grouziewicza a tymczasowym zawia­
dowcą mas; konkursowej p. adw. Dr. Weis- 
steina w Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro­
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku. w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym wedle przepi­
sów postępowania koukursowego, celem za­
pobieżenia zagrożonym tamże następstwom, 
zgłosić, a ua terminie 3 sierpnia 1878 godz. 
9 z rana w Kopyczyńcach przedy c. k. ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, p łyn­
ność i podstawę umieszczenia tych wierzy­
telności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawająeym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego  ̂ zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się do za­
twierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy. lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli te r­
min na 7 czerwca 1878 9 godz. z rana w 
Kopyczyńcach przed c. k. komisarzem kon­
kursowym, na którym to term inie wierzycie­
le jawić się i dla wykazania swych pretensyj 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie’- 
mieszkających w okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Kopyczyńcach by wedle § 111 u. u. 
pełnomocnika mieszkającego w Kopyczyń­
cach celem doręczenia mu dalszych uchwał 
w tej sprawie oznajmili, inaczej im bowi em 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędow \m  „Gazety Lwowskiej“ do wiado­
mości podawane.

Tarnopol dnia 24 maja 1878.
(3072 2— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 103/praes. Przy Magistracie kr. gł. 
miasta Krakowa opróżnione zostały posady:

a) Kasyera miejskiego z pensją  roczną 
zł. 1400 i dodatkiem aktywaluym zł. 200 oraz

b) Kontrolora kasy miejskiej z pensyą 
roczną złr. 1200 i dodatkiem ak ty  walnym 
złr. 200.

Ubiegający się o rzeczone posadv mają 
w term inie do 20 czerwca b. r. wnieść po­
dania własnoręcznie pisane do prezydyum 
Rady miasta, ci zaś kandydaci, którzy pozo­
stają w służbie publicznej za pośrednictwem 
przełożonej swej władzy z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnych.

Kandydaci prywatni mają się wykazać# 
iż są obywatelami auatryackimi", niemniej ich 
stan, wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwo, iż posiadają wymagano 

; kwalifikacje ua rzeczone posady. Nadmienia 
się zarazem, że kandydat utrzymujący się na. 

'jednej z tych posad, obowiązany będzie zło­
żyć kaucją rocznej pensyi wyrównującą.

Prezydyum M agistratu kr. stoł. miasta 
w Krakowie dnia 24 maja 1878 r.

| (3101 2—3) JE d  y  k  t .
L. 7005. 0. k, sąd k ra jowy wyższy w 

Krakowie podaje do wiadomości. że dla gm in 
katastralnych Biczyce, Chrośiice, Krasne i 
Trzetrzewina w okręgu S ą d u  delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu.

Komorowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Biały,

Zawada Szembek. w okręgu sądu po­
wiatowego w Myślenicach,

Radocza, w okręgu sądu powiatowego 
w W adowicach,

Kozy w okręgu sądu powiatowego w 
Kętach,

Grzegórzki i Piaski, \y okręgu sądu de­
lt gowanego miejskiego w Krakowie,

Staniątki z osadami Obróść i Podbórze 
w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi­
cach,

Iwkowa w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku,

Kopaliny, Kurów, Dołuszyce, Wiśnicz 
Mały i Pogwizdów, w okręgu sądu powiato­
wego w Wiśniczu położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe, i że term in wyznaczony

pierwszym edykt.em z dnia 1 marća 1877 1. 
1536, do zgłoszenia praw rzeczonych, odno­
szących się do nieruchomości wymienionemi 
księgami gruntowemi 'objętych, z dniem 30 
kwietnia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stop i e j  pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych JK ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 15 czerwca 
1878 do dnia 31 grudnia 1878 włącznie, w 
sądzie powiatowym właściwym zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów h i­
potecznych.

Ostrzega się przytein, iż term in powyż­
szy uiemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 16 maja 1878.
(2913 2— 3) E  d  y  te  t .

L. 1993. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia sumy wekslowej przez 
Eraauueia Teutelbauma wywalczonej 86 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w budynku tutej- 
szosądowym egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności pod 1. k. 57 w 
Gorzeniu dolnym położonej ciało hipoteczne 
stanowiącej solidarnego dłużnika Franciszka 
Konasia własnej a składającej się z budynku 
mieszkalnego stodoły i przeszło 8 morgów 
gruntu na 634 zł. 59%  (T" a- w- przy u- 
względuieniu przysługującego na połowie tej- 
ż(4» realności Maryannie Góra dożywotniego 
użytkowania oszacowanej, dnia 27 czerwca. 
18 lipca i 22 sierpnia 1878 o godzinie 10 
przed południem i że realność wspomuiona 
na pierwszych dwóch term inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim tak­
że niżej tej ceny sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 65 zł. w. a.
Reszta warunków licyracyjuych i pro­

tokół oszacowania przejrzane być mają w re­
gistraturze tutejszosądowej.

Wadowice dnia 2 maja 1878.
(2825 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2526. C. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje uiniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 147 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 20 subrep. 55 w Słobodzie 
położonej, dłużnika Mikoły Pokryszki w ła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia

I. 19 czerwca 1878,
II. 19 lipca 1878 i
III. 21 sierpnia 1878,

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania szrzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w' 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 23 kwietnia 1878.

(3087 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 279. 0 . k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensji Zakładu ogólnego roln. 
kred. dla G alicji i Bukowiny w kwocie 281 
zł. 60 kit. w. a. z pn. odbędzie się dnia 26 
czerwca, 24 lipca i 26 sierpnia 1878 o 9 
godzinie rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 49 w Laszkach za­
wiązanych położonej Wasyla i M aryanny Ko- 
stiów własnej.

Cenę wywołania stanowa kwota 600 zł.
Zakład vy gotówce złożyć się mafacy 

wynosi 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można "przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 28 lutego 1878.
(8026 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 280. 0. k. sąd powiatowyw R ud­
kach podaje do wiadomości, iż ceiem zaspo­
kojenia pretensyi Zakładu ogólnego roln. 
kred. dla Galicy i i Bukowiny w kwocie 600 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 26 czerw ­
ca, 24 lipca i 26 sierpnia 1878 o 9 godzinie 
rano przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 31 w Rozdziałowicach położo­
nej Ołeksy Czumy własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 zł.
Zakład w gotówce złożyć się majacy 

wynosi 120 zł.
Przy pierwszych dwóch term inach bę­

dzie realność bo wyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim  term inie 
także i niżej tej ceny sprzedaną,

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 28 lutego 1878.



8
(2871 8 — 8 ) E  d  y  k  t .

L. 665. C. k. sąd powiatowy Tarnobrzes­
ki zawiadamia, że 17 lipca 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się dobrowolna publiczna 
sprzedaż placu 1. 40 w Tarnobrzegu na imie 
Tomasza i M aryanny Sezepanowskich pod 
Dom. Tom. I  pag. 77 n. 3 baer zaintabulo- 
wanego, własnego nieletnich spadkobierców 
Franciszka Mrozowskiego.

Cena wywołania 100 złr. poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi, a wadyum 10 złr.

Bliższe warunki można przejrzeć w ar- 
hiwum.

Tarnobrzeg 12 lutego 1878.
(2896 3— 3) E  d  j  k  t .

L. 6058. 0 . k. sąd obwodowy w P rze­
myślu uwiadamia M arcina Krokowskiego z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim  o esta- 
bulaeyę donacyi pewnych gruntów  na Znie­
sieniu ze stanu biernego tychże dóbr i real­
ności pod nazwą Przem ysler Wallfort Nr. 
XXVII z pn. M ałgorzata Skwirzyńska, Ma- 
rya ze Skwirzyńskich Smólska, A ntonina ze 
Skwirzyńskich Tustanowska, Karolina ze 
Skwirzyńskich Surdłowa M alwina Skwirzyń­
ska Józefa ze Skwirzyńskich Kozłowska, J u ­
lian, W incenty, M ichał, W ładysław i Jan  
Skwirzyński właściciele dóbr na Zn:esieniu 
pod Przem yślem  pozew wytoczyli, na uchwa- 
ałą z dnia dzisiejszego do 1. 6058 pozwanem 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni pole­
cone.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie pana adwokata Dra. 
Gawła z zastępstwem pana adwokata Dra. 
Zezulki i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumieli, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przem yśl 8 maja 1878.
(2897 3— 3) E  (1 j  k  t ,

L. 6057. 0. k. Sąd obwodowy w P rze­
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych Teklę Krocińską i M ichała Kro- 
cińskiego tudzież spadkobierców ich z im ie­
nia życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, o extabulacyę kontraktu kupna 
i sprzedaży części ogrodu ze stanu bierne­
go" dóbr Zniesienia i gruntów  pod nazwą 
Przem ysler W alfort Nr. XXVII. M ałgorza­
ta Skwirzyńska, Ju lian  Skwirzyński, Marya 
ze Skwirzyńskich Smólska, A ntonina ze Skwi­
rzyńskich Tustaoowska, Karolina ze Skwi­
rzyńskich Surdłowa, W incenty Skwirzyński, 
M ichał Skwirzyński, W ładysław  Skwirzyński, 
Jan  Skwirzyński, M alwina Skwirzyńska i Jó ­
zefa ze Skwirzyńskich Kozłowska pozew wy­
toczyli, na co ucwałą z dnia dzisiejszego do
1. 6057 pozwanym wniesienie pisemnej obro­
ny do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie pana adwokata Dra. 
Gawła z zastępstwem pana adwokata Dra. 
Zezulki i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony, z kuratorem  się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 8 maja 1878.
(3036 8— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 178. 0. k. sąd powiatowy w Bud­
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 143 zł. w.
a. z pn. odbędzie się dnia 26 czerwca, 24 
lipca i 26 sierpnia 1878 o 9 godzinie rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 61 w Uhercach niezabitowskich poło­
żonej H nata Tuezapskiego własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 300 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 30 zł.
P rzy pierwszych dwóch term inach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim term i­
nie także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Budki 28 lutego 1878.
(2869 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 179. 0. k. sąd powiatowy w P rze­
worsku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Sebestiana Szpytmana, iż w sprawie 
Dawida Wolkenfelda przeciw niemu i Boru­
chowi Goldmannowi o oddanie D/a morga 
gruntu  i złożenie rachunków ustanowiono, 
dla niego kuratora adw. dr. Gaberlego w Ja ­
rosławiu i do rozprawy ustnej term in na 
dzień 19 lipca 1878 godz. 9 rano wyznaczono 
wzywając przeto niewiadomego z miejsca po­
bytu Sebestiana Szpytmana, ażeby swemu ku­
ratorowi potrzebnych informacyi do sporu 
tego udzielił lub kogo innego na kuratora 
przedstawił.

Przeworsk 12 stycznia 1878.
(3020 3— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 1584. Dnia 27 czerwca, 25 lipca i 
22 sierpnia 1878 każdym razem o 10 godz. 
rano, a to na dwóch pierwszych term inach 
powyżej lub za cenę szacunkową 283 zł.

na trzecim zaś i poniżej tejże odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż go­
spodarstwa pod nr. 909 w Zawoi położo­
nego, małż. Franciszka i Anny K aw iakw ła- 
suego celem zaspokojenia pretensyi W ojcie­
cha Makosia 200 zł. : pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno interesowanym tutaj przej­
rzeć lub odpisać.

Maków 16 kwietnia 1878.
(3043 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4901. Złoczowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy podaje do publicznej wiado­
mości, iż na podstawie uchwały Złoczowskie- 
go c. k. sądu obwodowego z dnia 20 kw iet­
nia 1878 1. 3581 uznaje się Iwana Muzy­
kę gospodarza z Uhorzec m arnotrawcą i u- 
stanawia się dla tegoż A ndrucha M ałaniuka 
gospodarza z Uhorzec kuratorem.

Złoczów dnia 15 maja 1878.
( 3 1 0 0 J —3) £  d  y  fc t .

L. 1063. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż w dniach 11 czer­
wca, 12 lipca i 8 sierpnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem, sprzedana zos­
tanie realność pod 1. k. 64 rep. 342 w Sta- 
rejsoli położona, dłużników Grzegorza i J u ­
styny Kłoś własna na rzecz M eiłecha Wolfa 
pto. 88 złr. w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
wadyum wynosi 10°/0- W arunki licytacyi i 
inne akta przejrzeć można w tutejszej regis­
traturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Starasól 15 kwietnia 1878.

(3088 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1172. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Efroima Frenkla w kwrncie 100 złr. z pn. 
wykom ną będzie w tutejszym sądzie w dniach 
5 czerwca, 10 lipca i i4  sierpnia 1878 o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 w Srogowie dolnym położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Feśka i 
Feni Goców własnej.

Cena wywołania wynosi 1650 złr. w a ­
dyum 82 złr. 50 ct.

A kt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w registraturze tutejszego 
sądu.

0 . k. sąd powiatowy
Sanok dnia 30 marca 1878.

(3066 3— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 1177. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 
147 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tu tej­
szym publiczna sprzedaż realności w Lody- 
nie pod 1. 11 położonej Paw ła Tokar własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w trzech 
term inach 5 czerwca, 12 czerwca i 3 lipca 
1878 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

U strzyki dnia 30 marca 1878.
(3065 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4197. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku ogłasza, że w celu zaspokojenia przez 
M indlę Sternlichtową przeciw Marcinowi P i­
łatow i wywalczonej, należytości wekslowej 
70 złr. aw. z pn. w c. k. sądzie powiatowym 
w Nisku w dniach 24 czerwca 1878 24 lip­
ca 1878 i 27 sierpnia 1878 każdym razem
0 godzinie 10 przed południdm odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż realuości włościańskiej 
w Wolinie pod 1. k. 10 położonej dłużni­
ków własnej na 1095 złr. oszacowanej, która 
w dwóch pierwszych terminach poniżej sza­
cunku sprzedaną nie będzie.

Dalsze warunki licytacyi przejrzeć woluo 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 9 lipca 1877.

(3109 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2054. C. k. sąd powiatowy w R y­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo­
wym  dnia 3 czerwca, 8 lipca i 12 sierpnia 
1878 każdym razem o godz. 10 przedpołud­
niem celem ściągnienia przez Izaaka Herciga 
wywalczonej sumy 92 zł. w. a. z pn. przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej, w 
Zawadce pod 1. k. 39 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Jana  Ko- 
belki własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1500 zł. w. a. wadyum zaś 10%  takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania, można przejrzeć w sądzie.

Rymanów 6 kwietnia 1878.
(3079 2— 3) O b w ie s z c z e n ie

L. 765. Z odwołaniem się do obwie­
szczenia z dnia 21 maja 1878 1. 612 poda­
je się do wiadomości, że dla trzeciej zwy­
czajnej z dniem 1 lipca 1878 rozpoczynającej 
się kadencyi sądu przysięgłych przy tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym zostali radcy 
sądu krajowego Teofil Bereznicki i Ludwik 
Białoskórski dodatkowo zamianowani zastęp­
cami przewodniczącego.

Złoczów dnia 24 maja 1878.

(3047 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

 ̂ L. 25776. Dnia 24 czerwca b. r. od­
będzie się we Lwowie, w kaplicy św. Zofii 

, przed południem po mszy św. losowanie z 
, fundacyi posagowych, m ianowicie: Jana An- 
' toniego Łukiewicza w kwocie wygrywającej 
; 6290 złr. 63 ct. w. a. W incentego Łodzi Po- 
, nińskiego w kwocie wygrywającej 600 i 300 
i złr. i Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 43 zł. 
! 47 ct. w papierach i 42 złr. monetą brzę- 
I cząeą.

a) Sieroty nie znajdujące się obecnie w za­
kładzie sióstr miłosierdzia św. Kazimie­
rza we Lwowie na wychowaniu a chcą- 

I ce brać udział w losowaniu z fundacyi 
Łukiewicza, mają najdalej do 20 czer­
wca b. r. zgłosić się u przełożonej o- 
wego zakładu, tudzież w urzędzie para­
fialnym ob. łać. u św. Mikołaja we Lwo­
wie i tam udowodnić swe uprawnienie 
do losowania, okazaniem m etryki chrztu, 
jakoteż świadectwem sieroctwa i moral­
ności przez władzę miejscową wysta- 
wionem a przez właściwy urząd para­
fialny stwierdzonem.

W spółubiegające się winny dnia 24go 
czerwca b. r. wysłuchać mszy św. w 
kaplicy św. Zofii. Dzieci, które nie są 
w stanie same losować, jakoteż sieroty, 
które 24 rok życia przekroczyły, wy­
kluczone są od losowania.

b) Do losowania z fundacyi Ponińskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickiej, z 
rodziców ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszkałe, że 8 rok życia ukończy­
ły a 24 nie przekroczyły, że moralnie 
się prowadzą;, naukę religii pobierały, są 
ubogiemi, że ich rodzice, jeżeli jeszcze 
żyją, także są ubodzy i moralne pro­
wadzą życie, lub gdyby już nie żyli, że 
pomarli bez pozostawienia majątku.

Od złożenia powyższych wymogów są 
uwolnione dziewczęta, zostające w za­
kładzie św. Kazimierza we Lwowie. 
Dziewczęta, które już raz wygrały los z 
jednej z tych fundacyi, nie mogą wię­
cej losować z fundacyi Ponińskiego. Ro­
dzice lub opiekunowie dziewcząt, chcą­
cych brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania w wyż wymie­
niony sposób opatrzone w potrzebne do- 
kum enta do c. k. Nam iestnictwa najda­
lej do 16 czerwca b. r., dziewczęta zaś 
same mają jeszcze przed ciągnieniem lo­
sów , a to 22 czerwca b. r. o godzinie 
10 przeed południem przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kierującej 
w zakładzie Sióstr miłosierdzia. Do cią­
gnienia losów przystąpią dziewczęta po 
kolei według starszeństwa wieku. Dzie­
wczęta, które los wygrywający wyciągną 
są z woli fundatora obowiązane modlić 
się za spokój duszy jego a w dniu śm ie r­
ci jego t. j. 24go marca każdego roku, 
wysłuchać mszy św.

e) Do losowania z fundacyi Czarkowskiej 
będą przypuszczone dziewczęta niemniej 
jak 8, a nie więcej jak 24 lat wieku 
liczące, bez względu na to, czy wcale 
nie mają rodziców, lub też tylko ojca 
albo matkę.
Mają jednak legalnie dowieść, że są re­

ligii katolickiej urodzone w Galicyi lub W iel- 
kiem Księstwie Krakowskiem z rodziców 
polskiej narodowości, a w razie pochodzenia 
z rodziców nieślubnych, z matki tejże naro­
dowości, że prowadzą moralne życie i że są 
ubogie. Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia św. Kazimierza we Lwo­
wie. Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

W zględem podań o przypuszczenie do 
losowania zachować się mają te same for­
malności, jakie zawiera niniejsze obwieszcze­
nie co do fundacyi Łukiewicza. W ygrywa­
jąca obowiązaną jest modlić się za spokój du­
szy fundatorki, a szczególnie w dniu jej śm ier­
ci. t. j. 19 czerwca każdego roku. Wyloso­
wane sumy posagowe będą do czasu zamąż- 
pójścia dziewcząt wygrywających, lub też do 
czasu ich pełnoletności ulokowane korzystnie 
a rewersa doręczone ich uprawnionym za­
stępcom.

Z e. k. N am iestnictw a. 
Lwów dnia 21 maja 1878,

24 M£pRI|,A C. p. ©TBfc>A{ CA 
AkRO Bdi K ii  K jn/\H ii,H  c b . G©jjńn ru p E A ^  flO”
AfcSANt/UTt u© CAfciJKE  ̂ E©JK«H AkOCOKAHe 3 ^  
ijsilH A dniH  nocaroRkiKTi, hayehho: I©ahha SIhj1 
TO  HI A  ASKERIIMA BTv KE©T"fe RkirpHE4l©ip©H
6.290 sap. 63 Kp- a. r.; IiHHUEHTor© A©‘
A 3A  JlOHHHkCKOr© RT* KE©T"k EkirpHRAI©- 
ijjoh ^OO h 300 3ap. h BafcaRfTki 4apK0' 
RCKOH RTi KEOTdł RkirpHRAIOip©H 43 3Ap. 47 
Kp. RTi nanepaYuk h 42 3ap. Em AYOHETdt.

a) GHp© Tkl HE 3HaX©AAL(Jm CA TEflfpTi RT» 
s a k a a a ^  cectptł M h a o ce p a ia  cr. Ha- 
SHAiiipa eo (IkROR^ na RocnkiTaniH J 
X© TAipiH EpaTH OYfHACTk BTk Ak©C©RA‘ 
HłÔ  3Ti 4 ^ HA al0’H AtSKEEHHA, AY4l©T'k 
HanAaakuJE a® 19 heprua c. p. sroao" 
CHTHCA ©Y NACTOATEAkKH CEr© 34KA4' 
A# H RTv ©YPAA’k riap©Xi'AAkH©A\’k ©Ep. 
aam  napoXi'H ce. Nhk©aaa r© f\kE©B’k
II TAAYJKE OYfA©R©AHHTH CE©6 ©ynpA' 
RAEHI6 Ą C  BpaHA OyHACTH ETs. Ak©C©‘ 
K4HI0 ©K43AH6AY1v AAETpklKH YpEipEiflA 
l3KTv H CE’kA©HTE©/HTł. CHp©TCTB4 H ©Ekl- 
14HH©CTH HEPE3T* RA4CTk AłdiCTUEESl© 
RklCT4R4EH©r© A MEpESTk AOTHHH8I© riA- 
P©\*il© 3ATEEPAJKSH©!©.

B cn o A 8 E 'k ra T E a kK H  a®ajkhh ha ąhi© 
24 HEpRÎ A C. p. ETi KAHAIIH,!! CE. Go- 
<jń'H ca8jke8 e©jkS R k icaS Y aT H . Ą ^ t h ,  
K©T©pń C4AYH HE AYOJKilTIi. Ak©C©EATH, 
CbT-k pOBHO l3K'k CHpOTkl, K©T©pH 24 
pÓKTi JKHTA ©yKOHMHAH, ©T"K AkOCCRA- 
HA RkIKAlOHEHń.

E) Ą ©  Ak©C©BAHA 3Tv ^N A ^ll/m  (1©A3A 
Il©HHHkCK©X© EfcSASTT* npkinSL|JfHń A^iR- 
44TA, K©T©pH AETAAkH© ©YTACBOANATTk, 
l(J© CfciTT*. pEAHriH KATOAHMECKIH, Em T a - 
AHMHHdk 3Tk p©AHTEAEH 3AK©HHklX'Tx 3p©- 
A-KEHN H 3AA\EUiKAAH, A ^k U JE , l|I© 8 
P©KTv JKHTA ©yKOHHHAH A 24 HE nEpE- 
CTSnHAH, l|l© /W©pAAkHE JKHT6 tlpORA- 
A A T -k , HA8k8 pEAHriH n©KEp4AH, CfciTTs. 
©yK©rHA\H, ip© P0AH4H hXtv 6CAH 61JJE 
JKHIOTTs. TAK©JK"k C STTi ©yE©rHA*H, ©- 
RHMAHH© CA npORAAAT-k, AE© 6CAHEkl 
©yjKE ll©/Y\EpAH, [po HE n©3©CT4RHAH 
AY46TK8. OtT*. 3A©JKEHA n©Rki;KIJIH\%k 
A©K©A,jk’k CfcSTTi OY'R©AkNEHH A^K UATA 
3H4X0AAipm  CA KTy 34KA4A'k G r .  Ka- 
3Hm kpa R'k flkE©ETk. Ą ^R H A TA , K©T©- 
pń OyjKE pA3'k OEA’kA£HH 30CTAAH n©CA- 
rCMTk 6AH©H 3Tv TkllfTi. jJtSHAAl^lH, HE 
/^© rSTTi EÓAkUlE Ak©C©RATH 3*k 
A^miH II©HHHCK©r©. P©AH4H hah ondj- 
K8h©EE A^KSATTk XoTALpH )CTk ©yMACTR©- 
K4TH BTv Ak©COEAHI«, AYAlOTTi. EHECTH 
riHCAtEHHOl© O yA ^K ^^^Td R A H ^W  npOCkR8 
E’k cn©CÓETv nCRhJJKLUE RkipAJKEHkCH Ą i  
np©TOK©A8 (lOA^RUOro 4 . k. Ha/w-kcT- 
HH4ECTRA KAHA^AkUJE ĄO  AHa  16 HEpR- 
HA O. T. A^BMATA JKE CA/UH AYAWTTi 
IIEp*rVK TArHEHeATK AkCCORT, A HAtEHHO 
22 MEpRięA c . r .  © r©AHHdi 10 3 Ti pana 
npEACTARHTH CA AH4H0 K©,UHCIH AkOC©- 
RAII(-:.V\'.. KEpSt©H©H Eli. SAKAAA^ CECTpTi, 
AłHA©CEpAIA. Ą ©  TAPHEHA npHCTSnS- 
K»TTv A^B H ATA H£pr©l© ll©AAA CTAp- 
LllEHkCTRA. ^(HiRHATA, K©T©pH Ak©C’k 
RkirpHBA!©l|HH R k lTA rH ^TTk , CtiTTi 3'k 
K©A'fe <̂ 8HAAT©pA ©E©RA3AHH MCAHTH
c a  3a ©yn©K©ń a ^*u h  er© , a rt». AfHk 
c/w spTH er©, rr . e . 24 /m a p t a  k ©j k a ©p © 
P©k8 c a 8>k e 8 r©jk8 RkicaS^A T H . 

r) Ą ©  C©SM46TTa  ETi Ak©C©RAHI© 3T), j|s8H- 
AAifiiH B a h c a e e th  H a p k ©rck©h ESAłiT'B 
npHn$L|l£HlI A^BHATA HE AIEHUIE IAK’k 8 
A HE R©AkUIE IAK'k 24 AdiTTi JKHTA HH- 
CAAipiH.

T m  AtAtóTT^ AETAAkH© A ^ ^ ^ ^ A T k i, [po
C S Trk R^kpkl KAT©AHMECK©H KE3T1 R3rAAĄi> 
HA T© 6, HH p©AH4©Erk H ^ A K © / ^ , AK© T© Ak- 
K© ©TU,A AE© MATEpH HE MA(OTTv, n«T©/HS, 
MH 3Tv p©AH4ERrk 3AK©llllkl\'k c S TT i 3p©A" 
JKEHń —  (USCATTi E8TH  ©yp©AJKEHH B*k T a - 
AHHHirk AE© EEAHK©AA*k KHAJKECTB^ Kpa- 
KORCKO/Wk 31i. p©AHHEH n©AkCK©H HAp©AHO- 
CTH, A RTł pA3'k n©XoAJK£HA 3Tk P©AH4EH; 
HE 3AAY0JKHkl)f'h- 31^ AAATfpH TOHJKE HAp©A'' 
H«CTH ; /WSCATTi. RECTH JKHT6 ©EkJMAHHE HJ
A©KA3ATH ip© cSTTi. ©yKOrUAYM. O t I i .  3A©“ 
JKEHA EklAYArAHkllfli A ^^^O R Ti. ©yBOAkHEHń 
cSTTi. A^BM ATA CHp©Tkl Eli. SAKAAA^ CECTpii 
A/\.HA©CEPAA G e . HA3HA\-kpA B© łlkROR-k 
3 HaJC©AAIP'|H c a .  Gnp© Tkl, K©TpH RJKE pA3’k 
RkirpAAH n©CArii,, C b Trk RkIKAbHEHH OT"K
Ak©C©EAHA.

R*k R B rA A A d t npomEHiH o n p H n 8 ip fn i'e  
AO Ak©C©EAHA 3 aX©RATH CA AYAlOTTł T lH  
^Y©p/YAAAH©CTH, IAKIH E l i  ©ER'kl|JEHil© CHAY k 
3 H A r© A A TCA , L|J© ĄO  ^ 8 H A 'ł ń ’IH ł^bKERHMA.

KkirpHRAI©l|IA eCTTi 0E©BA3AHA AYOAH" 
TH CA 3A ©ynOKOH A Sujh  4 ^ HA dTClPKH 6 a H ' 
CAEETH 4 aPK©KCK©H, A T©  ©C©E£HH© Bl»
AEHk 19 HEpRl^A K©JKACT© pens , HKO Bi*
AEHk C/YYEOTH T©HJKE. IlklAk©C©RAHń cfcSAYkf 
n©car©RiH 3 © c t a h 8 t t i.  ą o  hac8 3 4 a a 8 jk e c tb a
RkirpHRAIOllJHY k A'tiKMaT'B , AE© AC 
hXtv n©EH©A-kTHO CTH K©pHCTH© OyA©KOBAHH 
A A<’TIIMHIH P(KePCH 3 ÓCTAH8T T , n\”’k 3A - 
CTSflHHKAMTi. ©ynpARAEHH/YYTi. A®P^MtKH*

3"K ię. K. H aiYY^CTNHMECTRA.
łlkRORTi. a h a  21 /yyaa 1878,



fooeo 1— B) TE d  y  k  t .
L. 5610. Stanisławowski c. k. sąd ob­

udow y zawiadamia nieobecnego Kazimierza 
podorow icza, że przeciw niem u nakaz za­

ję ty  sumy 1000 zł. w. a. z. pn. na rzecz 
j a r z y n y  Radlińskiej dnia dzisiejszego wy- 
rjfbym i ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
bakowi doręczonym został.

Staniisławów 8 maja 1878.
(§180 1— 3; JE d  y  k  t .

L. 10892. Dnia 25 czerwca 1878 ogo-  
^in ie  10 zrana, jako trzecim term inie licy- 
a°yjuym odbędzie się w tutejszym sądzie 

Publiczna przymusowa sprzedaż realności ś. p. 
^o tra  Bloch pod 1. kons. 23 w Korolówce 
położonej na rzecz Menaschego Neiken pto 
ł45 złr. z pn. na którym realność ta także 
Piżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 870 złr. wadyum  zaś 87 złr w. a.

Inne warunki licytacyjne jakoteż akt 
oszacowania mogą w registraturze być przej­
rzane.

0 . k. sąd powiatowy 
Brody dnia 15 grudnia 1877.

(•3136 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u
L. 28728. Celem nadania czternastu (14) 

galicyjskich miejsc funduszomych w c. k. 
Wojskowych zakładach wychowawczych ogła­
d a  się niniejszem konkurs.

Miejsca powyższe nadane będą w woj­
skowych szkołach realnych niższych i wyż­
szych, w akademii wojskowej w W iener-Neu- 
stadt, tudzież w trchnicznej akademi woj­
skowej, a ewentualnie również w akademii 
marynarskiej.

W  roku szkolnym 1878/9 który rozpo­
czyna się 15 września 1878 przyjęci będą 
kandydaci do powyższych zakładów wyłącz­
nie tylko na rok pierwszy.

Najłatwiej będzie można uzyskać miej­
sce funduszowe w akademii w W iener-N eu- 
stadt lub też w wojskowej akademii techni­
cznej.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w mo- 

narchi austryacko-węgierskiej. Cudzoziem­
cy mogą być przyjęci tylko na mocy oso­
bnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana.

2. iż jest fizycznie uzdolnionym do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby 
wojskowej.

k3. iż zachowanie się jego jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniająee;

4. iż nieprzekroczył właściwego wieku, k tó ­
rym  jest dla wojskowej niższej śzkoły 
realnej rok 12, dla wyższej szkoły real­
nej rok 16 dla obu wojskowych akade­
mii rok 19 życia, wreszcie dla akademii 
m arynarki wymagany j e s t  wiek między 
13 a 15 rokiem życia.

5. nakoniec winien każdy kr.mb dat, wy­
kazać, iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze a m ia­
nowicie: do wstąpienia na pierw­
szy rok wojskowej niższej szkoły realnej 
czwartą lub piątą klasę szkoły ludowej; 
dla wojskowej wyższej szkoły realnej ja ­
ko też dla akademii marynarskiej, czwar­
tą klasę realną lub g im n az ja ln ą ; wreszcie 
kandydaci do wojskowych akademij w in­
ni wykazać iż ukończyli z dobrym po­
stępem nauki zupełnej szkoły średniej 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazyum) tu ­
dzież że w języku francuskim  umieją 
płynnie poprawnie czytać, jako też ła ­
twiejsze ustępy z francuskiego na nie- 
niemieckie i na odwrót, przy pomocy 
słownika tłumaczyć.
W ojskowa akademia w W iener-Neustadt 

kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade­
mia techniczna dla artyleryi, inżynieryi i do 
korpusu pionierów.

Kandydaci do technicznej akademi woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu, czyli ży­
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
do oddziału inżynieryi.

Do podań załączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju,
2) m etrykę chrztu lub urodzenia,
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydada wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej słu­
żbie wojskowej (dla kandydatów do m ary­
narki ma być w świadectwie opisana siła i 
doniosłość wzroku).

4) poświadczenia o przebyciu szczepio- I 
nej naturalnej ospy,

5) ostatnie świadectwo szkolne (kandy­
daci do marynarki w inni przedłożyć wszy­
stkie swe świadectwa ze szkół średnich) na- i 
koniec . ]

6) zaświadczenie o stosunkach m ająt­
kowych kandydata lab rodziców jego w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzym anie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

Wszyscy kandydaci winni władać języ­
kiem niemieckim o ty le biegle, iżby z wy­
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli.

9
Podania o powyższe miejsca wnieść na­

leży bezpośrednio do W ydziału krajowego
najdalej do 30 czerwca r. b.

Kandydaci którzy * będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przy 
wstąpieniu do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wyma­
ganych nauk przygotowawczych.

Od rezultatu zawisłem będzie przyjęcie 
stanowcze.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zów o w arunkach przyjęcia i egzaminie w stę­
pnym do zakładów wojskowych, znajdzie ta­
kowe w 25 części dziennika rozporządzeń 
dla c. k. arm ii z r. 1875 i w IX' części te ­
goż dziennika z r. 1876 (w osobnych odbit­
kach w drukarni nadwornej L. W. Seidl i 
syn we W iedniu.)

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi i Wielk.

Ks, Krakowskiego
V\ e Lwowie dnia 21 maja 1878.

(3144 1— 3) E d y k  t .
L. 119. 0. k. Izba notaryalna Tarnow ­

ska wzywa niewiadomego miejsca pobytu by­
łego c.' k. notaryusza w Przeworsku Feliksa 
Zieniewicza, aby brakujące w jego aktach u- 
rzędowyeh akta tutejszej izbie notaryaluej w 
dniach trzydziestu dostarczył.

Akta te są następujące:
1) Protokół legalizacyi podpisu Jaro ­

sława Zakliki na kontrakcie dzierżawy fol­
warku Małówki.

2) protokół legalizacyi podpisów M icha­
ła i A nastazji Chlebusiów na wekslu na 500
zł. wystawionym.

Z c. k. Izby notaryalnej
Tarnów dnia 11 maja 1878.

(2927) O S b w ie s z c a ie u ie .
L. 5697. 0. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 23 
kwietnia 1878, wpisaną została do rejestru 
dla firm spółek zarobkowych zmiana składu 
Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Bir­
czy, stowarzyszenia z nieograniczoną poręką. 
Mianowicie wybrani zostali na walnem zgro­
madzeniu dnia 17 lutego 1878 odbytem w 
miejsce dotychczasowych zastępców członków 
Dyrekcyi, Edm und Kumersberg, adm inistra­
tor dóbr w Birczy, zastępcą dyrektora, Zdzi­
sław Maiirz, kandydat notaryalny w Birczy, 
zastępcą kasjera, a Józef Oichoński, naczel­
nik gminy i właściciel realności w Birczy, 
zastępcą kontrolora.

Przemyśl 1 maja 1878.

(2870 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 724. 0. k. sąd powiatowy w Ryma­

nowie przeprowadzi dnia 1 lipca 1878 o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem celem ściągnienia przez Franciszka 
Wólczańskiego wywalczonej wierzytelności 
190 zł. w. a. z pn. przymusową sprzedaż 
gruntu pod 1. k. 117 w Króliku polskim po­
łożonego, półćwiertek zwanego, ciała tabu­
larnego nietworząeego, a do Piotra Pytka na­
leżącego.

Oena szacunkowa gruntu  tego wynosi 
250 zł., zakład zaś 10 pre. takowej.

Resztę warunków tudzież akt' opisania i 
ocenienia przejrzeć można w sądzie.

Rymanów 21 marca 1878.
(3141 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 58. W dniach 19 czerwca 1878, 18 
lipca 1878 i 14 sierpnia 1878 każdym ra­
zem o 10 zrana sprzedaną będzie drogą pu­
blicznego przetargu realność pod Nr. 34 w 
W itkowie nowym do dłużuiczki Maryi z Brze- 
źnickich I ślubu Cwiklewicź II Swistun na­
leżąca, na rzecz Heni Perts o 2170 zł. a. w

Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkową 1140 złr. a. w. zakład wynosić bę­
dzie 114 złr. a. w.

K uratorem  dla n iewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego c. k. notaryusza p. 
Henryka Jankowskiego.

0. k. sąd powiatowy
Radziecko w 3 marca 1878.

(3148) O g ło s z e n ie .
L. 61. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księg i gruntowej dla gminy kata­
stralnej Stary Gawłów z miejscowością No­
wy Gawłów dnia 5 czerwca 187c$ rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 28 maja 1878.
(3152 1 - 3 )  <$ b i  f t .  3*- 9 8 7 -

93on © citen be§ f. f. aSegtrfSgcricfyt 511 
G liniany ttńrb fjicmit httib gemadjt, b^B P r 
§ e re inb ttttgung  brr burd) S ftaef A dler rea)t|»  
fraftig  erfiegten feumm e pr. 64 ft. 16. 
fam m t 6%  3 tn fm  bont 11 S dnner 1874: an* 
grfangen nnb ©eridjtAfoften pr. 8 fi. 40 fr.
b. 23. jo tnie ben rcdjtSfraftig ju c rlan n tcn  
©jefntionAfoften pr. 5 ft. 87 fr. 13 ft. 48 fr.
] 3 ft. 91 H.' 0. 933. fo tnie bm  tjtemit juer* 
fannten @j:efutiongfoften pr. 2 ft 66 fr. 5. 
903. bie ejefutibe geif&ietung ber beni Sojef 
W anzel gefjorigen fub. 9fr. 20 iit Majdan lip. 
gefegenen unb im f^rotofoll bom 6 Sluguft 
1875 31. 5811 pfanbtnetfe befcfjteibm-n 9iea= 
litat iu bret SijitationM erminen Porgettommett

wtrb unb jtoar ant 4  Suttt, 4  Su fi unb 5 
Shtguft 1878 jebegmat urn 10 Ufjr frut).

®er © djd|mtg§pret§ betragt 315 fl. 6. 
933., ba§ 93abiuml3 fi. 50 fr. ó. 9B, ©ie Sijita* 
tionSbebingniffe fo wie bas )pfdttbung§= unb 
@ęf)a|ung§protofoff erfiegt in ber fjterger. 9tr= 
giftratur ju r freien Sinfidjtsnafjme.

f. 93ejitflgerid)t
Gliniany bett 3 ®ejeniber 1877.

(3151 1— 8) U  d y k t .
L. 1122. 0. k. sąd powiatowy w Cie­

szanowie ogłasza, że na dniu 11 czerwca 
1878, 10 lipca 1878 i 12 sierpnia 1878, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sądzie tut. na rzecz J. 0. Ludwika księ­
cia Pouińskiego celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 232 zł. w a. z pn. publiczna 
sprzedaż połowy gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 62 rep. 71 w Wuice horynieckiej po­
łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
własnością Jankla Koeniga będącego.

Cena szacunkowa wynosi 245 zł. a. w. 
W adyum 25 zł. w. a.

A kt opisania i oszacowania tudzież re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzanie.

Cieszanów 21 marca 1878.
(3157 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 380. Celom zspokojenia wierzytelno­
ści Józefa Filipowicza w kwocie 200 zł. w- 
a. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 149 w Żmigrodzie poło­
żonej dłużników Feliksa i Agaty Kozickich 
własnej, w dniu 6 czerwca 1878, w dniu 8 
lipca 1878 i w dniu 5 sierpnia 1878 zawsze
0 godzinie 10 rano tutaj w sądzie w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 300 zł. w. a. wyprowa­
dzona, zakład wynosi 30 zł. w. a.

W arunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w Wsadowej registraturze.

Żmigród 15 maja 1878.

(-3146 1— 3) E  (1 y  k  Ł
L. 3854. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na wezwanie c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie na podstawie prawomocnego nakazu za­
płaty tegoż sądu z dnia 12 stycznia 1878 do
1. 124 celem ściągnięcia następujących sum  
a mianowicie :

a) sumy 45 zł. 36 ct. w. a. z 6 pręt. 
odsetkami od" dnia 22 stycznia 1877 bieżące- 
mi 1 kwoty 45 ct. w. a.

b) sumy 45 zł. 36 ct, w. a. z 6 pret. 
odsetkami od dnia 22 lipca 1877 bieżącemi
1 kwoty 45 ct. w. a.

e) sumy 659 zł. 51 et. w. a. z 7 pret. 
odsetkami od dnia 22 stycznia 1878

d) kosztów sądowych w ilości 17 zł. 
40 ct. w. a. i nakoniec

e) kosztów podania w kwocie 16 zł. 
92 et. w. a. przyznanych, egzekucyjna sprze­
daż realności pod i. 213/42-5 w Kołomyi po­
łożonej w sądzie tutejszym na dniu 13 czer­
wca 1878 1 15 lipca 1878, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem zostanie przed­
sięwziętą, że za cenę wywołania przyjęto 
wartość pomieniouej realności przy udziele­
niu pożyczki bankowej w kwocie 1700 zł. 
przyjętą, że każdy chęć kupienia mający bę­
dzie m iał złożyć do rąk kom isji licytacyjnej 
kwotę 170 zł. jako wadyum, że pomienioma 
realność na powyższych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną będzie, że w razie o-dyby cena ta 
osiągniętą być nie. mogła dla ułożenia wa­
runków ułatwiających term in na dzień lfigo 
lipca 1878 godzinę 4 po południu wyzuaczo- 
nym został, że dla wszystkich tych wierzy­
cieli hypotecznych, którzyby po dniu 2-3go 
marca b. r. jako dniu wydania przedłożone­
go^ wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
ktorym by uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo nie dość wcześnie nie mogła być doręczo­
ną kurator w osobie adwokata dr. Traehten- 
berga ze substytucyą adwokata dra Dębickie­
go ustanowionym zosta ł, że wreszcie reszta 
warunków licytacyjnych, tudzież akt oszaco­
wania powyższej realności w tutejszej reg i­
straturze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 6 maja” 1878.
(3129 J — 3) E  (1 y  k  t

L. 8381. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez Ch. Samuela Rubina sumy 
100 zł. z odsetkami 4°/0 od 22 lutego 1866 
bieżącemi, kosztów sporu 7 zł. 46 ct. i egze- 
kucyi w kwotach 2 zł. 32 c t . , 2 zł. 86 ct.
1 5 zł. 46 ct. w. a. przymusowa sprzedaż 
połowy z jednej trzeciej części realności pod 
1- 119 i połowy domu pod 1. 309 w Bole­
chowie położonej Marcina Kochańskiego a 
względnie tegoż leżącej masy własnej ciało 
tabularne stanowiącej w sądzie tutejszym w 
trzech term inach, tj. 21 czerwca, 2 sierpnia,
2 września 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, z tym dodatkiem się odbędzie , że 
część ta realności powyższej przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub powyżej zaś 
przy trzecim terminie i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

’ Cena wywołania 294 zł.
Zakład 29 zł.

Resztę warunków licy tacji i wyciąg ta­
bularny można w tutejszym sądzie przeglą­
dnąć.

Bolechów 23 października 1877.
(808? 1— 3) E  d y k t ,

L. 2479. C. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie na prośbę Stanisława hr. Krasickie­
go wzywa niniejszym edyktem dr. Rodakow­
skiego byłego adwokata krajowego we Lwo­
wie obecnie z miejsca pobytu niewiadomego 
i wszystkich tych, którzyby następujące do- 
kum enta a m ianow icie:

1. Pełnomocnictwo Róży z hr. Krasickich 
Orłowskiej pod dniem ,l/]3 marca 18ft8 
wystawione, mocą którego hr. Krasic­
kiego upoważnia dział majątku dóbr 
S tratyn między mocodawczynią a Kon­
stanc ją  z hr. Krasickich hr. Brzostow­
ską przeprowadzić i

2. Tranzakeyę działową z daty Lwów dnia 
3 maja 1848 mocą którego dobra a t o : 
miasteczko Stratyn, Stratyniów iD ubry - 
niów w brzezańskim obwodzie położone 
na wyłączną własność JW . Konstancji 
z hr. Krasickich hr. Brzostowskiej, zaś 
dobra Buków czyli Puków z folwarkiem 
Husaków w tym samym obwodzie na 
wyłączną własność JW . Róży z hr.*Kra- 
siekich Orłowskiej przeszły posiadali, 
aby o tera w przeciągu jednego roku 
tem pewniej tutejszemu sądowi donieśli, 
ileże w razie nie uczynienia zadość temu 
poleceniu, te dokum enta uznane będą za 
pozbawione wszelkiego skutku.
Rohatyn 19 maja 1878.

(3147) O b w ies5B «*en ie .
L. 5638. C. k. miejsko deleg. Sąd po­

wiatowy w Samborze zawiadamia, iż złożone 
u niego zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia nowej księgi gruntowej dla gm i­
ny Babina.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wnoszone do dnia 
13 czerwca 1878 lub też na i yr a  dniu u ko­
misarza. dochodzeniem kierującego poczem 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Sambor dnia 15 maja 1878.
(3149) O g ło s z e n ie .

L. 63. O. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż wyłożyła do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Barczków.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
4 czerwca 1878, na którym dalsze dochodze­
nia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Bochnia dnia 28 maja 1878.
(2931) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5222. 0. k sąd obwodowy w T ar­
nowie zawiadamia Heimvela W eingartena, z 
miejsca pobytu niewiadomego, że celem do­
ręczenia uchwały z dnia 25 stycznia 1877
i. 893 w jego sprawie, wekslowej przeciw 
Maciejowi Ohrymowi i Feliksowi Gładyszowi 
o zapłacenie 35 złr. 26 ct. w. a. z pn. dlań 
wydanej kuratora, ad actum w osobie p. ad. 
dr. Malawskiego dlań ustauowiouo.

Tarnów 4 kwietnia 1878.
(3150 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2122, W  sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego, przeciw 
Aftanazem u Hołowce o 360 zł., odbędzie się 
w sądzie licytacya realności Nr. 10 w Budyl 
ninie położonej dnia 21 czerwca 1878 o iO 
godz. przed południem , na którym  realność 
ta za jakąbądż cenę sprzedaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bełz dnia 28 kwietnia 1878.

(3145 1 - 3 )  E d y k t .  (L. 1465)
0. k. sąd obwodowy w N o w y m  Są­

czu uwiadamia W ojciecha Gobrzydowskieo-o. 
Franciszka Harewicza i Jędrzeja MoszkiewL 
cza, iż Adela Marczewska wniosła podanie 
o sprostowanie nowego wykazu tabularnego 
dóbr Załubincze 1. 91 odpisaniem parceli bu ­
dowlanych 33/1 i 33/2 pod N. D. 63, i 
gruntowej 53/1 i utworzenia z nich osobne­
go ciała hipotecznego w księdze hipotecznej 
gmmy Załubincze, i wpisania prawa własno­
ści dla Joanny Friedrich, w skutku którego 
term in do przesłuchania stron interesow a­
nych w myśl §. 8go i 9go nstawy z dnia 
25 lipca 1871 u. 96 D. p. p. na dzień 19go 
czerwca 1878 o godzinie 9tej przedpołudniem 
w tutejszym sadzie obwodowym ustanowio­
nym  został.

Gdy podaui wyżej wierzyciele tabularni 
z życia i miejsca p o by tu  nie są znani, prze­
to ustanawia się dla nich kuratora w osobie 
adwokata Dra. Olszewskiego z podstawieniem 
Dra Bersona; wzywa się zatem powyższych 
wierzycieli, aby na term iu powyższy osobi­
ście w sądzie obwodowym stanęli, lub po­
trzebne dokumenta z inform acją rzeczonemu 
kuratorowi nadesłali lub ustanowili pełno­
mocnika i sądowi o tem donieśli, w ogóle 
środków praw nych obronnych użyli inaczej 
złe skutki sami sobie przypiszą.

G. k. sąd obwodowy 
N ow y Sącz dnia 27 kwietnia 1878.
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(3057 1— 3) 13 «I y  k  t .  Łeib j. 97. Abraham, Etie, Baehel, Schein*

L. 4848. 0 . k. sąd obwodowy w Sam - j J Ą u B™“e 8-91. Snre, Ohane Gittel j. 97. nub
borze podaje niniejszem do wiadomości. że : ?,! ^ anU ^6*
w celu wyi obycia należy tości n przy w ogólne- ; ()°rtgctt 97tmWaiSf)atfte b. 97. Jo46 ni Tamo* 
go austr. zakładu kredytowego ziemskiego ■ P°| au ® luJ?e!? 5lomg»BergI eu* 'Acnmtt
w kwocie 46705.83 franków w złocie z pil. i auf n ..mli uut 10 llfji SBoruuttags
przedsięweźmie egzekucyjną licytacyjnąsprze- n ' ,̂ n g ik ie m  bttfe JReolitat?*
daż dóbr Wołcza także „W ołcza dolna“ zwa- Witter itacf)]łei)cnben erleidjternbcn ibrbtit-
nych w powiecie sądowym starosolskim po- 9un0eJJ Ijtntangetjeoen Wtrb.

~ laksymiliana Steinkuhl własnych i - ^H śtufapreiź *310 ft
2. Sabtum  165 fl.
3. 2)te. itbrigett Stjttatitmgbebingungen, brr 

Siabularejtralt jo lute ber <3d)a|utig»a!t 
fomien in ber fjicrger fRegiftratuc cirt- 
gefetjen werben.
|)ie»on  werben bie © trattljcile jo wie

łożonych, Maksymiliana Steinkuhl własny 
i w gal. tabuli w ks. włas. 36 str. 45 
zapisanych a to w dniu 27 czerwca 1878 i ‘ 
w dniu 11 lipca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w sali audyencyonalnej sądu.
W  dniach tych, wspomnione dobra tylko za > 
cenę wywołania w kwocie 43.000 złr. w. a. j 
lub wyżej takowej sprzedanemi będą, a gdy- bie bem SBofjnorte naci) bclannten §i)potl)ehn> 
by sprzedaż do skutku nie przyszła wyzna- i glćutbiger ju  eigencn §duhen, biejenigen benen 
cza sie w celu ustanowienia warunków sprzo- ; biejer SijitationSbejćfjetb jeitig nidjt jugeftcllt 
daż ułatw iających term in na dzień 12 lipca * Werben fBnnte, jo wie biejenigen, Welcfjc nad) 
1878 o godzinie 10 rano z tern, że niestają- bent 2 Slugujt 1877 an bie ©ewalir ber 9łe= 
cy wierzyciel jako przystępujący do większo- alitdt gelangen jn  §anben be§ hefteHteu Sł'tt* 
ści głosów wierzycieli stawająeych uważanym, ra to rś £>rr. 2lbb. ® r. Horowitz toerftanbigt. 
będzie. * Tarnopol ben 6 9J7at 1878.

W adyum  złożyć się mające wynosi (3055 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  
kwotę 4.300 złr. w a. i może być złożonem T 0 ..0 . ,, , , , ,
badź w gotpwce badź w papierach państw o- . K- 8/ °  • sąd obwodowy w Tai-
wycb. listach zastawnych uprzyw. ogólnego P()da.Je do wiadomości, iż wdrożouem
austr.'zak ładu  kredytowego ziemskiego, gal i - , zostało postępowanie konkursowe do mająt- 
eyj. akcyjnego banku hipotecznego lub g a l i - ; ^n Meilecha Intraffera w Tarnowie zamie- 
cyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskie- j to całego tak ruehmnego_ gdzie-
go, badź też w obligacyach indem, a to we- , k°!wiek znajdującego się, jakotez do m erucho-
dług ostatniego kursu tychże papierów bądź i majątku położonego w tych krajach,
w reszcie w książeczkach gal. kasy osaczę- ! w ^ r j e h  ustawa konkursowa z dnia 25go 
dności we Lwowie j g™ d“ “ 1868 D- P- P- z *■ 1899 * r - 1 obo"

Resztę warunków sprzedaży przejrzeć i W14ZUF- 
można w tusadowej registraturze. ' j Komisarzem konkursowym zamianowa-

0  tej licytacji zawiadamia się masę | został c. k. adjunkt sądowy Herold, tym 
spadkową, Ozyasza Leiby Horowitza, a wzglę­
dnie tegoż z życia nazwiska i miejsca poby­
tu niewiadomych spadkobierców z tym do-

czasowym zaś zawiadowcą masy adwokat dr. 
Jarocki w Tarnowie,

Celem potwierdzenia ustanowionego
datkiem, że dla nich ustanowiono kuratora * przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
w osobie adwokata dr. Ehrlicha z zastę- i dowc-y masy konkursowej _ i jego zastępcy,
pstwem  przez adwokata dr. Kohna, którego tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzm 
pierwszego oraz mianowano kuratorem  dla I cza się posłuchanie na dzień 18go czerwca 
tych wierzycieli, którym by uchwały licytacyj- i 7878 o godzinie 4 po południu w biurze
nej wcześnie doręczyć nie można było, lub 
którzyby już po dniu 16 marca 1878 ze 
swojemu pretensyami do tabuli weszli.

Sambor dnia 7 maja 1878.
(3127) O g ł o s z e n i e .

L. 2828. C. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. zawiadamia iż arkusze posiadania i in­
ne akta służące do założenia kięgi hipote­
cznej gm iny Ielna ze Zbękiem w sądzie do 
przejrzenia złożono.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
lania wnoszone być mogą w sądzie po 

wiatowym do dnia 3 czerwca 1878 na któ

komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonerni były. 
powinni takowe do dnia 19 sierpnia 1878 
stosownie do przepisów ustaw y konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 13 września 1878 o godzinie 4 po no-

posiadania Wnoszone być mogą w sadzie p o - ’ “ u odb? '  się mającym, do likw idacji i 
r  °  - do uporządkowania podać. Term in ostatni
rym  dalsze dochodzenia prowadzone będa. I służyć ma zarazom jako term in do zawarcia 

Nowy Sacz 20 maja 1878. “ | ug °dX w §. 68 u. k. przewidzianej, na który
„ - w tym  celu wszyscy wierzyciele nmiejszem

(3128 1 o) O g ł o s z e n i e .  zawezwanie otrzymają.
T/ ,  9 elem w/ dob7cia V™ *  | Zgłoszonym i na ogóinem posłuchaniu
Jozefa Kaflowskiego Antoniemu Kaflowskie- j s taWajaeym wierzycielom służv prawo przez 
mu kwoty i2 złr. z pn- odbędzie się w  sa- j wo]ny obiór w miejsce zawiadowpjf- masy j 
dzie tutejszym licytacja realności poc 1. 39 | j zastępcy i członków delegacyi' wierzy - ' 
w Sokołowie położonej w trzech term inach ^  d o t™be7m  urzędujących, podołać sta-
5 f° fo lo  czerwca, 2 sieipm a i wize- j nowczo i11QQ osoby, w których ^pokładają 
śma 1878 przed południem.  ̂ i zaupa]1ie •

Cena wywołania wynosi 201 złr. 84 1  ̂ jjiisze  ogłoszenia w toku tego postę-
ct. a wadyum 21 złr. . j powania konkursowego zamieszczane beda w

Z c. k. sądu powiatowego j T .......... i,:l; “
Bolechów dnia 12 lutego 1878.

N adwornie, Karola Bauera własnej, ciała ta- j 
bularnego nie stanow iącej, na rzecz Rozalii
Buchner pto 347 zł.

W artość szacunkowa 1750- zł. Wadyum 
175 zł. w. a.

C. 1. sąd powiatowy.
Nadworna 25 marca 1878.

(3114 2— 3) M o a ilo s ie s j.
L. 683. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na opróżnione posady nauczycielskie:
a) przy wydziałowej szkole w Samborze 

na posadę wyższego ' nauczyciela do 
przedmiotu grupy III. z roczną płacą 
800 zł. w. a.

b) przy etatowych Iszo klasowych, szko­
łach: w Biliczu, Bilinie, Dublanach, 
Łużku dolnym, Baj taro wicach, Bakowie, 
i Stupniey z roczną płacą 300 zł.

e) przy filialnych szkołach: w Brześcia-
nach, Bukowie, Bykowie, Bylicacb, 
Czerchawie, Humieńen, Koniewie, K o r - . 
nalowicach , Lntow iskach, Olszaniku, | 
Rogoźnie, Torhanowicach, Uhercach za- 
płatyńskich i Zarajsku z roczna płaca 
250 zł.
Prawo prezentowania w powyżej wy­

mienionych szkołach wykonuje miejscowa 
Rada szkolna, przyezem się nadmienia, że o 
wszystkie posady z wyjątkiem posady przy j 
wydziałowej szkole w Samborze mogą się j 
ubiegać i nauczycielki. Ubiegający się o ję ­
drną z opróżnionych posad, mają wnieść swe j 
podania zaopatrzone w potrzebne dokum enta 
oraz dokładny wykaz dotychczasowej służby 
i pobranej za ten czas płacy, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do Rady = 
szkolnej okręgowej w Samborze, najpóźniej ■ 
do 10 lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W  Samborze dnia 22 maja 1878.

(2978 2— 3) 13 tl  y  k  t .
L. 1277. W jarosławskim  sądzie powia­

towym odbędzie się na zaspokojenie w ierzy­
telności Jana Ostafina 136 zł. 50 et. w dniach 
28 czerwca, 2 sierpnia i 5 września 1878 
publiczna licytacja realności pod 1. k 338 
w Jarosław iu na Leżajskiem przedmieściu po­
łożonej ciała tabularnego nie posiadającej a 
do nieobjętej masy spadkowej Macieja Zie- 
leriskiego czyli Zieleniaka należącej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa 400 zł. a wadyum wynosi 40 zł.

Przy pierwszych dwóch' term inach m o­
że realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej przy trzecim zaś także poniżej tako- j 
w ej bye sprzedaną. j

Protokół opisania i oszacowania tudzież j 
warunki licytacyi mogą być w tut. registra- j 
turze przejrzane.

Jarosław  30 marca 1878.
(3059 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5609. Stanisławowski c. k: sąd o- 
b wodo wy zawiadamia nieobecnego Kazimie­
rza Theodorowicza., że przeciw niem u nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 złr. w. a." z pn.
•na rzecz dr. Jana Szeparowieża dnia dzisiej­
szego wydanym i ustanowionem u dlań kura- 

; torowi adwokatowi dr. Tutakowi w Stanisła­
wowie doręczonym został.

Stanisławów 8 maia 1878.

liciał ISorawiecKi
c. k . W o ta ry iis z

przeniósł  swoją kance la ryę  pod I- 7, 
plac Maryacki, róg ul. Kopernika, dom 

Pen thera  we Lwowie.
12888 6 - 15)

Rządca ekonomiczny
mający kilkunastoletnie chlubne świadectwa, po­
szukuje miejsca od 5 czerwca b. r  na stół wraz 
z żoną, która może gruntownie udzielać po­
czątków języka niemieckiego, francuskiego, pols­
kiego i gry na fortepianie. - -  Adres M . W - 

w Łące, przez Krancberg Dublany,
raous 3 - 3 )

zywam p. L u d w i k a  W i*  
s ł o d k i e g o ,  dzierżawcę im1' 
jej apteki w Kozowie, aby 
nieprawnie w ogłoszeniach 
żyty przez tegoż ty tu ł właścij 

ciel apteki natychmiast w gazetach odwołał > 
zamienił go na rzeczywisty: dzierżawcę. W prze' 
ciwnym bowiem razie porobię kroki sądowe.

W ło d zim ierz  Zaciisir
w łaśc ic ie l a p te k i w K ozowie.

(3137 1 - 3 )

h t i  t. 81. 4802. j

. dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 
Tarnów dnia 20 maja 1878.

Doniesienia pry watne.

Ekonom
( s m  « „ m  f. ' m  m .  » * £ £ &  j < « «  K o , , k " ' “  L - w m - ,
tn  Kolomea mirb tunb gemact)t, e§ Werbe j u r '  Posadę konceptowego prak tykan ta!
śeretnBrtjtgung ber t»om Scifor Keller erfieg* j Przy «• Hyrekcyi poczt we Lwowie bez j 
ten ©umme bon 20 fi. f. 91. bie cjefuttbe i ad ju tum , ewentualnie z adjutum  rocznych j 
geit&ietung ber bem @d)utbner SBaftI Paliy-J 500 zł. . '
czuk geł)5rtgcn in Siemakowce ©iB. 3 getege* Podania należy wniosę do c. k. Dyrek-
uen fcinen S abularfbrper bilbenben Jłeatitćit j cyi poczt we Lwowie w przeciągu 3 tygo- 
ben 7 Suni, 5 Sufi, unb 2 Sluguft 1878 je* j dnh
beśutal um 10 Ittjr 5BormittagS mit bent S8ei* Lwów dnia maja 1878.
fafce abgei)alten tuerben, baj? bie obbejeidjne*! (3143 1— 3) K o n k u r s  L. 10146

f c . ł i w *  w «  k »  ; i  kwoćiJ' w o “ r  i  i W jsd y  1 1 * *  -  « * * *
e ^ m s m r t t u  n iA  W ia u je tt . /  .„ .bo ram i: płacy 400 ,1  ry c a łtu

» «  Sanęufhgen w tb e n  m B t te f f  bet w t L c i e  100 a .  i r i a s l t a
etnłujebenben iłtJttatton§*s8ebtngntBen an ba§ ; AJ C^A
t ó b i t  unb ber allenjafiigen ©teuerrM ftdnbe j w .kwo^ ,e 550fj L  u^ y m y w a n ,e  codzmn- 
an bas t. t. §aupt|teueram t geriefen. ^  Jazd^ P ^ anczeJ Pom>§dz.y Budnikiem i

Kolomea om 30 a jła rj 1878. "v" a
(3134) O b w ie s z c z e n ie .

chlubnemi świa- 
dectwami opa­
trzony, w gospo­

darstwie i rachunkach biegły —  poszukuje od 
Igo lipca b. r. umieszczenia. •—• Listy franko­
wane pod adresem : K .  S .  poczta P i l z i t u .  
_____________________________________ (3120 2 - 3 )

ISa miesiąc Czerwiec

j Sarzyną.
i Podania należy wnieść w przeciągu 
I czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 

L. 2344. Arkusze posiadania wraz z ; poczt we Lwowie.
We Lwowie dnia 28 maja 1878.prostowanymi spisami posiadłości i kopiami 

map katastralnych, tudzież protokoły docho­
dzeń miejscowych w spraw ie założenia księ­
gi hipotecznej dla gm iny Niegowee, złożone 
zostały w registraturze tutejszego c. k. sądu 
do powszechnego przejrzenia.

i S®ssB452iót!ti we Lwowie:

Czytania czerwcowe

Zarysy treściwe
o  p o d a t k a c h

inspektora podatkowego
W W  3L 2a_  w  «tf_ s u

l>o e e s t i e  1  z t .  5 0  c t .
tudzież

Olej i wosk ziemny 
w  G a lic y i

p r z e z  r a d c o  g ó r n i c z e g o

E d w a r d a  W i n d a k i e w i c z a
p o  c e n i e  2  z l .

nabyć można 
w  A d m in is tra c ji  „G aze ty  L w ow sk ie j44.

(L. 187.) (3158 1— 3)

Konkurs.
Posada Sekretarza urzędu gmin' 

nego z roczna plącą 360 złr. jest W 
miasteczku Piw niczny do obsadzenia-

Podania pisane własnoręcznie- 
opatrzone w  św iadectw o m oralności i 
znajomości przepisów politycznych wnie' 
sione byó mają tutaj do Igo  lipca r. b.

P iw niczna dnia 29 maja 1878.
Burmistrz

J a n  W i d o m ś h i .

czyli
C zytan ia

(3069 3 - 3 )  I

(3133) © f e w le s s e a e a i l e .
L. 2325. Podaje się do powszechnej j 

wiadomości, że tutejszy sąd rozpocznie dnia i 
3 czerwca 1878 w gminie katastralnej Dzie- j

0 Sfiisi Serca Pis Jezusa
n a  k a ż d y  d z ie t f i  m i e s i ą c a  C z e r w c a

napisał
ks. Celestyn Adamski, zak. OO. Karmelitów 

c e n a  8 0  c e n tó w .
C zytania tej drugiej seryi obejm ują około

X H ' * * * * K 0 X X X X X X * g
f f  P o d r ę c z n ik  S

dla ^
H  w M z  aamiiiistracyjnycti i antonomicznycli J

zawierający zbiór ustaw i przepisów o

p  ? o !ic y i  ogn iow ej |  
b u d ow n iczeji *

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusza więcirz, i E insiugen dochodzenie wstępne ce 
posiadania wniesione być mogą najdalej do lem założenia w tych gm inach księgi grun- j 200 stronnic druku, i zawierają bardzo piękny 
14 czerwca 1878 w tutejszym " sadzie, dnia ; towej- a PrzJ st§Pny 1 P ^ k ty czn y  w ykład  Ewangelii św.
tego zaś także u podpisanego c. k. sędziego i Kto ma interes prawny w zbadaniu Jana, od r. X III do XVII. Każdy pragnący po- jtego zaś także u podpisanego c. lr. sędziego ,
w Niegowcacb, gdzie na wniesione zarzuty stosunków posiadania może się zgłosić i 
dalsze d o c h o d z e n ia  przeprowadzone będą. i wszystko przytoczyć, co dla wykazania lub 

W ojniłów  28 maja 1878. i ochrony praw swych za stosowne uzna.
(3061 1— 3 Śtun&marfjwtg. Q l  6181.: p  c - f- f$ d P ° ^ iat° ^ -

rp , ,  „  . . . Tr, , Rawa ruska 20 maja 1878.
SBom f. t. Słretsgentfjte tn  Tarnopol j '

mirb ju r  §eretnbrittgung ber ©uuuiłe bon b ł rf.) ** y
1008 fl. fammt 48"/0 3infen nom 29 Srejent* , L. 599. Dnia 13 czerwca, 18 lipca i 22 i
ber 1874, ©erid)t8fofteu pr. 6 fl. 38 £r. ©je* j sierpnia 1878 o godzinie 10 przed południem ^ 
lution^foften pr. 12 fl. 86 £r. bie ejetutibc odbędzie się w tutejszym sądzie przymu" ’
geilbietuttg ber _bett minberjdljrigen SUntjer sprzedaż licytacyjna realności 1. k. 1"

% drukarni W. Łosińskiego,

znać P ism o św . g łębiej, znajdzie w nich  dużo I 
duchowego pokarm u. {

T am że nabyć można

Czytania czerwcowe serya I., i
czyli g run tow ny  i ja sn y  w yk ład  nabożeństw a j 

do Serca Pana Jezusa, j
u a p isa ł ka. S t. S tojałow ski 

cena 3© ct.
Obie serye razem  kosztu ją  tylko 5 0  c e u t .  1

go, dom Wernera, i. 12.

opuścił już prasę - m a
i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety A # 

Lwowskiej %
*  po  cen ie  1 z ł .  za  e g z e m p la rz , z prze- p  
^  syłką pocztową 1 z ł .  5  Ct.

G łó w n y  s k ł a d  w  k s i ę g a r n i
G u b r y n o w i c z a  i  S c h m i d t a \

W  E k  y » e d y c y i  „ G a z e t y  L w ® ’  
w s k i c j 44 s ą  t a k ż e  do n a b y c i a  j-

o lichwie i iaistfi „ g
w jednej książeczce. Oena egzemplarza 6 Ct.

z p rzesy łk ą  pocztow ą 8  ct.

Inuunnmnmt j

2 ^ '"  N a j t a n i e j  
S k ł a d  f a b r y c z n j  

sssiSie® a a Ł l i t o ^ w y c l * -

K a p e lu s z y  damskich
u b r a n y c h  i  n i c u b r a n y c h

tudzież k w ia tó w  I p ió r  poleca
A D E L A  Ul E \ T E L

ulica Trybunalska 1. 16, I piętro.
“(3139 1 - £)


